
D Z IB 1IK  WARSZAWSKI
Nr. 59. Czwartek 13 (25) Marca. 1869 r.

Siennik  wychodzi codziennie, oprócz Św iąt uroczy^ W ’ ’ v'.e'  w W ar-
SUmerata przyjm uje się w W arszaw ie i w R z ę d a c h  Pocztow ych, ar
•jawieprzyjmuje się tak w głównym ’‘“ tor*®' \ yT__ p reuumerata' w Warsza- 
Numer 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. ^ ^  miesięcznie kop. 67.— 
Jte rocznie rs. 8; — półrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. _, - W  jomu, dopią­
łe ś  odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za . ,q. _ p5)rocznie
Ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: pocznie rs- 10 potrocz 
.*«■ 5;—kwartalnie r l  S kop. 50 i na te tylko term,na n«
* głównym aaś kantorze można prenumerować pc teiż

a na inne po kop. 92 na m i ( r_____________

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od w ierna druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6 za 2-krotue kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za­
m i e s z c z a n i a  bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia D yrekcji-A rtykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wraz.e potrzeby podlegają 
skróceniom. —Listy przyjmują się tylko frankowane. -  Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godzmy 12-ej do

1-ej pd*południu. ___________

O D  R E D A K C J I

Z powodu zamierzonego wcześniejszego wy 
lo d zen ia  naszego D zienn ika, korespondenci 
miejscy oraz osoby pragnące aby ich artykuły  
h b  doniesienia były zamieszczone w dzienniku 
tego samego dnia, którego są podawane, zechcą  
O dsyłać takowe do redakcji, najpóźniej do go ­
dziny 9-ej z rana.

Niektórzy z naszych prenumeratorów uskarża­
ją się, że przedtem otrzymywali Dziennik w dniu 
jego wyjścia, a teraz otrzymują go dopiero na 
drugi dzień. Różnica ta w otrzymywaniu D zien­
n a  pochodzi z tego, iż Dziennik przedtem wy­
w odził rano ale z wiadomościami dnia poprze­
dniego, teraz zaś wychodzi wieczorem z w iado­
mościami tego samego dnia. Zmiana ta nastą­
piła z 2 (14) na 3 (15) lutego. Tak w osta­
tnim N. 27-ym  p o r a n n e j  edycji w nagłówku 
dziennika była data 2 (14) lutego, a w nagłów ­
ku działów 1 (13) lutego, zaś w następnym N. 
28-yin w i e c z o r n e g o  wydania w obu nagłów ­
kach była jedna data 3 (15) lutego.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Order zagraniczny. 

Awans; uwolnienie od służby. —  U w olnienie z poddań­
stwa. —Nagrody za czyny ludzkości. —  Rozporządzenie 
biinistra spraw w ew n ętrz .— Postanow ienie kierującego 
ministerstwem komunikacji. — Rozkaz do zarządu cyw il­
nego. __ Zarząd spraw duchownych obcych wyznań.
Kornisja likwidacyjna.— Dyrekcja głów na towarz. kred- 
memsk.—Kasa oszczędności.

D ZIA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y ;.— W a r s z a w a . -  Prze­
gląd polityczny. — Wi&dOHlOSCł t e l e g f « 5 B e .  ..ow a  
rzystwo opieki nad zwierzętami. —  Oddział kielecki 
ruskiego towarzystwa dobroczynności. —  K w esta w ie l­
kotygodniowa. — Śpiewy przy grobach Zbawiciela. 
Kurjerek miejski. —  Premjum dia członków towarzy­
stwa sztuk p ięk n y ch .-Z a b a w y  ludowe. —  Torebki pa­
pierow e.—  W ypadki m i e j s k i e . — Kursa monet. —  P osie­
dzenie towarzystwa zachęty kunsztów. —  Posiedzenie 
sądu okręgow ego.— Koleje żelazne.— M ost na Dnieprze 
pod Kijowem. — Przesełanie gazet. —  Spółka posłań­
ców m iejskich.— Z N erczjńska. —  W y p a d k i  W H l-  
s z p a n j i .— A u a tr j& i ziem ie s ło w ia ń s k ie .  C zaso­
pismo dla duchowieństwa śów. Cyryla i Metodego. - 
FrailC ja. P raw o wyborcze. —  B e lg ja . P. Frere Or- 
ban.— D eklaracja.— G recja . Podróż króla i położenie
kraju. —  S z w e c ja  i  N crw eg-ja . Sejm szwedzki. —  
A n g ija . K ościół irlandzki.— P o g lą d  n a  e k o n o m i­
c z n e 'p o ło ż e n ie  m ia s t  w g u b e r n j a c h  n a d w i­
ś la ń s k ic h  (dok.).

F E JL liT O N . —N ie w o ln ic y  p a r y z c y . (c. d.)

PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I, 
i t. d.

N ow e dzieło,

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa,
dnia m  (S5) Marca.

Order zagraniczny■ —  K siążę czarnogórski udzielił 
ienerał-adjutantowi hrabiemu Goleniszczew-liutuzowo-
wi, order z a  n i  e p o  d  1 e  g  ł  o ś  e  C z a r n o g ó r  z a
1 k l a s y .  N a przyjęcie i noszenie tego orderu, zapadło  
Najwyższe zezwolenie.

A w ans —  U w olnienie-od s lu z b y .-  Przez Najwyższy 
rozkaz w m inisterstw ie spraw wewnętrznych, 7 marca, 
<rłowa miasta M oskwy, radca stanu, książę Szczerbato W,
awansowany został na rzeczywistego radcę Stanu, l na 
własne żądanie, uwolniony od tych obowiązków (oa  
lutego 1869 r . )  ( Gon. Urzęd.j

Uwolnienie z poddaństwa. —  Najjaśniejszy Pan, na 
skutek postanowienia ^omitetu ministrów, w d. 7 lute- 
eo 1869 r., Najwyżej zezwolił na uwolnienie z poddań­
stw a R osji, mieszkańca W arszawy W ilhelma hreuscha.

N agrody za czyny ludzkości. — W czasie nadzwy­
czajnego zebrania w ód w okręgu peekupskim pułku ku­
bańskiego kozaków, w końcu listopada i na począ,ku  
grudnia 186 6 r., które trwało pięć dób, chorąży L isen ­
ko wielce przyczynił się do uratowania życia 81 miesz­
kańcom wioski Afińskiej, zagrożonym w nocy na 2 gru 
dnia w ielką powodzią na prawej stronie rzeki Afinso, 
do czego dopomogli mu, z szczególną gorliwością i po­
święceniem się, podoficerowie tej stanicy Andrzej Szcze- 
pilow, Kuźma B azalij i kazak Jegor M aksymenko. 
N a poświadczenie tego czynu ludzkości przez Jego Ce­
sarską W ysokość głównodowodzącego armją kaukazką, 
N ajjaśniejszy Pan Najłaskawiej raczył udzielić chorąże­
mu Łisence o r d e r  ś w.  A n n y  3 k l ,  a podofice­
rom Szczepiłow ow i, Bazylijowi i kozakowi M aksym en- 
ce — medale srebrne, z napisem „za ratowanie g»ną 
cych” dla noszenia na piersiach na wstędze orderu św . 
W łodzimierza.

Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych. — _ 
Zważywszy, że w gazecie „Niedziela po udzieleniu jej 
w roku zeszłym ostrzeżenia, dostrzeżone znowu zostały  
ślady występnej dążności, jaka widocznie okazuje się i 
w ostatnich numerach tej gazety, w artykułach: „P o lity ­
ka” (N. 10), „Z powodu jubileuszu uniwersyteckiego 
(N . 9 ) i innych,— minister spraw wewnętrznych, na za­
sadzie art. II ,N ajw yższego  ukazu z d. 6 kwietnia 1865  
r. i art. 29 Najwyżej zatwierdzonej w tymże dniu uchw a­
ły  rady państwa, oraz stosownie do konkluz.i rady dy­
rekcji prasy, postanowił: udzielić drugie ostrzeżenie ga­
zecie „N iedziela” w  osobie odpowiedzialnego redaktora  
i wydawcy, kupca 2-ej gi dji Bazylego Henkla.

Postanowienie kierującego ministerstwem kom uni­
ka c ji.— W ybór placów pod zabudowania stacij kolei że­
laznych koło miast, ulega przed wszelkiemi rozporządze­
niami ze strony dyrekcji kolei, zatwierdzeniu ministra 
komunikacji. Dyrekcje projektowanych i budujących się  
kolei rządowych i prywatnych, obowiązane są sk ładae  
pod zatwierdzenie ministra plany sytuacyjne miast, pro­
jektowanych stacij i dróg do tychże, z wyjaśnieniem i 
odezwami w ładz i rad miejskich, o dogodności obranego 
placu pod budowę stacji. Bez uprzedniego zatwierdze­
nia placu na stacje koło miast, wydział kolei zeiaznych  
nie ma wnosić pcd zatwierdzenie ministra projektów sta ­
cij i zabudowań na tychże. (Gon- Orzęd.)

f e j l d t o n  d z i e n n i k a  WARSZAWSKIEGO.
,     ----------------

N I E W O L N I C Y  P A 1 1 Y Z C Y

przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a

w y z y s k i w a n i e .

XVIII
(Ciąg dalszy patrz Nr. 5 6 ).

W Paryżu znam najmniej dwa tysiące indywiduów, 
Utrzymujących się jedynie z „wyzyskiwania.” I rzy- 
Patrywałera się bacznie w szystk im  tym spekulantom,
1 Poznałem wszystkich, począwszy od nikczem nego  
galernika, który wyzyskuje z pieniędzy swojego da­
wnego towarzysza, n i e g d y ś  skutego z min jednym ła ń ­
cuchem, aż do starego łajdaka, który dowiedziawszy  
sig o skrytej m iłostce jakiejś nieszczęśliwej kobiety, 
zmusza ją do wydania za niego jedynej córki.

Jeżeli kiedykolwiek zdarzy się, że przy was książę 
S. spotka na bulwarach pana J. wekslarza, podejrzane­
go o oszustwo i gorsze jeszcze występki, zobaczycie 
zdumieni, że tep najdumniejszy z magnatów, ściska 
serdecznie bruduą rękę człowieka, z którym ja nawet 
Przywitać się nie chciałbym. Dla czego tak czyni?... 
hie m ogłem  zbadać, ale czuję, że wiadomość o tern 
byłaby warta 100,000 fr.

~ Znałem pewnego komisjonera, z ulicy Douai, k tó ­
ry w przeciągu pięciu la t zebrał spory m ajątek. Ozy 
wiecie jakim sposobem? Oto, skoro mu powierzono 
jakiś list, otw ierał go bez ceremonji a gdy w mm zna­
l a z ł  choć jedno słowo, mogące skompromitować pi­
szącego, wracał doń z tym listem, żądając okupu za 
zwrot onego.

Prócz tego, w każdem przedsiębierstwie na wyższą 
skalę są ludzie p łatn i za to jedynie, że odkryli jakąś 
słabą stronę in teresu  i zachowują to w sekrecie.

Znam wreszcie, jedno wielkie i zacne stow arzysze­
nie które z powodu że raz jeden pogwałciło swoje 
ustawy, zmuszone jest płacić dwadzieścia pięć tysię 
cy franków rocznej pensji łotrowi z wyższej stery, 
który był tak zręcznym że pozyskał dowody owego
pogwałcenia ustaw. . . .  . , • . „

W szystko to jednakże prowadzi się cicho i ostro­
ż n ie -  gdyż trybunały trancuzkie nie żartu ją  z wyzy­
skiwaczami, a policja ma na nich czujne o k o ..

Zdaje się, że M ascarot chciał aby słuchacze jego 
doznali wrażeń wszelkiego rodzaju--albowuein n a rz u ­
cone pomiędzy nich wyrazy -  trybunały i policja 
wszyscy zadrżeli z przestrachu.

Raj fur patrząc na nich wzrokiem wyzywającym mó­
wił dalej: . ,

— Pod tym względem anglicy są mistrzami nasze -
mi. W  Londynie naprzykład, każda hańbiąca tajem ­
nica tak  się sprzedaje ja k  prosty weksel -  w środku 
City jest nawet pewien jubiler, znany powszechnie,

który za okazaniem mu listów zawierających niebez­
pieczne tajemnice, dla osób na nich podpisanych, je­
żeli te m ają nazwiska szanowne, d a je  stosowne zali­
czenia pieniężne. Sklep jego je s t jakby Lombardem
infamji! .

Majstrzy-wyzyskiwacze londyńscy, wyciągnęli z ,o r­
da Paimerstona, w rozmaitych czasach, przeszło 50,000 
funtów sterlingów za to jedynie, że szlachetny loro 
miewał często słabość do żon swoich bliźnich i ooa- 
wiał się bardzo skandalu-..

W Ameryce, rzeczy te jeszcze inaczej się odbywa­
j ą - t a m  wyzyskiwanie zamieniło się w instytucję, c- 
patrzoną patentem p ra w n y m -i obywatele New Yor­
ku, zamierzając przedsiębrać j a k i ś  czyn skandalicz­
ny, daleko więcej się obawiają tych m stytućij mz po­
licji. . , .

Ale wracajmy do rzeczy. Otóż, parne m argra no, 
z początku przedsięwzięcie nasze szło oporem, m u­
sieliśmy zasiewać, gdy pan przychodzisz zbierać ju ż  
tylko gotowe pkmy. Szczęściem , powołania dwóch 
m o ic h  wspólników: doktora i adwokata, były jakby 
u m y ś ln i e  wybrane do poparcia naszych zamysłów 
albowiem jeden z nich leczył choroby ciała, drugi 
kieski kieszeni. Pojmujesz pan ile tajemnic odkry- 
wało się przed ich wzrokiem... Co do mnie, jako n a ­
c z e l n i k  stowarzyszenia, nie mogłem przeciez zostać 
z rękami założonemi bezczynnie—i po głębokiem za­
stanowieniu się, założyłem tę agencję umieszczania 
sług. Pozycja takiego rajfura, nić zwraca niczyjej u -
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N.  2.  R O Z K A Z

£j do Z arządu  Cywilnego w K rólestw ie  P olsHem. 

w Warszawie, dnia 8 M arca  186 9  r.

I .  Z ROZPORZĄDZENIA JENERAŁ-FELDM ARSZAŁKA
N a m i e s t n i k a  w  K r ó l e s t w i e .

Mianowani: Spadły  z e t a tu 'R a d c a  zniesionej Najwyż­
szej Izby  Obrachunkowej, Szarabsian D w o ru  Jego  Ce­
sarskiej Mości P an kra tiew , nadeta tow ym  urzędnikiem 
przy  Namies tn iku od dnia 1 (1 3 )  Stycznia r. b.

Zaliczony: Spadły  z e ta tu  Naczelnik Sekcji w Z arzą­
dzie Finansowym , A sesor Kolegjalny S ław iń sk i, do D y ­
rekcji Głównej T o w arzys tw a  Kredytow ego Ziemskiego, 
od dnia 5 (17 )  marca.

O trzym ują  urlop: Sędzia Sądu  P oko ju  w Miechowie, 
L u d w ik  K o ter ie , do A ustr j i  na 4 miesiące; —  O brońca 
przy W arszaw skich  D epartam en tach  Rządzącego Sena­
tu ,  K arol Thinie, do Drezna na 12 dni; —  zaliczony do 
Kancelarji Namiestnika, b. D yrek to r  Kancelarj i  zniesio­
nej Komisji S p ra w  W ew nętrznych  Leontiew. do A ustr j i  
n a  2 ty g o d n ie ;— Radca P ra w n s  Dyrekcji Głównej To- 
w arzystw a  Kredytowego Ziemskiego T rzetrzew iński, do 
P ru s  na 3 miesiące.

I I .  Z ROZPORZĄDZENIA KOMITETU
U r z ą d z a j ą c e g o

Mianowany: Właściciel dóbr Luboli,  Kazimierz K r ó ­
likow ski, na  u rząd  Sędziego Pokoju w Warszawie, od 
dnia 25 Stycznia (6 L utego).

Uwolnieni cd służby na w łasne żądanie: S pad ły  z e-
tą tu  Naczelnik Oddziału Kancelarj i  b R ady A dm in is t ra ­
cyjnej, przeznaczony w charakterze  nadeta towego urzę 
,n ik a  do czynności w  T ry b un a le  Cywdlnym W arszaw - 
kim, R adca  Kolegjalny Korneli K ozersk i, z mundurem, 

sod  dnia 19 Lutego; —  R adca  P rok u ra to r j i  w Królestwie 
Folskiem, R adca K olegjalny Grzegorz Ju szyński, z m un­
durem , od dnia 22 Lutego.

III. Z  ROZPORZĄDZENIA NACZELNIKA

W a r s z a w s k i e o  O k r ę g u  Ż a n d a r m ó w .

Mianowani: Spad ły  z e ta tu  po zwinięciu b. W ydzia łu  
Paszpor tow ego  przy Zarządzie W arszaws^iego Okręgu 
Ż andarm ów , R adca  H onorow y K o zło w sk i, Referentem 
W ydzia łu  Paszportow ego Z arządu  Poiicji; Dymisjono­
w any Sztaba-Rotmistrz  R osset, B ran lm a js t re m  Straży 
Ogniowej w W arszaw ie ;— b. Pomocnik K om isatza C yr­
ku łu  1 0 -go Policji Wykonawczej K ra jew sk i,— i spadły  
z e ta tu  Sztabs-Rotm istrz  Puzanow , Pomocnikami N a­
czelnika W ydzia łu  Śledczego Z arządu  O b e r-P o h c m a j-  
s t ra ;— spadły  z e ta tu  Sztabs-K apitan  Czernobajew, I o- 
mocnikiem Komisarza drogi żelaznej W arszawsko-W ie- 
deńskiej;— Starszy Pomocnik Sekretarza Wydziału Śled­
czego, Porucznik  S ikorski, —  i pe 'niący obowiązki Se 
k re ta rza  czasowej Komisji Śledczej Oieslewski, pierwszy 
Sekretarzem, a ostatni pełniącym tenże obowiązek w 
W y dz ia le  Śledczym; — Sekretarz  meldunkowy Zarządu 
Policji C yrkułu  10-go G oliński, p. o. Referenta w  ty m ­
że Zarządzie;— czasowo p. o. R e fe re n ta 'Z a rz ą d u  Policji 
C yrku łu  10-go, b. Sekretarz  Policmajstra Oddziału 3-go 
Jackow ski, Sekretarzem mel iunkowyni tegoż Zarządu; 
P om ocnik  Dziennikarza W ydzia łu  Adresowego Iw a n i­
cki. Starszym Referentem W ydzia łu  Paszportow ego; — 
U rzędnik  do układania  Skorowidza z meldunkowych k a t -

wagi, a potem... przewidywałem najpomyślniejsze 
rezultaty i towarzysze moi zaświadczy pewnie, źe 
te przewidywania okazały się słusznemi.

Katenak i Hortebize skinęli głowam i potwierdza-
■jon/)

— W naszych czasach, ciągnął dalej Mascarot, 
służący są prawdziwemi panami— a oprócz tego wie­
dzą oni, i oni sami tylko, o najdrobniejszych tajemni­
cach domów w których służą —tak dalece, że bogacz 
zam knięty w swoim pałacu, lepiej jest śledzony od 
swoich służących, niż więzień osadzony w ciemnym  
lochu.

Otóż, mój kantor jest dziś już pajęczyną, której 
sieć rozpościera się po całym  Paryżu: Kilkadziesiąt 
s łu g , z domów rozmaitego stanu i zamożności, przy­
bywa tu codziennie i mimowoli, bez wiedzy nawet o 
tem co czyni i na jaki użytek, zdaje mi sprawę z naj­
drobniejszych czynów swych państwa, ich krewnych i 
przyjaciół. Policz pan ile  to na rok wyniesie... Jest 
to  policja tajemna, uorganizowana bezpłatnie— i któ- 
ra sto razy więcej wiadomości przynosi —  ̂ albowiem  
gdv zwykli policjanci zm uszeni są krążyć około do­
mów, czuwać zdaleka nad podejrzanemi —moi, m ie­
szkają w środku rodzin, karmieni przez nie, płaceni 
i  odziewani za to. Dodaj pan jeszcze do tego, że przez 
garsonów po restauracjach, wiem wszystkie tajem­
nice gabinetów osobnych.” _ .

—  Rozumie się, że z bezładnej paplaniny tylu tych 
ludzi, po zreassumowaniu jej przez nas wieczorem, 
zawsze czegoś się dowiemy, jednakże podobni są oni ra­

tek E borow icz , Pomocnikiem Dziennikarza tegoż w y­
dz ia łu ;— Sekretarz  meldunkowy Z arządu  Policji  C yrku­
łu  11-go G odziń sk i, Pomocnikiem Komisarza tegoż 
Cyrkułu.

Przeniesieni dla  d obra  służby: Prezes czasowej Komi­
sji Śledczej, P o dpu łkow nik  P rzew łock i, na  u rząd  K o m i­
sarza przy drodze żelaznej St.  P e te r sb u rg sk o -W arszaw ­
skiej; —  Komisarz  te że drogi rr.ajor P rzew a liń sk i, Ko­
misarzem C yrkułu  12 go; —  K om isarz  C yrku łu  12-go 
pułkownik  R ydzew sk i, na  takiż u rząd  do C yrkułu  7-go; 
Starszy  Oficer 5/0 C yrku łu  P odporucznik  Bozenkow, 
Pomocnikiem K om isarza  przy drodze żelaznej S t .P e te rs -  
burgsko-W arszawskiej;  —  Starszy Oficer C yrku łu  1-go 
K ap itan  A fanasjew , na  takiż u rząd do C yrku łu  ®/0; — 
Starszy Oficer C yrku łu  2-go K ap i ta n  F iszer , na takiż 
urząd do C yrku łu  7 -go ;— Pomocnicy Komisarzy: C yrku­
łu  7 go M ikułow ski, i C yrku łu  8-go Z agórsk i, prze­
niesieni, pierwszy do 8-go, a  d iugi do 7-go C yrkułu .

I V . Z  ROZPORZĄDZENIA WARSZAW SKIEGO

O b e r  - P o l i c m a j s t r a .

Mianowani: K ancelis ta  K ancelarj i  Ogólnej S tan is ław  
D zierżan ow sk i , Kancel s tą  W ydziału Paszportowego; — 
Djetarjusz M iciński, Kancelis tą  K ancelarj i  Ogólnej; 
Naczelnik rew iru  C yrku łu  8 -go  D am ecki, p. o. P isarza  
Zarządu P o l :c i tegoż C yrkułu; — A plikan t Z arządu  P o ­
licji C yrkułu  3 -go  D zem ianow icz , p. o. P isarza  C yrku­
łu  % ;  —  D jetar jusz H en ry k  D zierżanow ski, Kancelistą 
Oddziału  2 -g o  Z arządu  P o lic ji ;— b. P isa rz  Zarządu P o ­
licji C yrkułu  1-go Sutori, Pisarzem  tegoż Zarządu C yr­
ku łu  ‘/ n ; —  młodszy pomocnik S ekre tarza  Wydziału 
Śledczego Krulewski, i Kancelista Oddziału 2-go M a ­
ren. starszemi Urzędnikam i do pisma W ydzia łu  Śledcze­
g o ;— K ancelis ta  Ogólnej Kancelarji K u lew sk i , i D je ta ­
rjusz D łasko, młodszenri Urzędnikami do pisma tegoż 
W ydzia łu ; —  Djetarjusze Popielewski, K ozłow ski i L u -  
becki, Kancelistami: pierwszy Kancelarj i  Ogólnej,  drugi 
Oddziału 2-go, a trzeci p .o .  Kancelisty Oddziału 1-go;—  
K ap i tan  Woroncow- W eljam inow, Zawiadującym T e le ­
grafem Policyjnym; -— K ap itan  Zegalow, Pomocnikiem 
tego?;— B ernard  Petsch, M echanik iem ;—Józef  M ączyń- 
ski, Rewizorem;— Wilhelm Nubel, M ajstrem;— N aczel­
nik rewiru R adca  H onorow y btratanow icz, P isa rz  roga-  
gatek  W olskich  D ąbrow sk i, Naczelnik rew iru  Puchnie- 
wski, Pisarzami Z arządów  Policji , pierwszy 12-go, d ru ­
gi % ,  a  trzeci p. o. p sarza  w Cyrkule 8.

Przeniesieni dla dobra  służby: P .  o. Sekre tarza  mel- 
d ui ko wego Z arządu  Policji C yrkułu  1-go D u n in  B a r  - 
todzejski, p. o. Sekretarza meldunkowego Cyrk. ’/ u ;  — 
Sekre tarz  meldunkowy C yrkułu  2-go, dymisjonowany 
M ajor Strzelecki, n a  takiż u rząd do C yrkułu  1-go; —  
S ekre ta rz  W ydzia łu  Paszportow eg > G uranow ski, na 
urząd Sekre tarza  Z arządu  C yrkułu  1-go; —  Sekretarz  
Zarządu tegoż C yrkułu  Sztekel. p. o. Sekre tarza  W y ­
działu  Paszpor tow ego ; —  p. o. U rzędnika do uk ładania  
Skorow idza w W ydziale Adresowym G ełw anow ski, Se­
kretarzem meldunkowym Zarządu Polic ji  Cyrk. 2-go; — 
Sekretarz  meldunkowy Cyrkułu  12-go Brzosko, U rzę ­
dnikiem do u k ład an ia  Skorowidza w Wydziale A dreso­
wym; —  Kontroler C yrkułu  2-go Wojciechowski, p. o. 
U rzędnika do uk ładan ia  Skorowidza w W ydziale A d re ­
sowy.: ;— Dziennikarz Zarządu Policji C yrkułu  2-go K a -  
lic iński, na  takiż u rząd  do C yrku łu  % ;  —  Kancelista 
Oddziału 2-go Jakubowski, Kancelistą W ydzia łu  Śled-

w- ir mil w — — —

czej do tych szczególnych ptaków w pustyniach Bra- 
zylji, których obecność ostrzega o istnieniu w tem  
miejscu podziemnych źródeł. Jakoż, w tem samem  
miejscu gdzie taki ptak śpiewał przed chwilą, spra­
gniony wędrowiec może śm iało kopać i znajdzie zdrój 
blisko. I moje ptaki również, tylko wskazują źródło  
tajemnicy — lecz do odkrycia jej używam innych już, 
specjalnych ajentów. Taki jest ogólny obraz działań  
naszego stowarzyszenia, panie margrabio...

—  Które, przerwał w tem miejscu doktór H orte­
bize, przynosiło przez pewną liczbę lat, przeszło po 
2 5 0 ,0 0 0  fr. rocznie.

Pan de Croisenois nie lubił długich rozpraw, lecz 
smakował za to w cyfrach tak wymownych. Znając 
dobrze tajemnice życia paryzkiego, pojął ile ryb w tej 
mętnej wodzie m ógł nałowić Mascarot, opatrzony w 
środki tak potężne. Myśl ta usposobiła go serdecz­
niej dla stowarzyszonych widocznem to było zresztą  
z ujmującej fizjonomji, jaką przybrał zwracając się 
do rajfura z pytaniem:

—  Nakoniec, chciałbym  dowiedzieć się, przez jakie 
usługi mogę zaskarbić sobie protekcję waszego sto ­
warzyszenia?

Mascarot spostrzegł natychmiast tę korzystną 
zmianę w usposobieniu margrabiego —  ucieszyła go  
ona bardzo, lecz bardziej jeszcze zadowolonym był 
z widocznie rozjaśnionej twarzy Paw ła, który z po­
czątku przerażony i zgnębiony całkiem , teraz, gdy 
się przekonał o potędze sweich protektorów —  uspo­
koił się i widocznie nabrał otuchy.

czego;— Kancelista W ydzia łu  Paszpor tow ego  G aw r°nj  
s k i , K ancelis tą  W ydzia łu  Policyjno-Sądowego na nueJ 
see Czerwińskiego, który  przeniesiony został na urz4 
Kancelisty W ydzia łu  Paszportow ego; —  Sekretarz  przf  
Policm ajstrze  O ddzia łu  2-go W odnicki, U rzędnik ie®  
do układania  Skorowidza w Wydziale Adresowym;^' 
Rewizor rogatek  Moskiewskich W łostoweki, Sekret*' 
rzem m d du nk ow ym  Zarządu Policji C yrku łu  12-go; 
Rewizor rogatek  Ząbkowskich B abich, Rewizorem 
lupy na rzece Wiśle na stacji So lcu ;—Sekretarz  Zarząd" 
C yrku łu  % A ntoni M ałecki, Sekretarzem Zarządu P°* 
licji Cyrkułu  — Sekretarz  C yrku łu  12-go Prejss, n* 
takiż u rząd  do C y rku łu  7 -go ;— Sekretarz  C yrkułu  9-g" 
L lanecki, P isarzem  C yrkułu  4 go; —  Dziennikarz Cy1" 
ku łu  %  K a lic iń sk i, P isarzem  tegoż C yrkułu , a Pie*rZ 
D ąbrow ski, Dziennikarzem; —  Rewizor rogatek  St. Pe' 
tersburgskicii K łu dkow sk i, Starszym Pomocnikiem Se' 
k re ta rza  W ydzia łu  Kontroli s łużących.

W  skutek nastąpionej zm ian y  w  etacie i  osobistyw* 
składzie Z a rzą d u  P o lic ji, przem ianowani: Wice-Dyi’1*' 
k tor Z arządu  R o siń sk i , Naczelnikiem Kancelarj i;— K®' 
misarz Wydz a lu  Śledczego H itw ick i, Naczelnikiem te­
goż W ydzia łu ;— Starsi Oficerowie: C yrkułu  a/ 3 Porucz­
nik Lim bert, Cyrku  u 4-go K ap itan  R ozw adow ski, */* 
C yrk u łu  K ap itan  A fonasjew , C yrku łu  7-go  Kapit*" 
F iszer , C yrkułu  8-go Major Sakowicz, C yrku łu  9-g° 
Sztabs-K apitan  G essel, C yrkułu  1 0-go  Rotmistrz TuXi 
C yrku łu  ‘/ n  Sztabs-R  tmistrz R oztargujew , Cyrkuł0 
12-go R otm istrz  M ikiszew , P om ocnikam i Komisarzy 
Cyrkułowych; —  byli Pomocnicy Komisarzów: Cyrkuł"
%  Sław iński, C yrkułu  4 -go  W iśn iew ski, C yrkułu  % 
K orzun . C yrkułu  7 go Z agórsk i, C yrku łu  8 go M iku' 
łowski, Cyrkułu  9-go G osław ski, C yrkułu  V,, Godzin- 
ski, i C yrku łu  12 go O jzyński, Referentami; —  Starszy 
Oficer S traży  Ratuszowej Porucznik  Stepanow, S tar­
szym Oficerem Straży Ratuszowej Rezerwowej; — Młodsi 
Oficerowie: C yrk u łu  4 go P odporucznik  KrawczenkOi ,
C yrkułu  8-go S ztabs-K apitan  Z ie liń sk i, i S traży  Rato- 1
szowej Podporucznik  W asiljtw , Miodszymi Oficerami j
tejże Straży  Ptatuszowej.

P r  ykom enderow ani do czynności Z arządu  Policji: Sp* ' 
dli z e ta tu  ze zwinięciem Komisji S p raw  Wewnętrznych: 
R adca  Kolegjalny H ry n iew icz , i Urzędnik' do pism* 
T arczyń ski.

U w olnieni 'od  służby zpo w o d u  wysłużenia pensji e m c  
rytalnej: Sekretarz  W ydzia łu  Śledczego Pajerski, i sp*' 
d ły z etatu Rewiz r - r o g a te k  Pow ązkowskich G niewin- 
ski, z mundurem i pensją emerytalną.

N a własne, żądanie: Sekretarz  Z arządu  Policji Cyrku­
łu  2-go  Przedborski,, i Pisarze: C yrku łu  1-go Satorh  
K a rcze w sk i, B ielm cski, 4-go G aller, i 8-go Ba.zylew* 
ski.

Zmarli w ykreśla ją  się z list: S p a d ły  z e ta tu  Policm aj­
s ter  Oddziału 2-go Pu łk ow n ik  Sigism undus ; —  B ra n d '  
majster  W arszawskiej S traży  Ogniowej P iklik iew icz  — 
Kancel sta Oddz a łu  2-go Roclys, i S tarszy  Kancelista 
Oddziału 1-go Cielecki.

Namiestnik w Królestw ie,
Jenera ł-F e ldm arsza lek  (podpisano): H ra b ia  Berg.

Z a rzą d  S praw  D uchow nych Obcych W yznań  lV 
K rólestw ie Polskiem  niniejszem oznajmia, że na zas*'

—  Panie margrabio, rzekł dalej Mascarot — przy­
bywam nakoniec do celu. Chcę powiedzieć, źe jakkol- 
w iekkorzystną być m ogła nasza profesja— której zre' 
sztą, nie nadużywaliśmy nigdy —  jesteśmy już dziś 
przesyceni nią zupełnie. Po dwudziestu pięciu latach 
ciężkiej pracy, zabiegów i narażań się, z wiekiem 
zwłaszcza, pragniemy odpocząć i dla tego zamierzy* 
liśmy, mówiąc językiem  handlowym, wycofać się ko- 
rzystnie z interesu i zamknąć sklep nasz na zawsze-

- -  To bardzo słusznie, potwierdził margrabia.
— Posiadam w ręku, ciągnął dalej Mascarot, ogro; 

mną liczbę dokum entów— lecz są one po większej 
części wyjątkowej natury a przeto realizacja ich ^  
pieniądze przedstawia pewne trudności. —  Otóż, lic** 
na pana margrabiego w tem, że mi dopomożesz do 
ściągnięcia sum jakie te dokumenta reprezentuj^ 
niejako... .

U słyszaw szy tę propozycję, margrabia zbladł Jalt 
trup—i zawołał: . -

Jakto? ja miałbym stać się podlejszym od rozbó)01j 
ka leśnego, którego podnosi przynajmniej jakiś rodzW 
odwagi, i chodzić uzbrojony papierami skandaliczD 
mi po ludziach, żądając od nich: życia lub honoru---- 
Nigdy panowie! nigdy— nie liczcie na mnie zgoła- ^

Oburzenie pana de Croisenois wydawało się 
naturalnem, a postanowienie tak energicznie objawi 
nem ,że doktór i adwokat, zaniepokoili się widoczni ■■■ 
Lecz Mascarot wrócił im zaufanie, gdy wzruszyć* - 
ramionami i poprawiając spokojnieokularów rzekł-

(d.  c.
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dzie rozporządzenia W ładzy Arcliidjecezjalnej Warszaw* 
skiej, vv W ielką Sobotę t. j. 15 (27) M arca, odpraw io- 
"em zostanie w kościele M etropolitalnym św. J a n i ,  o 
godzinie 8 -ej wieczorem, uroczyste nabożeństw o rezn- 
rekoyj„e. Takież nabożeństwo odbędzie się we w szyst­
kich innych Świątyniach Rzymsko-Katolickich m. W a r­
szawy, w jednych o godzinie 8 wieczorem w sobotę, a 
^  innych w niedzielę pomiędzy godziną 5-ą i 6 ą z rana.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie  Polskiem ,  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia !i 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Kora i* 
si' z dnia 6 (18) M arca r. b., w ilości rsr. 382 kop. 83, 
Sukcesorom Feliksa Z akrzew skie go , z dóbr Zawadka, j 
Położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechów- j 
skiai, Gminie Lgota-w ielka, wysłane zostało do K asy j 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty, komu należy;— ; 
w ilości rer. 55 kop. 10, Rakosowskiem u,  właśeicie- ; 
iowi wsi Bugaj, położonej w G ubernji Kaliszskiej, Po- | 
wiec e W ieluńskim, Gminie Starżenice, wysłane zo- j 
stało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, cel mi wypłaty j 
i°tnu należy;—-w ilości rsr. 110 kop. 28, Józefowi K u - \ 
°jak , właścicielowi części wsi Grządki, położonej w Gu- j  

hernji Płockiej, Powiecie P r  snyszskim, Gminie K rzy- j 
110włoga-wielka, wysłane zostało do Kasy Okręgowe

DZIAŁ OTE URZĘDOWY

W a r @ * a w & ,
. dsaia 13 *25) Marca.

Jednocześnie Monitor belgieki i Journal of­
ficiel cesarstwa francuzkiego , ogłosiły jedno­
brzmiącą deklarację, ułożona wspólnie przez p.

manifestacja. — Jednocześnie w Maladze i Gre­
nadzie miały miejsce demonstracje przeciwko 
konskrypcji, a w Barcelonie za utrzymaniem ceł 
opiekuńczych, t le  nigdzie nie zakłóciły one po­
rządku.

Mowa p. B rg h ta  zbijająca zarzuty p. Dizra- 
elego, przeciwko bil m i  dotyczącemu zniesienia 
kościoła panującego w Irlandji, zjednała sobie

Van der Stichelen i p. de L a  Gueranniere, za- i pochwały wszystkich dzienników londyńskich, 
pewniającą o przyjaznych i prawych zamiarach ; które uważają ją  za zamykającą rozprawy. 
Belgji względem Francji i oznajmiającą, że zo- j 
staną otwarte układy w celu zbadania kwestij 
ekonomicznych Wynikających z umów zawartych \
pomiędzy kolejami żelaznemi i wynalezieniaśrod- 1 stała lista podpisów na adresie do papieża; podług

Wfadomofioi telegraficzne.
*  Praga, 2 2  ( W )  m arca.  Wczoraj zamknięta zo-

ków dlatścieśnienia stosunków pomiędzy dwoma j oświadczenia komitetu adresowego, rezultat zadziwił
nadzwyczaj małą liczbą, podpisów. {Cór. B u r.).

*  Peszt, 2 3  (11) m arca. Pesti N ap lo  donosi, że

Prasnyszskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości
rs; 392 kop. 9, Antoniemu Z ielińskiem u , właściciclo- 
" '  dóbr Żdżywoj, położonych w Gubernji Płockiej, P o ­
miecie Prasnyszokim, Gminie Bugzy-Płoske, wysłane 
postało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
kotnn należy; — w ilośoi rs. 17 kop. 96, Józefowi K o so ­

ok iem u , właścicielowi dóbr Krzeczkowo-Gromadzice, 
Położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Oatrow- 
skiin, Gminie Dmoeby-Glinki, wysłane zostało do Ka- 
sy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy ;
^  ilości rsr. 22 kop 54, Józefowi W ichrowskiemu, 
''Lścicielowi dóbr Slawęcin, położony, h w Gubernji 
warszawskiej, Powiecie W łocławskim, Gminie Kamion- 

11 b  wysłane została do Kasy G ub'rnjalriej W arszaw- 
^i®j, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2 1  kop.

O ttonow i B ertram ,  właścicielowi dóbr Ł ania, po- 
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocław - 

Gminie Syszkowo, wysłano z o sta ło  d ) Kasy G u-
ber ■ujalnęj W a r s z a w s k i e j ,  celem wypłaty komu należy; —

państwami. Komisja mięszana, mająca się.ze- 
brać w Paryżu, bę lz ie  się składała nietylko z 
ludzi fachowych, lecz i z mężów stanu i dyplo­
matów, a pomiędzy innymi mają w niej zasiadać 
p. Fiere-Orban, minister skarbu ze strony Bel­
gji i p. Rouher, minister stanu, ze strony F ran­
cji, co pozwala wnioskować, że obrady będą do­
tyczyć dość rozległych przedmiotów. Dziennik 
belgieki Etoile podaje wiadomość, że p. Frere- 
Orbsn jeszcze w bieżącym tygodniu uda się do 
Paryża, gdzie pobyt jego, może uczynić zbytecz- 
nem zebranie się konferencji. Przypuszczenie t'o 
belgickiego dziennika zdaje się śmiałem, po o- 
głoszeniu wspomniontj deklaracji.

Ciało prawodawcze francuzkie po uchwaleniu 
prawa o kontyngensie do wojska na rok bieżący, 
odroczyło się do 19 (31) kwietnia, i w tym te r ­
minie zajmie się naprzód interpelacjami p. D a­
vids i Picarda, a następnie przystąpi do budże­
tu. Interpelacja p. Davila  miała na celu wykład 
jednego z artykułów prawa wyborczego z 1852 
roku, tak, aby na mocy tego artykułu, deputo-

ilości rsr. 12,897 kop. 7, Jego Cesarskiej M ości  , m a n d a t i i / m n v  znst-G  za n ie w a -
a)jaśniejszem u Panu , właścicielowi d ó b r  M y s ła k ó w  i w a n >3 ktorego mandat uznany zostst za mewa

'Janow ice , położonych w-Gubernji W arszawskiej, Po- 
Wiecie Łowickim, Gminie Nieborów, wysłane zostało 
,Jo Kh sy Gubernjalnej W arszawskiej, eelecn wypłaty ko- 
">u należy; — w ilości rsr. 20,370 kop. 27, Franciszko­
wi K ierglew iczow i, właścicielowi dóbr Skoków, poło 
*ony<-h w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowo-Ale- 
ksandrowskim, Gminie Godów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2 2  kop. 15, Aleksandrowi Su horzewskie  

właścicielowi wsi Szyszka, położonej wr Gubernji 
kaliszskiej, Powiecie Słupeckim, Gminie M lodojczo, 
^ysłaue zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, ce- 
*'n wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 89 kop. 20, 
abianowi B edlich , właścicielowi dóbr Bliz

^nycb
poło- 

Kaliszskim,Gubernji Kaliszskiej, Powiecie
gminie Brudzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej
^ lisz sk ie j, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.
, .  kop. 3 4 ( Ignacemu Ż m ijew skiem u , właścicielowi

Goluszyn, położonych w Gubernji P ł ckiej, Po-
^ lecie Sierpeokim, Gminie Stawiszyn, wysłane zostało

0  ^asy  Gubernjalnej Płockiej, eelem wypłaty komu 
ńależy.

.^ H o k e ja  G łówna T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
b o  zawiadamia posiadaczy listów  zastaw nych, iż w 
rtninia oznaczonym A rt. 114 praw a zasadniczego o 
°'varzystwie K redytow em  Ziemskiem z r. 182 5, roz- 

P°cznie się losowanie Listów Zastawnych Okresu 3-go 
erji I-ej w dniu 20 Marca ( l  Kwietnia) r. b. o godzi- 

r ' e 10-ej z rana w sali głównej gmachu W ładz Towa- 
UiyStWa ^ redyt°wego Ziemskiego w W arszawie przy 

lcy Mazowieckiej sytuowanym. Fundusz do wysoko- 
jJ ' którego L :sty Zastawne O krętu 3 go Serji I-ej wy- 
j_J0 vvaKe będą, -wynosi na półrocze obecne rsr. 896,953 

P- 74 y2.

K a sa  Oszczędności M iasta  W a rsza w y  z Kantorem 
/"noem czym  w gmachu szkolnym za kościołem św. 

tv 6 ®aydra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
bież n ' U uP^yn' oayra do dnia ,9-go (21-go) M arca roku 
tQ(jZ‘. włącznie, w ydała książeczek nowych 32, na które 
4  f . f f  na dawniejsze w 199 wnioskach złożono rub. sr. 

’ kop. 1 5 , yja £ądanje za  ̂ 158 uczestników (prócz

^łkow ityeh  odbiorów), wypłaciła rs. 5,379 kop. 91 %  i 
rzyła książeczek 31. P rzeto uczestników 18,897,

żny z powodu przekupstwa, utracał prawo po­
wtórnie być wybranym. P. Picard żądał przy 
tej sposobności wznowienia innych przepisów 
tegoż prawa wyborczego, a mianowicie zabra­
niających wpływać na wyborców za pomocą 
gróźb i zalecających karać tych, którzy wpły­
wają na wybory za pomocą rozpuszczania fa ł­
szywych wiadomości, potwarczych pogłosek i in ­
nych knowań. Ciało prawodawcze dopuściwszy 
interpelację p- Davida, nie mogło już odrzucić 
interpelacji p. Pic&rda.

Wczorajszy nasz telegram z Madrytu doniósł, 
że kandydatura księcia Montpensier została u- 
sunięta i postanowiono obrać na króla Dom 
Fernanda portugalskiego, kiedy od pewnego 
czasu, kandydatura tego ostatniego powszechnie 
była uważana za zaniechaną. Okazuje się, że 
p. Olozaga od czasu swego przybycia do Ma­
drytu, pilnie pracował na korzyść tej kandyda­
tury i pomiędzy innymi zjednał dla niej admira­
ła  Topete, który na kilka dni przedtem tak e- 
nergicznie się odzywał za kandydaturą księcia 
Montpensier. Co więcej, madrycki dziennik Im ­
partia l zapewnia, że kandydatura Dom Fernan­
da była przedmiotem poufnych układów po­
między Hiszpanją, Francją i Anglją i że ojciec 
panującego króla portugalskiego, nie jest  tak 
przeciwnym przyjęciu korony hiszpańskiej, jak 
głoszono.—Konskrypcja w Madrycie, pomimo 
wspomnionego przez nas wczoraj obwieszczenia 
burmistrza, dała powód do manifestacji, ale ze 
strony kobiet. Około 200 kobiet zebrało się 
przed gmachem kortezów, a kiedy deputowa­
ni Castelar i Figueras namawiali je do ro ­
zejścia, inny deputowany radził im aby we­
szły do sali posiedzeń, a zachęcona przez tę

znany jest dotąd rezultat 2 8 8 wyborów, z których 168  
wypada na stronnictwo Deaka i 120 na lewy kraniec.
( Tamże).

* P a ryż , 2 2  {10) m arca.  Ciało prawodawrcze przy­
jęło na dzisiejszem  posiedzeniu całe prawo o kontyn- 
geasie poborowym, 188 głosam i przeciw 13, i odro­
czyło następnie, swe posiedzenia do 31-go marca. 
Biura zgodziły się na interpelację Picard’a; niezwło­
cznie po zgromadzeniu się na nowo ciała prawodaw­
czego, toczyć się będą rozprawy przedewszystkiem  
nad interpelacjami Hieronima David’a i Picard’a, na­
stępnie zaś nad budżetem. ( Wolffs T. B ) .

9  P a r y ż ,  2 3  {11) m arca. Jou rn a l officiel  ogłasza  
deklarację dotyczącą sprawy belgickiej. Treść jej 
zgadza się z zakomumkowaBemi już poprzednio wia­
domościami. {T a m ie ).

*  F lorencja ,  2 2  (10) m arca.  Król przyjmował 
wczoraj na posłuchaniu poźegaalnem hr. U śedonfa, 
któremu ofiarował w darze Swrój portret ozdobiony 
brylantami. (T a m ie ) .

*  B ru kse la ,  2 3  (11) m arca. M oniteur belge  o g ła ­
sza w kwestji belgicko-francuzkiej komunikację u -  
rzędową, całkiem  jednobrzmiącą z deklaracją o g ło ­
szoną przez Journal officiel. —  Stan zdrowia cesarzo­
wej Karoliny budzi ciągle wielkie obawy. (T a m ie).

*  Genewa ,  2 3  (11) m arca.  Świętowanie zecerów  
trwa w' dalszym ciągu. Obawiają się rozruchów. 
(  Tam ie).

*  D rezn o , 2 3  (11) m arca. D resd . Journal  oświad­
cza, że całkiem bezzasrdne są pogłoski niepokojące 
o stanie.zdrowia króla saskiego. (T a m ie ) .

p > —  a a  sęj
ocentu rsr. 9 kop. 2 4 '/2, aależnego za rok bieżący oó j m a n ife s ta c ję  mnlejsZOŚĆ, n iezaw od n ie  z d t ła

Posiada kapitał rab . sr. 662 ,103  kop. 43.

przeprowadzić uchwałę znoszącą konskrypcję.
Z powodu tego, minister wojny wydał rozkaz 
powołania „ochotników wolności” (gwardji naro­
dowej) i wojska dla zapewnienia swobody obrad 
kortezom. . Niewiadomo czerni się skończyła ta tuzach, zajazdach i innych miejscach, gdzie trzymane

* Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz, wraz ze świtą r a ­
czył przejeżdżać z Petersburga przez Wrarszawę 
za granicę.

*  ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e r z  ę t a m  i). 
W arsz. D n iew .  pisze: „W  poniedziałek, d. 10 (22)  

marca, jak już wspominaliśmy, nastąpiło otwarcie 
warszawskiego oddziału: „Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami’1. Prezes, jen erał-adjutant Patkul zagaja­
jąc posiedzenie, przem ówił do obecnych, w następu­
jących słowach:

„Szauowni panowie”!

„W  zeszłym  roku pomiędzy pewną liczbą osób po­
wstała myśl utworzenia w królestw ie oddziału rus­
kiego towarzystwa opieki nad zwierzętami. Myśl ta 
została przyjęta a 18 go października r. z. została za ­
twierdzona przez ministra spraw wewnętrznych usta­
wa naszego oddziału.

„Będąc wyznaczony przez JW. Hrabiego N am ie­
stnika w Królestwie na prezesa oddziału, uważam za  
obowiązek zdać krótkie sprawozdanie, o środkach ja ­
kie były potrzebne dla zwołania obecnego pierwsze­
go zgromadzenia.

„Przedewszystkiem należało postarać się o zapeł­
nienie listy członków' rzeczywistych, ponieważ pier­
wszy akt podpisany został przez 12 osób, a z tych  
niektóre już się tu nieznajdują. Obecnie liczy się  
116 członków, i śm iało można spodziewać się, że cy ­
fra ta znacznie się powiększy w krótkim czasie.

„Drugą część prac przygotowawczych stanowiło  
przysposobienie materjalnej strony sprawy. Tu nale­
żą: wydrukowanie ustawy, ogłoszenie naszego p ro­
gramu zą pośrednictwem gazet i obwieszczeń, przy­
sposobienie biletów dla członków, k siąg  kasowych i 
różnego rodzaju blankietów, jak  również ostrzeżeń co 
do srogiego obchodzenia się że zwierzętami, przed­
wstępne porozumienie się z władzami policyjuemi i 
zebranie wiadomości o istniejących w mieście szlach-
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je s t bydło. Do udziału w pracach przygotowawczych 
zaproszeni byli przezemnie trzej członkowie rzeczy­
wiści, baron Bruiningk, p. Ryżów i p. Łazarewski, z 
nich pierwszy przyjął na siebie obowiązki kasjera o d ­
działu, a dwaj ostatni uczestniczyli w prowadzeniu 
interesów.

„W szystkie wymienione prace przygotowawcze zo­
stały  ukończone, a to co do nich Uskuteczniono, 
przedstawione będzie do waszej, szanowni panowie 
rozwagi. Pozostaje przystąpić do wyboru członków 
zarządu. Po odczytaniu ustawy i rachunkowości, bę­
dzie wam przedłożona drukowana lista proponowa­
nych. według §§ 32 i 64 kandydatów.

..Jedną z najbliższych z kolei potrzeb, przedstawia 
się ułożenie projektu środków administracyjnych i 
prawodawczych dla zabezpieczenia zwierząt od złego 
a  niemi obchodzenia się. Do czasu ułożenia tego pro­
je k tu  i zatwierdzenia go przez Namiestnika w K ró le­
stwie, będziemy bardzo skrępowani w ściganiu okru­
cieństw ze zwierzętami, ponieważ w prawodawstwie 
pbowiązujacem nie określone są za to żadne kary.

„Tak co"do tego nader ważnego dla naszego tow a­
rzystw a przedmiotu, jak  i w ogóle co do wszystkich 
kwestij dotyczących organizacji i działalności oddzia­
łu , najuprzejmiej prosiłbym was panowie, o kom uni­
kowanie swych uwag, na piśmie lub ustnie zarządo­
wi towarzystwa, który przez was zostanie wybrany, 
a wnioski zarządu co do wszystkich podjętych kwe­
stij, będą wniesione do ostatecznej waszej decyzji na 
następuem ogólnem zgromadzeniu.

„W końcu, pozwolicie mi szanowni panowie, wy­
nurzyć przekonanie, że członkowie naszego oddziału, 
kierując się światłem współubolewaniem nad losem 
zwierząt, użyją wszelkich środków i wy najdą sposo- 
by do osiągnięcia głównego naszego celu, to je s t p o ­
lepszenia "położenia niemych stworzeń.

„W  początku naszej działalności potrzeba nam g łó ­
wnie postarać się o usunięcie potwornych scen sro ­
giego obchodzenia się ze zwierzętami wszędzie, gdzie 
takowe m ają miejsce.

„Następnie, po powiększeniu się liczby członków i 
nabyciu znaczniejszych środków materjalnych, m oże­
my rozszerzyć pierwiastkową sferę działań, zw raca­
jąc  uwagę na sposób trzymania bydła ua w si, 
na urządzenie weterynaryjnych lecznic, i na rozwi­
nięcie w masie ludu, za pomocą wydawnictwa popu­
larnych dziełek, prawdziwych i zdrowych pojęć o 
prawach zwierząt do współczucia dla nich ludzi.

„Sądzę, szanowni panowie, że cel, do osiągnięcia 
którego będziemy dążyli, zdolny będzie do podtrzy­
mania w nas energji przy następnych pracach, i pe- 
wnv jestem , że towarzystwo nasze, przez swe usiło­
wania nie tylko ulży los zwierząt, lecz będzie miało 
pożyteczny udział wpływu na złagodzenie obyczajów
ludowych w ogóle.”

Po tem, obecni członkowie przystąpili do Wyboru 
zarządu. W ybrani zostali: na wice-prezesa, baron 
Bruiningk; ua członków: p. Stanisław Jasiński, b a ­
ron N. K. Pritw itz, K. D. Daniłow, A. N. Draszusow, 
-G. A. Małek, W. M. Biełozierski, J . M. Łazarewski, 
A. J. Ryżów, i N. N. Matiuszkin. Zawiadywanie czyn­
nościami towarzystwa poruczone zostało rzecz, człon­
kowi A , I. Ryżowowi.

Tym sposobem urzeczywistnił się projekt założe­
nia w Warszawie towarzystwa, istniejącego w wielu 
miejscach, tak  w Rosji, jak  i w obcych krajach. Dla 
nas wypadek ten, tembardziej je s t pocieszającym, że­
śmy niezmordowanie, dwa la ta  ciągiem, podejmowali 
ten projekt w szpaltach naszego pisma, i staraliśm y 
sie w kole naszych, czytelników przeprowadzić myśl 
o konieczności tutaj podobnej instytucji, donosząc 
o zdarzających się tu  bezustannie wypadkach sro­
giego obchodzenia się ze zwierzętami, i obznajmiając 
publiczność z rezultatam i uzyskiwanemi w tych miej­
scach, gdzie są już uorganizowane towarzystwa opie­
ki nad zwierzętami. Teraz, kiedy projekt przeszedł 
z mowy w rzeczywistość, możemy tylko życzyć, aby 
nasze towarzystwo rozwijało się i rozłzuciło gałęzie 
swej działalności nie tylko na m iasta, ale i na wiej­
skie mieszkania. Im  więcej będzie członków, tem pe­
w n i e j  będzie osiągnięty cel towarzystwa. Ustawa je ­
go znaua jest z naszego pisma (N R  29 i 30 z b. r.). 
Egzem plarz jej w ruskim  i poiskim języku udzielany 
jest każdemu członkowi wraz z biletem dogodnej 
formy, który można zawsze nosić przy sobie w pula­
resie lub portmonetce. W tym bilecie zamieszczone 
są trzy paragrafy z ustawy, pomiędzy innemi o-ty, 
w edług którego: „władze rządowe, również jak  miej­
scowe władze policyjne, udzielać będą oddziałowi to ­
warzystwa wszelkiej możliwej pomocy”. Na tej pod­
stawie, członek towarzystwa potrzebuje tylko okazać 
swój bilet, aby uzyskać pomoc władzy policyjnej, w 
wypadkach, kiedy takowa okaże się potrzebną; w ła­
dzom zaś policyjnym polecono w rozkazie wydruko­
wanym w Waraz. Dniew. (Nr. 54), udzielać wszelką

pomoc każdemu członkowi, po okazaniu przezeń b i­
letu, przeciwko pogwałcającym przepisy wyłuszczone 
w tymże rozkazie. Przepisy te zabraniające wszelkie 
go męczenia jakichkolwiekbądź zwierząt, i wszelkie­
go srogiego z niemi obchodzenia się, odbite są na 
osobnym arkusiku, który wydaje się wraz z biletem 
każdemu członkowi dla pamięci i stosowania się .— 
Powracając do ustawy towarzystwa, przypominamy 
czytelnikom, że pragnący zostać członkiem1 towarzy­
stwa, może oznajmić o tem zarządowi lub jednem u 
z jego członków, wnosząc roczną składkę w ilości 
rsr. 3 (§ 17 i 23). Członkiem towarzystwa może być 
każdy bez różnicy stanu i miejsca zamieszkania 
(§ 12). Każdy członek może przedstawiać zaraądowi 
swe wnioski, w przedmiotach, jakie uważa za poży­
teczne dla towarzystwa (§ 20). Roczna składka mo­
że być zamieniona na jednorazową rsr. 30 (§: 23). 
Osoba składająca w darze dla towarzystwa nie mniej 
jak  rsr. 100, otrzyma ty tu ł honorowego opiekuna to ­
warzystwa (§ 27). Główny zaś obowiązek każdego 
członka, zależy na tem, aby wspierał działania towa­
rzystw ^ i w ogóle b ra ł czynny udział w osiągnięciu 
założenia tow arzystw a, nie dopuszczając srogiego 
obchodzenia się ze zw ierzętam i i podając o tem do 
wiadomości towarzystwa i w ładz właściwych (§ 22). 
Ograniczając się dziś na tem, powrócimy jeszcze do 
praktycznej strony towarzystwa, po otrzymaniu po­
trzebnych do tego dodatkowych wiadomości, aby u ła ­
twić każdemu dostęp do udziału w towarzystwie” .

* ( O d d z i a ł  k i e l e c k i  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i ) .  C zytam y w  D zień. gul), kielec­
kim : W  dniu  6-m  tra j*  1868 ro k u , liczba członków
kieleckiego o d d z a łu  rusk iego  tow arzystw a dobi-oczyn- 
uości w ynosiła  7 9 . W  ciągu  ro k u  1868  przyby ło  23-ch  
now ych członków ; ( golną przeto ich liczfca w ynosiła  
z końcem  roku  ub iegłego 102 . C a łą  sk ładkę  za rok 
1 8 6 8 /9 , w ilości 6 rs., zap łac iło  5(> członków , w tej l i ­
czbie 8 u  doiifltarjuszów  gu b ern ji kieleckiej; po łow ę 
sk ładk i w niosło 13 cz łonków , trzecią  zaś je j część 1 
cz onek. W c a le  nie zap łac iło  sk ład k i 21 członków . 
L iczba  takich członków , którzy  przeniesieni zostali na 
służbę do innych m iejsc i któjrzy także n ie  w nieśli 
sk ładk i, w ynosi 11; ra z tm  102 . R uch  sum od 6 m aja 
1 8 6 8  r . do 1 lu tego 1869 r .  by ł w  w ydziale kieleckim  
następu jący : Z dniem  6-m  m aja  1868  r . pozostało: 
a) w  gotow iźnie 218  rsr.; b) k a p ita łu  . n ienaruszalnego , 
dw a listy  likw idacyjne n a  100  rs . każdy, i c) w ierzy­
telności na ltżuych  oddziałow i 30 rs . W płynęło : a ) sk ła ­
dek od członków  do 1 lutego 1869  r. 33 0  rsr.; b ) od 
J W . N am iestn ika w K ró lestw ie Polskiem , d la  w zm o­
cnienia działalności tow arzystw a, 100 rsr,; c) od dona-  
ta rjuszów  g ubern ji kieleckiej 16 2 -rsr., w  tej liczbie od 
M. A . M ilutina 50 rs r., od D . A . M du tina  25 rs r ., od 
B . B. F e jch tn e ra  i jego  m ałżonki 75 rsr. d) za scenę 
te a tra ln ą  oddzia łu  kieleckiego osiągnięto 54  rs . 72 '/2 k.; 
e) z koncertów  i od artystów  przejezdnych 86  r 3 r , 74 
kop.; f)  od członków  kom isji kieleckiej do spraw  w ło ­
ściańskich 72 rs.; g) z ofiar w zam ian za sk ładan ie  w i­
zyt na now y 1869  rok  84 rsr. 90  kop.; h ) w p łynęło  j a ­
ko zw rot pożyczk i 18 rs r .; i) niższe stopnie k  eleckiego 
b a ta ljonu  gubernjalnego ofiarow ali 27 rs r . 30  kop.; k) 
o trzym ano za trzy m iesiące za kom orne z kanooji o dda- 
m-j na  W łasność oddziału 2 4 4 — 4 4  rs r. 7 '/2 kop.', r a ­
zem 1 ,167  r s r . ,77 kop. Oprócz tego oddział m a w ie ­
rzytelności za  pew nem i rew ersam i 82  rs r ., oraz naby to  
jedc-n lis t likw idacyjny n a  100  rsr. W ydano  od 1-go 
m aja  1868  roku  do 1-go lu tego  1869  roku: n a  ^ t r z y ­
m anie ośm iu siero t w  ochronie, na u trzym anie i p łacę  
d la  doz rczyoi ochrony, na  usługę , na  zapom ogi jed n o ­
razow e, n a  m eble rozm aite, naczynia , drzew o opałow e, 
książk i d la  bib ljo teki p u b l cznej dla ludu prostego i t .  p ., 
o raz na  zwiększenie n ienaruszalnego  k ap ita łu  oddziału  
zapom ocą nabycia jednego listu  likw idacyjnego na  10 0  
r s r  , razem  602 rs. 11 kop. P rze to  z d. 1-m lutego r . b. 
zostaw ało : a) go tow izną 5 6 5  rs .6  6 kop.; b ) k ap ita łu
nienaruszalnego , trzy  listy  likw idacy jne  n a  100 rs r. k a ­
żdy, i c) w ierzytelności należnych oddziałow i 8 2  r s r .

* ( K w e s t a  w i e l k o t y g o d n i o w a ) ' .  Otrzyma­
liśmy od rady głównej zakładów dobroczynnych na­
stępujące zawiadomienie: Z mocy upoważnienia J W. 
Jenerał-Feldm arszałka Hrabiego Namiestnika Króle­
stwa, zbieraną będzie tak  samo jak  w latach poprze­
dnich,doroczna kwesta wielko-tygodniowa po kościo­
łach i kaplicach rzymsko-katolickich w W arszawie, 
przy grofcie Zbawiciela, w wielki piąlek i w wielką so­
botę, czyli 14 (26) i 1 5 (2 7 ) marca r. b., ria rzecz 
tychże kościołów, oraz na korzyść szpitali i inych za­
kładów dobroczynnych warszawskich wszelkich wy­
znań, urządzeniem której w imieniu rady głównej 
opiekuńczej, za jej porozumieniem się z jits. a d ­
m inistratorem  archidjecezji warszawskiej, zajmuje się 
członek rady, h r. S tanisław  Ostrowski. Do odbywa­
nia tej kwesty uproszone zostały i kwestować będą 
damy jak  następuje, w kościołach: 1. Metropolitalnym

św. Jana, Braunschweig M ar/a, m ałżonka senator . 
siostrą panną K aroliną G lazenap. 2. Matki B /s , 
Łaskawej (dawniej kks. Pijarów', ulica S-to Jai® ’ 
M ichałowska M arja z Oborskich, z córką Zofją • P 
ną M arją Popiel. 3. Sw. Anny (dawniej oo. Bej® 
dynów ),K arniekaEm ilja senatorowa z córkami I s ^  
strzenicą panną, Adelą Sulistrowską. 4. Sw. W  
Oblubieńca, (dawniej oo. Karmelitów, ulica Krak 
skie Przedmieście), hr. O strow ska Stanisławowa, ’ 
M ikorska H elena, 5. Sw. Józefa Opieki (pp. J I 
tek), Pruszyńska Helena z córką Felicją. 6. ’ v
Krzyża, Adela z br. Starzeńskich hr. Stadnicka, z P® r 
ną Ludwiką Gerlścz. 7. Św. Aleksandra, A leksa 
d ra  z hr. Laval hr. Kossakowska, N atalja zksi?®* 
Woronieckich Lasocka. 8. Św, Trójcy (dawniej 
Trynitarzy, na Solcu), Stalewska Em ilja z panną o1*, 
lewską Marją, i Ha gen Malwina z pannami Anielą 
Olimpią Krauze. 9. Św. Barbary (na cmentarzu 
Krzyzkim), Ju lja  z Zalewskich Trem bińska, 
Zalewskich Łapińska z panną Joanną Dąbrowską'
10. W szystkich Świętych (na Grzybowie), WirgUP 
W itkowska pułkownikowa, z pannami Borowską A"' 
relją  i Torosiewicz JózeSj, oraz panie Jaw orska Be 
lena i Nowierska Leokadja. 11. Św. Karola B or/ 
meusza (ulica Chłodna), Hube Zofja z pannami Am®' 
lą  Roszkowską i Justyną Brodowską. 12. Narodze­
nia Panny Marji (dawniej oo.‘ Karmelitów na Lesznie)' 
Bronisława Gutmanowa z Zawistowskich. 13. » • 
Antoniego (dawniej oo. R&fermatów), Marja Mokr® 
noska z córkami i panną Pawlikowską Heleną. D  
Św. A ndrzeja, Glicerja W itkowska jenerałowa " 
córką M arją, oraz pannam i:'K azim irąK alińską i W '  
ginją W itkowską. 15. Przemienienia Pańskiego 
(dawniej oo. Kapucynów), N atalja z Czarneckich B® 
gowolska, Koelichen Helena, z panną M arją Lenia/' 
ską. 16. Św. M arcina, (dawniej oo. A ugastjanó*>  
ulica Piwna), A leksandra z Kanabichów SulatycP 
z pannami: Bronisławą Sulatycką, Bronisławą BK® I 
i  Melanią Krzyżanowską. 17. Św. Ducha, (dawnFJ  ̂
po-Pauliński), Franciszka z Szwandrów Beneveni,WaO' 
da z Kaplińskich Skulska. 18. Sw. Jacka (dawni J
00. Dominikanów), Joanna Neybaur, Magdalena Dz® 
dzicka z córką W iktorją. 19. Św. Kazimierza (<ja 
wniej pp. Sakram entek), Lucyna z Wilkoszcwsk® 
Koskowska, Feliksa z Dybowskich Bonar z córka® 
Leokadją i Antoniną. 20. Panny Marji, Zofja Ku' 
czowa z córkami. 21. Św. Franciszka Serafickiego 
(dawniej oo. Franciszkanów), Tekla z Bojarskie 
Przyjemska, Aniela z Pawlików Jarocka. 22. S ' 
Andrzeja Apostoła (ulica Bonifraterska), M arja Ung1® 
wa, z pannami: W andą Zagórskąi Wandą Sobieszcz® 
ską. 23. W kościele parafialnym na Pradze, Wójc 
kiewiczowa Marja, Józefa ze Śmigielskich Dobiesz 
wska. 24. Św. Karola Boromeusza (na Powązkach/ 
Joanna z Andrychiewiczów Szalcowa, z pannami: K 
roliuą Ścisłowską i A ugustą Zielińską. W kaplica®
1. W domu schronienia Najświętszej Marji P aDU 
(ulica Żytnia), H rabina Leopoldyna Berg, Namie3t» 
kowa. 2. W gmachu warszawskiego towarzystwa a 
broczynności, M arja z Słubickich Mniewska, z p®* 
ną hr. Zdzisławą Miączyńską. 3. W instytu®. 
św. Kazimierza (na Tamce), Leokadja z Potocki 
księżna W oroniecka. 4. W szpitalu Dzieciątka ^ 
zus, Elżbieta M ogielnicka, z synową Kamillą- '
W szpitalu śwr. Ducha (ulica E lektoralna), hr. H e*e,  
Tyszkiewiczowa i Hełczyńska Ju lja  z córką .
6. W domu schronienia Ś-go Ducha i Panny M®
(na Nowem Mieście przy kościele Panny Marji), 
ksandra z Nieprzeckich Marczewska z pannami:/* ,, 
r ją  Keller i M arją Biedrzycką. Napis na stolik. 
cel kwesty wskazywać będzie. O czem rada 8*°'ze. 
opiekuńcza ma zaszczyt podać do wiadomości po"’8 
chnej, nie wątpiąc, że mieszkańcy Warszawy, jak z ( 
sze do ofiar dobroczynnych gotowi, tak i tym r* # 
w wielkich dniach przy grobie Chrystusowym j®i 
najpiękniejszych uświęcą chwil pobożności, (
n iem , według każdego możności, darów dla udo®
na ołtarzu  miłości bliźniego. ~ (Aef

* ( Ś p i e w y  p r z y  g r  o b u c h  Z b a w i c i e l a ) .  jjcjal» 
m uzyki kościelnej przez in s ty tu t m uzyczny w ko 
katedralnym  i m etropolita lnym  Ś-go Ja n a , p rzy  f  ■ 
Z baw iciela w ykonać się m a ąc<-j, k tó rąśm y w cz01*1 po­
dali, relig ijne śpiew y przez arty stów  i am atorów  
nanem i będą podczas obcho rn  grobów  w k 0*'05 
następujących: W  kościele Ś -go  K aro la  Boroń1/  ^„j
p rzy  ulicy C hłodnej, w- W ielk i P ią tek  o godz"1/  ^je' 
i pó ł, a rty śc i i chor in sty tu tu  m uzycznego, P ^ ą j*  
runkiem  d y rek to ra  A po linarego  K ątsk iego , „ V  
„O  S a lu ta ris”  z nowej mszy Rossiniego (pann ^ . 
L .), oraz dzie ła  m uzyczne M rza rta , PaleU ry jf. 
K ątskiego i G ab rje la  R ożnieckiego. —  W  ^g0it 0' 
M arji Ł askaw ej przy uiicy Ś to -Jańsk ie j chór uo>^ ^  
w any przez p . Paw lew skiego  z 60 osób z łn ż o n y ^ .^ o , 
w yjątkow ym  razem  dyrygow any przez p- <| ua ^,zDiO' 
dy rek to ra  opery, w ykona w p ią tek  po p o ł u d n i
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słe dzieła: Palestriny, Mendełsohna, Lwowa, Mastiole- 
tego, V ittoryi, Menegali i Bortniańskiego. U tw ory te 
przez też same grono powtórzonemi będą w kościele 
Ś-go Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej 
w sobotę o godz. 4 % . —  W kościele S-go M arcina przy 
uiicy Piwnej w piątek o godzinie 4 */a, chór am atorski 
P- Cbwaliboga przy towarzyszeniu fortepjanu w ykona 
n im er 1, 6, 8 i 9 ze „S tabat M ater”  Rossiniego, tu ­
dzież „O  Salutaris” na solo alt z pośmiertnej mszy tegoż 
kompozytora, i wreszcie wyjątki z klasycznych utw  orów 
Stradelli. — W kościele Ś-tej A nny na Krakowsk iem- 
Przedmieściu w piątek i sobotę o godzinie 4 y 3, miej­
scowy chór am atorski pod kierunkiem p. Makowsk iego 
wykoa odpowiednie kompozycjo sławniejszych au torów .

4>-

* ( K u r je r e k  m ie jsk i) . „Wielki Tydzień” w 
Warszawie, porównać meżna do przednoworoczuej 
epoki. Tamta po smutnym adwencie otwiera nam 
wesołe bramy karnawału—ta, po wielkopostnych pry- 
wacjach gotuje wesołe „Alleluja” a jeżeli pierwszej z 
Kich towarzyszą bale i szlichtady — za to druga od­
biera hołd od świeżo narodzonej wiosny, która cie­
płem, wonią i złotym uśmiechem słońca, pozdrawia 
eałą naturę. A. owe ucztv familijne, które podczas 
''ólji i pierwszego dnia świąt Bożego narodzenia, gro­
madzą przyjazne kółka przy gościnnych stołach 
mtyliż nie powtórzą się jeszcze świetniejsze i sutsze 
Pod postacią tradycyjnego „święconego”? Słowem, po­
dobieństwo pomiędzy temi dwoma dorocznemi epo­
kami w życiu Warszawy, zupełne—a tem zupełniejsze 
iż i pw wielki ruch sklepowy i przemysłowy, spowo­
dowany zakupem potrzebnych i niepotrzebnych pro­
duktów tnva w obydwóch dniach zarówmo. Jakoż od 
Początku już tego wielkiego tygodnia, gospodynie do­
mów krzątają się przedewszystkiem nad odświe­
żeniem swoich cgnisk rodzinnych; następnie jedne 
z nich pieką ciasta i przysposabiają zapasy „świę­
conego”, drugie polecają mężom zakupić te wszy­
stkie specjały, gotowe już, w cukierniach i wędlar- 
maeh miejskich. Nieszczęśliwi małżonkowie, wypę­
dzani w tej porze z domów, muszą się tułać po mie­
ście, a z żalu i trudów, gromadzą się przy marmuro­
wych stolikach Stępkowskiego, Bcqueta i Lipkau’a, 
ażeby tam przy postnej rybce lubniepostnym bifszte- 
ku, zrosić łzami... Roederera swoje utrapienia domo­
we! Lecz dla wszelkiego rodzaju kupców i procede- 
rzystów tutejszych, chwila obecna otwiera bogate 
kieszeniowe żniwa... Ileż to beczek węgrzyna i innych 
Win wytoczy się obecnie z obfitych piwnic Fukiera, 
Stępkowskiego i t. d., ile precjozów ubędzie z wy­
twornych, sklepów jubilerskich braci Jarockich; ilu 
traków i garniturów wiosennych pozbędą się, Rysz- 
kowski, Iniarski i inni krawcy tutejsi—a ile jedwabi, 
strojów i stroików, dostarczyć będą musieli pp. Włod- 
kowski, Tbonnes i cały szereg modnych bławatuików 
z senatorskiej ulicy! Lecz to część ostentacyjna do­
piero—po za n*$ wznoszą się całe okopy z bab, tor­
tów i przeróżnych łakoci, w cukierniach: Loursa, Czaj­
kowskiego, Kocha i innych w środku miasta leżących 
okazale, choć i odleglejszym trudno obecnie spro- 
stać licznym obstalunkom—najtrudniej zaś może Co- 
£ay’owi, którego cukiernia istniejąca na placu Grzy­
bowskim, prawie naprzeciw kościoła Wszystkich Świę- 
yph, dla wszystkich imienników tych patronów, za­

mieszkałych w tej dzielnicy, musi dostarczyć ciast i sło­
dyczy! Pomyślcie następnie o ogromnym odbycie, ja- 
ki w tym tygodniu mają wędlarnie i wszelkie żywno­
ściowe składy—pomyślcie że każda rodzina, uboga 
Bawet, musi na dnie świąteczne zasposobić się w roz­
maite, choćby tylko niezbędne potrzeby—a będziecie 
hńeli wyobrażenie o chaotycznym ruchu, jaki w tych 
dniach zapanuje w Warszawie! Rozumie się, że do 
całości tego obrazu, dodać należy przygotowania do 
2abaw ludowych pełniące się już na placu Ujazdow­
skim bo i tam również, w zbudowanych szałasach i 
Przenośnych sklepikach—nagromadzone będą prze- 
... ne dla wzmocnienia żołądków i rozweselenia my- 
811 zapasy.

— Najświeższe wieści, otrzymane telegrafem, do- 
oszą, że panj Modrzejewska, w wielką sobotę, nie 

aas w piątek, przybędzie do W arszawy— czy jednak 
ystąpi na scenie tutejszej podczas chwilowego poby- 

tu --~ nie wiemy. ’ . v
^  77 Rawił tu przez czas niejaki dyrektor teatru lwo- 
W P‘ 1̂ ' laszev'sk i, celem jego wycieczki do 

arszawy, było zaangażowanie na stałe lub tylko 
gościnne wystąpienia do Lwowa, niektórych obojej 
ni°Tt i P ' tuteJszych. Otóż, dowiadujem się że pa- 
nr v r i  (Riedrońskaj zaangażowaną została 
nip^Z P' TMlłaszewskiego na kilka gościnnych wystą- 

~aW)e’ dokąd też niebawem za urlopem 
, aje s’e że l^oi Borkowska, której talent, 

z ̂  czynne mający pole, nie znajdował u nas 
bności do popisu, orzeźwi się w tej artystycz­

nej wycieczce na inne sceny—gdyż zapewne artystka 
ta przejeżdżając przez Kraków, ukaże się i na tam ­
tejszej scenie, tem bardziej, że dawniej już, w począt­
kach swego zawodu zostawiła na niej najprzyjaźniejsze 
wspomnienia. Repertuar z jakim p. Borkowska uda • 
je się za granicę składa się z sztuk następujących: 
„Biedna dziewczyna z gór”, „Halszka z Ostroga”, 
„Pojęcia pani Aubrey” , „Intryga i miłość”, „Dama i 
dziewczyna”, „Śluby panieńskie”,„DoktórRobin”. W e­
dług nas, powinna jeszcze dołączyć do tych sztuk 
„Okrężne” w którem na naszej scenie, pani Borkow­
ska tuk szczęśliwie zastępowała znakomitą artystkę 
p. Bakałowicz, w roli p. Tekli Kalinieckiej. Al.

* ( P r e m j u m  d l a  c z ł o n k ó w  t o w a r z y ­
s t w a  z a c h ę t y  s z t u k  p i ę k n y c h ) .  Niejedno­
krotnie w piśmie naszem i innych objawione życzenie, 
abv tutejszo towarzystwo zachęty sztuk pięknych, repro­
dukcję jednego, z obrazów przeznaczonego na premjum 
za rok 1868, dla członków swoich, powierzyło któremu 
z tutejszych zakładów litograficznych, skutecznie i zgo­
dnie z celami towarzystwa uwzględnione zostało. Pan 
Fajans, znany artysta - rysownik i litograf otrzymał w 
r. z. od komitetu towarzystwa zlecenie wykonania na k a ­
mieniu premiowej reprodukcji z sławnego obrazu Sim - 
lera „Przysięga Jadw igi” i takową wykonał z wierno­
ścią rysunku wszystkich historycznych postaci, z wzoro­
wą modulacją św iatła i cieniu, i z tą artystyczną dokła- 
dtiością, która naj wymagańszych znawców zadawalnia i 
w zupełności usprawiedliwia życzenie opinji publicznej, 
aby tego rodzaju prace nie były poruczane komuś za 
granicą, dokąd przetransportowany fundusz straconym 
je st dla kraju. Słyszeliśmy z pewnego źródła, żereproduk- 
oja obrazu W’ybranego na premjum tegoroczne również 
panu Fajans do wykonania poruczoną zostaje. Postą­
pienie to szanownych członków dzisiejszego komitetu, od­
powiada zadaniu stowarzyszenia c» do zachęty sztuki 
krajowej dla tutejszych rysowników na kamieniu do­
starcza nową sposobność okazania swego talentu, a p ra­
cownikom litograficznym nastręcza możność zarobku, 
tak pożądanego w czasach obecnych, przy rządkiem wy­
dawnictwie dzieł większych.

* (Z a b a w y l u d o w e ) .  Przygotowania do za­
baw ludowych na nadchodzące święta, których areną jest 
plac Ujazdowski, czynnie prowadzone, są już prawie na 
ukończeniu. Ani cbuśtawki, ani młyny djabelskie, ani 
karuzele, pomiędzy któremi jest kilka now ych, ani 
baraki z przekąskami i trunkam i nie ustąpią w swej li­
czbie ilości zeszłorocznej. Dwa maszty z nagrodami, to 
akcesorjum zabaw ludu, już swemi wierzchołkami do­
minują po nad obszarem placu. W amfiteatrze rządo­
wym, sztuki gimnastyczne, akrobatyczne i herkulesowe, 
przy współudziale dwóch nowych pajacy, okazywane 
będą pod dyrekcją pp. Żulińskiego i Podlasióskiego. W 
miejscu, gdzie w roku zeszłym sta ła  menażerja braci 
Heidenreicfa, stanął porządny budynek 80 stóp długi, na 
przedstawienie scen komicznych z djalogami i śpiewka­
mi przez figury mechanicznie poruszane. W budynku 
nadto tyra będzie cudowny aparat w kształcie młyna, z 
będącym dotąd sekretem braci Dayenportów; do młyna 
tego wejdzie kobieta stara , w ubraniu zaniedbanem i na­
tychmiast po zamknięciu drzwi, całą głębię szafy przez 
otwory można będzie przeszywać, szpadami mimo nie­
bezpieczeństwa s'aruszce grożącego; w jednej chwili, za 
drzwi otwarciem, nie wiadomo gdzie ulotni się baba, a 
ukaże się zdumionym widzom w szafie i wyjdzie z niej 
dziewica młoda, świeża jak  jagoda, strojnie ubrana! 
Obok budynku tego stanęła panoram a Saejisa z odnó- 
wionemi obrazami przypomianająeemi trjum f prusa­
ków nad austrjakami i przejście żydów przez morze 
Czerwone; w panoramie tej rozgrywane będą także siur- 
prizy, tak, że płacąc za wejście kop. 25, można wszystko 
zobaczyć i wyjść z fantem wartości do rs. 6. Za am­
fiteatrem, jak  z Wykle urządzona jest wygodna sala, bez 
ścian i sufitu, dla amatorów bezpłatnego tańca. W  pier­
wsze i drugie Święto po południu będą puszczane przez 
p. Żulińskiego balony, których napełnianie bezpłatnie 
widzianem być będzie mogło. Dziś już plac zupełnie 
jest suchy i do przechadzki zdatny. , Aleja Ujazdowska 
zupełnie z pozostałości zimowych oczyszczona i wysza­
browana , prasowaną jest obecnie przeszło 200 cen­
tnarów  ważącym żelaznym cylindrem przez 3 konie cią­
gnionym; chodniki zaś starannie zrównane i drobnym 
żwirkiem usypane nęcą do spaceru.

* ( T o r e b k i  p a p i e r o w e ) .  W arszawskie to­
warzystwo dobroczynności podając do wiadomości po­
wszechnej że  w zakładzie sierot i niektórych Ochronach, 
dzieci tamże wychow ywane, w wolnych od nauki chwilach, 
w yrabiają torebki papierowe do użytku handlów, ma 
honor odnieść się z prośbą o nadsyłanie w ofierze nie­
potrzebnego papieru lub starych gazet. Papiery te 
przyjmowane będą w gmachu głównym towarzystwa 
przy ulicy Krakowakie-Przedm ieście Nr. 370 , w zakła­
dzie sierot chłopców przy ulicy Nowy-Swiat N r. 1282

i w sali ochrony N r. I l l- c i  przy ulicy Pańskiej N r. 
1227.

* ( W y p a d k i  mi e j s k i e ) .  W  początkach miesiąca 
stycznia roku bieżącego, u jednego z entreprenerów, 
starozakonnego, nocną porą, z mieszkania na 1-em pię­
trze, spełnioną została kradziez 4 lichtarzy srebrnych, 
wartości rsr. 100. vV czasie spełnienia tej kradzieży, 
u poszkodowanego nocował zięć jego z córką, w przy­
ległym pokoju, z którego lichtarze skradziono. Podej­
rzenie o tę  kradzież padło na służących, - a zięć. okra­
dzionego, stanowczo utrzym ywał, że kradzież spełniono 
przez lufcik od ulicy, czego wszakże najmniejszy ślad 
nie wskazywał. Wyprowadzone pierwiastko-we śledztwo 
wykryło, że wspomniony zięć poszkodowanego, w krót­
ce po dokonanej kradzieży, byt w posiadaniu pieiiędzy 
i dla tego tenże będąc pociągnięty do badania, przyznał 
się do kradzieży lichtarzy, które najprzód zastawił a pó ­
źniej sprzedał. Po wyśledzeniu posiadacza lichtarzy, ta- 
kow-e odebrano i sprawę dla wymiaru sprawiedliwości 
właściwerilu sądowi odstąpiono. — W dniu wczorajszym, 
w cyrkule Jerozolimskim, na placu targowym W itkow ­
skiego, dostrzeżonym został człowiek, niewiadomy z n a ­
zwiska, leżący około wozu z nawozem, bez czucia, ale 
jeszcze 7. oznakami życia.— W Sibornym  cyrkule, H ana 
Boren3ztein, wyrobnica la t 57 licząca, w domu pod N. 
209 zamieszkała, schodząc z bielizną z góry, spadła ze 
schodów i złam ała nogę praw ą. —  W  cyrkule Łazien­
kowskim, W incenty Michalski, wyrobnik, w doraa N. 
1686 zamieszkały, spadł ze schodów, i zrani! sobie g ło­
wę. Wszystkie te osoby, odesłane zostały na. kurację 
do szpitali.—Elżbiecie Krajewskiej, w  domu pod N. 545 
zamieszkałej, skradzione z -stały różne kosztowności, 
oraz rzeczy z garderoby, a  mianowicie: zegarek złoty 
z łańcuszkiem, pierścień złoty z cyframi U. L., pier­
ścionek ślubny z cyframi E . L ., pierścień z 'o ty  czarno- 
emaljowany z turkusem , pierścionek złoty z krzyży­
kiem, okrycie ciemno-szaraczkowe obszyte aksamitem, 
sukn a w pasy czerwone i czarne i kaftan kortowy sza- 
raczkowy. Podejrzana w dopełnianiu powyższej k ra­
dzieży służąca, zbiegła; poszukiwanie onej kontynuje 
się.

* K u rsa  m onet zagranicznych w  W arszaw ie.
Za talar wczorgg rs. 1 kop. 13 d ziś  rs. 1 kop, 18.
Za frank „ „ — „ 32 '/a „  „  „ 3 2 '/g.
Za złoty reń. 65.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 

i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o s i e d z e n i e  r o c z n e  t o w a r z y s t w a  
z a c h ę t y  k u n s z t ó w) odbyło się 9 lutego, pod 
prezydencją Jego Cesarskiej Wysokości księcia M ikoła­
ja  Maksymiljanowicza Lauchtenbergskiego i wobecności 
licznego zgromadzania członków towarzystwa. N a tem- 
że posiedzeniu odbyło się, jak zwykle, ciągnienie loterji 
złożonej z 37 fantów, które znajdowały się w- liczbie 
utworów artystów ruskich na wvstawie parvzkiej. 
(Gołot).

* ( P o s i e d z e n i e  S ą d u  o k r ę g o w e g o ) :  
Z Mosalska piszą pod datą 3-go marca do BirJ. Wied.. 
„W  tych dniach odbyło się u nas pierwsza posiedzenie 
sądu okręgowego. Napływ  publiczności był bardzo zna­
czny; zgromadziło się mianowicie wiele dani mosalskich. 
Zjechali się prawie wszyscy asesorowie przysięgli, pa­
trząc zaś na ich twarze, na których malowało się wytę­
żenie uwagi; łatw o było przekonać sie, z jaką gorliwo­
ścią śledzili oni za biegiem spraw. Nadmienić jeszcze 
wypada, że asesorowie przysięgli nie wydali jeszcze ani 
jednego orzeczenia uniewinniającego, na twarzach zaś 
obecnej public mości widać było, że zgadzała się ona za 
każdym razem z orzeczeniami przysięgłych. Z liczby przy- 
sięgłych zi szlachty znajdowało się tylko trzech czy czte­
rech, resztę zaś stanowili po większej części włóścianie.”

* (K  o i e j  e ż e l a z n e ) .  Dzień. gub. tjuerski pisze, 
że dyrekcja kolei żelaznej nowotorżssciej przedsięwzięła 
wszelkie środki do spiesznego jel ukończenia. Z p. Js f i-  
mowiczera zawarty został kontrakt na budowę całej dro­
gi, z warunkiem, aby niezwłocznie przystąpiono do przy­
gotowania potrzebnych materjałow, a roboty wykonana 
były we wrześniu tego roku.

* (M o s t n a  D n i e p r ż e  p o d  K i j o w e m ) .  
Kijewlanin , zaprzeczając pogłoskom fałszywym, pu­
szczonym w' obieg co do uszkodzeń zrządzonych w ro ­
botach około budowy mostu wznoszonego na Dnieprze 
pod Kijowem, dla drogi żelaznej kursko teijowskiej, po­
daje zebrane przezeń wiadomości dokładne o teraźniej­
szym stanie robót około budowy tego mostu. Obecnie 
cztery filary środkowe i bulways na prawym brzegu, zo­
stały już całkiem ukończone, piąty filar środkowy jest 
na ukończeniu, pod szósty zaś i Siódmy filar zapuszczają 
się cylindry za pomocą powietrza ścieśnionego. Górna 
budowa żelazna dwóch przęseł jest już całkiem ukoń­
czona i usunięto już tara rusztowania; budowa dwóch.
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drugich przęseł jest blizką. ukończenia. Postę-py. robót 
odpowiadają dotąd w zupełności obliczonemu zawczasu  
ich biegowi, i  jest powód do mniemania, że most ten 
otwarty zostanie dla ruchu w grudniu r. b.

* ( P r z e s y ł a n i e  g a z e t ) .  St. Pet. Wied. pi­
szą: Redaktorowie gazet w ciągu  lutego sporządzili pro­
jek t zmian nowego sposobu przesyłania dzienników i 
•złożyli takowy wydziałow i poczt. W sobotę, dnia 1 (1 3 )  
marca, sporządziciele projektu wezwani byli n& naradę 
z  urzędnikami pocztowemi, pod prezydenoją dyrektora 
wydziału. Możemy z pewnością donieść, że żądanie re­
daktorów względem ułatwienia i zapewnienia akuratne- 
go i szybkiego doręczania, zostało przyjęte. Przytem od 
miesiąca marca przedsięwzięte zostały najenergiczniejsze 
środki do ścisłego wykonania przepisów dotyczących 
przesyłania dzienników i gazet-, redaktorowie uznali, zs 
nowy porządek, obok wszelkich swoich zalet, wyrodził 
niekorzystne rezultaty jedynie dla tego, że ekspedycja 
gazet nie miała sił odpowiednich nowemu porządkowi 
rzecz}-, a głów nie że nie było ludzi doświadczonych i er 
nergicznych, aby przeprowadzić nowy system przesy- 
ła n a .

* ( S p ó ł k a  p o s ł a ń c ó w  m i e j s k i c h )  za ło­
żona niedawno w Petersburgu, potrafiła zjednać sobie 
nader chlubne uznanie publiczności. Gazeta Nowoje

- Wremia podaje pogłoskę, że dyrekcja telegrafów, u ję­
ta  akuratnością i sumiennością tej spółki, zaproponowa­
ła  jej podjęcie się roznoszenia depesz po mieście, za o- 
płatą 1 2 ,0 0 0  rs. rocznie. .

* ( Z N e r c z y ń s k a ) .  Birż. Wied. donoszą: „D o­
zwolenie poszukiwania złota w kraju nerczyńskim oso­
bom prywatnym, sprowadziło dobre skutki: zbyt zboża 
i  bydła powiększył się. Skutkiem tego dozwolenia prze­
szło 2 ,0 0 0  ludzi pracuje teraz w pięciu miejscowościach, 
R olnicy i w łaściciele bydle zyskują dobre pieniądze, pra­
ca rolnika opłaca się, lud bogaci się, w wielu domach 
w idać samowary, piją w yborową herbatę. Przedtem  
mieszkaniec tutejszego kraju nawet nie marzył o takiem  
zbytku, nie w iedział gdzie sprzedać bydło lub zboże, dla 
posiania którego tak ciężko pracow ał. W roku 1868  
grunta Daurji przyniosły około półtora miliona rubli z 
dobytego złota w pięciu zakładach prywatnych”.

W y p a d k i w  H iszp a n ji.
* M adryt, 22 (10) marca. W Barcelonie miały 

miejsce wczoraj manifestacje na korzyść ceł opiekuń­
czych. W  Granadzie i Maladze wykonano demon­
stracje przeciw konskrypcji. Porządek atoli nie zo­
s ta ł nigdzie na nowo naruszony. {Wolffs T. B .).

* M adryt, 22 (10) marca. Dziś, o godzinie 6 ej 
•wieczorem, miała miejsce przed pałacem kortezów 
manifestacja, w której wzięło udział około 200 kobiet 
i która skierowana była przeciw konskrypcji, przy- 
czem miane były mowy. Manifestacja ta ściągnęła 
tłumy ciekawych. Minister robót publicznych za­
wiadomił kortezy, że deputowani Castelar i Figueras 
wzywali tłum, ażeby rozszedł się, lecz że inny depu­
towany zachęcał lud, ażeby wkroczył do sali posie­
dzeń, zapewniając, że większość kortezów zdoła prze­
prowadzić zniesienie konskrypcji. Minister wojny 
dał następnie jenerałowi Milans del Bosch, komen­
dantowi Madrytu, rozkaz przysłania ochotników wol­
ności i oddziału wojsk, ażeby postawić deputowanych 
w możności odbywania narad bez przeszkody. Depu­
towany GarciaLopez (członekfrakcji republikańskiej) 
powstawał na konskrypcję, lecz zarazem potępiał sta­
nowczo wszelką manifestację hałaśliwą. Na ławach 
mniejszości spostrzegać się dawało wielkie wzburze­
nie. Podczas mowy deputowanego Garcia, ministro­
wie zgromadzili się na naradę. (Tamże).

* Madryt, 23 {11) marca. Kortezy odrzuciły wnio­
sek mniejszości co do zniesienia konskrypcji. {Tam ­
że).

* Groźnem jest to zjawisko, że podczas wyż wspo- 
mniooej demonstracji wyszła na jaw dążność do wy­
wierania na kortezy nacisku bezpośredniego. W ka­
żdym razie podejrzana jest szczerość, z jaką deputo­
wani republikańscy potępili niedawne wypadki w An­
daluzji, albowiem jeuen z członków tego stronnictwa 
zachęcał lub do bezpośredniego wystąpienia przeciw 
większości zgromadzenia ustawodawczego. W obec 
takich taktów, traci wszelkie znaczenie potępienie, z 
jakiem republikanie oświadczyli się wkortezach prze­
ciw manifestacjom hałaśliwym W depeszy powyższej 
nie powiedziano, czy siła zbrojna, wezwana przez mi­
nistra wojny dla zabezpieczenia woluości obrad kor­
tezów, zdołała wywiązać się ze swego zadania bez 
wdania się przemocą; w każdym razie poźądanem by­
łoby spokojne załatwienie się z tą manifestacją. Lecz 
i w ten >posób nie znikłyby jeszpze obawy co do po­
wtórzenia się podobnych wydarzeń, z gorszemi jesz­
cze rezultatami, przy zastanawianiu się z^ś nad temi 
okolicznościami, nie podobna nie wynurzyć życzenia,

tyle razy już wyrażanego, ażeby zaprowadzony został j 
w Hiszpanji jak najprędzej stanowczy stan rzeczy, j 
w ten bowiem sposób stronnictwa byłyby pozbawione j 
możności pobudzania ludu, zapomocą obietnic nęcą- j 
cych, do wybryków nie wiodących do żadnego celo i j 
szkodliwych w wysokim stopniu dla interesów mate- , 
rjalnych i moralnych społeczeństwa.—Pisma francuz- I 
kie utrzymują, że p. Olozaga nie stracił jeszcze na- j 
dziei osadzenia na tronie hiszpańskim króla Dam j 
Ferdynanda, którego on przenosi nad innych kandy­
datów, i że powiodło mu 'się uzyskać na korzyść tej 
kandydatury kilku ministrów, między innymi ministra 
marynarki Topetc, który oświadczył się ośm dni temu 
w kortezach z taką szczerością za kandydaturą księ­
cia Montpensier. {Nordd. A . Z .).

* Imparcial otrzymał wiadomość z wiar.ogodnego 
źródła, że kandydatura dom Fernanda na tron hisz­
pański opróżniony przez rewolucję wrześniową, naj­
więcej ma powodzenia. Być bardzo może, że ojciec 
króla portugalskiego jest owym tajemniczym kandy­
datem, o którym niedawno tak nie jasno wspo­
mniał jenerał Prim; ale trudno uwierzyć dziennikowi 
Imparcial mówiącemu, że „pomiędzy Portugalją i 
Hiszpanją i pomiędzy Hiszpanją, Francją i Anglją 
toczyły się układy, które pozwalają spodziewać się 
szybkiego i pomyślnego rozwiązania sprawy. Dom 
Fernando portugalski nie stawia już jak się zdaje ża­
dnych przeszkód.” ( NordJ.

A ust-rjii i Z iem ie  S ło w ia ń sk ie
* ( C z a s o p i s m o  d l a  d u c h o w i e ń s t w a  śś .  

C y r y l a  i Me t o d e g o ) .  Korespondent z Welehra- 
du do Morawskiej Orlicy, wspominając o uroczysto­
ściach, które obchodzone były niedawno w całej Mo- 
rawji z okoliczności tysiącletniej rocznicy zgonu św. 
Cyryla, podnosi myśl, że dzień ten upamiętnić nale­
ży jakiem przedsięwzięciem szczególnem i doniosłem, 
i powiada w końcu: „Nasze duchowieństwo słowiań­
skie czuje niezbędność posiadania swego osobnego 
czasopisma, z którego mogłoby czerpać świeże wia­
domości o wydarzeniach kościelnych. Czasopismo ta ­
kie ma mieć na celu nie jeden kraj, nie jedną djece- 
zję, lecz cale Czechy, Morawję, Sziązk i Słowenję; w 
zamiarze przeto doskonalenia się w języku starosło­
wiańskim, wydawać będziemy, pod tytułem Wele- 
hrad , wielkie czasopismo w naszym języku starosło­
wiańskim, dla całego duchowieństwa śś. Cyryla i 
Metodego. Dla tem przędszego urzeczywistnienia na­
szego życzenia, przynajmniej w ciągu roku bieżące­
go, porobimy przygotowania; upraszamy przeto usil­
nie uczonych i znawców języka starosłowiańskiego 
kościelnego, ażeby wydali ula uas gramatyki i inne 
książki podręczne dla naszej nauki.” —Korespondent 
nadmienia, że dla duchowieństwa czesko-morawskie- 
go, zwłaszcza młodszego, nie trudno będzie nauczyć 
się języka kościelnego słowian.

F ra n c ja .
* ( P r a w o  wy b o r c ze ) .  Ciało prawodawcze za­

czyna obecnie zastanawiać się nad wadami, którć, jak 
nauczyło doświadczenie, wychodzą na jaw przy wy­
borach. Kwestja ta zyskuje obecnie szczególny inte­
res, albowiem nowe wybory powszechne mają się 
wkrótce rozpocząć, wiadomo zaś, jak  wielką donio­
słość mają one dla przyszłego rozwoju politycznego 
kraju. Na posiedzeniu z 17-go b. m., p. Hieronim 
David, jedea z członków prawego krańca, postawił w 
tym względzie interpelację. Dotyczy ona tłómaczenia 
artykułu 38-go dekretu z 2-go lutego 1852 r., regu­
lującego wybory. P . David wynurza życzenie, ażeby 
artykuł pomieniony tłómaczony był przez rząd w ten 
sposób, że deputowani, których wybór zostanie unie­
ważniony z powodu obietnicy dania pieniędzy lpb 
przedmiotów mających wartość takowych, nie mogą 
być już na przyszłość wybierani. Opozycja, jak się 
tego spodziewać należało, uchwyciła się chciwie tego 
tematu, i p. Picard postawił w sobotę interpelację, 
wymagającą także ścisłego stosowania się do artyku­
łów 39-goi  40 go wyż wspomnionego regulaminu 
wyborczego. Pierwszy ,z tych artykułów zabrania 
wpływać na wyborców zapomocą gwałtu lub gróźb, 
drugi zaś grozi karą tym, którzy zapomocą wiado­
mości fałszywych, pogłosek oszczerczych lub innych 
manewrów przewrotnych, uzyskali lub odwrócili gło­
sy. Wydziały ciała prawodawczego,które zgodziły się 
poprzednio na interpelację p. Da vid’a, oświadczyły się 
obecnie także za przypuszczeniem interpelacji człon­
ka, opozycji. Rozprawy nad temi interpelacjami roz­
poczną się niezwłocznie po świętach wielkanocnych i 
obudzą w wysokim stopniu uwagę powszechną. Nordd. 
A . Z .j.

B elg ja .
* (P. F r  e r  e s - Or  ban) .  Bruksela , 21 {9) m ar­

ca. Według Etoile belge prezes rady p. Frere-Or- 
ban ma zamiar udać się do Paryża. Etoile dodaje, 
że w skutek podróży tej, stanie się już zbytecz-

zebranie komisji franko-belgickiej. (Corr. B aV' 
Bul.)

* ( D e k l a r a c j a ) .  Bruksela, 22 {10) marcu. Urz?" 
dowa deklaracja, która ma być jutro ogłoszoną w Par)”'  
żu i Brukseli, zostało stanowczo wczoraj ułożoną prż«z 
p. Vanderstichelen i p. de Lagueronniere. Deklaracja ta 
świadczy o prawych i przyjaznych zamiarach Bel?)1 
wględem Francji i donosi, że otwarte zostaną układy 
dla zbadania kwestij ekonomicznych w y p ł y w a j ą c y c h  z 
umów zawartych pomiędzy towarzystwami kolei żel® 
znych, i wyszukania środków w  celu ścieśnienia sto­
sunków pomiędzy obu krajami. Komisja franko-bel" 
gicka, która ma zebrać się w Paryżu, nie będzie zło­
żoną, tylko z samych ludzi specjalnych, ale tak ^  
z mężów stanu i dyplomatów. Wezmą w  niej udz®‘ 
pp. Rouher i p. Frere-Orban P. Frere-Orban udaj0 
się w tym tyg>driu do Paryżu. (Tamże)..

G rec ja .
* ( P o d r ó ż  k r ó l a  i p o ł o ż e n i e  k r a j u ) ’ 

Król grecki Jerzy doznał podczas swej podróży 1® 
Peloponezie pełnych zapału dowodów sym patjize 
strony ludności we wszystkich miejscowościach. prze2 
które przejeżdżał. Nie widać było nigdzie najmniej­
szego śladu niezadowolenia, które, jak zapewniają 
pisma stronnictwa czynu, wywołane zostało jakoby 
rozwiązaniem zajścia grecko tureckiego. Wiado®°> 
że podczas trwania tego zajścia, miasta handlowe 
Peloponezu upraszały rząd jak najusilniej, ażeby spór 
został załatwiony na drodze pokojowej. Położeni® 
wewnętrzne królestwa greckiego polepsza się widocz­
nie i stale. Zwłaszcza środki energiczne, przedsię­
wzięte przeciw rozbojom, uwieńczone zostały powo­
dzeniem. Powiadają, że nastąpi także wkrótce grun­
towne oczyszczenie stanu urzędniczego. (Nordd. ^  
Z .).

S z w e c ja  i N o rw eg ja ,
* ( S e j m  s z w e d z k i ) .  Izby szwedzkie zajmują 

się obecnie prawem wojskowem, którego główny® 
przedmiotem jest pobór ogólny bez możności dawa­
nia za siebie zastępcy. Każdy szwed zdatny do służ­
by, stanąć musi w szeregach armji i pozostawać czte­
ry lata w czynnej służbie, w pierwszem zaś i w dru- 
giem powołaniu rezerwy po trzy lata, a w pospolite® 
ruszeniu dziesięć lat. Jakiekolwiekby były zalety tej 
reformy wojskowej, z Sztokholmu donoszą jednak? 
że szwedzi nie bardzo lubią służbę wojskowa. (IA  
Fr.)

A-Uarpla.
* ( Ko ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  W izbie gmin toczą 

się w dalszym ciągu układy nad zniesieniem kościoD 
panującego w Irlandji. W sobotę główną uwagę 
zwracała na siebie mowa p Bright. Sławny agitator 
z Birmingham naśladując większą część dyplomató"' 
angielskich, odstąpił od zwykłych gwałtownych wy­
rażeń, przemawiając jako członek rządu. Tym więc® 
zwrócono uwagę, że mowa ta zupełnie wolną była <® 
dawniejszej frazeologji sławnego trybuna. P. Brig® 
zbijał długo i z zadziwiającą spokojnością argumen® 
p. Dizraelego i innych stronników utrzymania k°' 
śłioła panującego w Irlandji. Niesłychana rzecz ^ 
rocznikach mów tego wielkiego agitatora, że używ® 
teraz nawet poezji, co jest pewnym dowodem uspok® 
jenia, jakie może wywrzeć na najgwałtowniejszej 
mówcę objęcie obowiązków publicznych. (La  Tatr)'

P o g lą d  n a  e k o n o m ic z n e  p o ło ż e n ie  m i a s t  
w  g u b e rn ja c tr  n a d w iś la ń s k ie l i .

(Artykuł w zięty z Gońca Urzędowego). 
(Dokończenie; patrz Nr. 55 , 57 i 58 ).

Spoczywający w Bogu Najjaśniejszy Pan Mikoł*J.|’ 
przy roztrząsaniu sprawozdań gubernatorów cyt f l ' 
nych kraju nadwiślańskiego za 1843 r., raczył, 
między innemi, zwrócić Najwyższą uwagę na ór° , 
w celu zmniejszenia pijaństwa, i z'powodu tych ś f ° ' 
kówr, a mjanowieie z powodu rozporządzenia Na®ie 
nika o zmniejszeniu liczby jarmarków, Jego ,(-'esa0. 
ska Mość raczył zaznaczyć, że „należałoby, o ile ® 
żna, niedopuszczać tworzenia nowych miastecz ’ 
głównym celem twórców których, po większej czS A 
jest otwarcie jarmarków,” i że „w tym przed®10 
pcżądaneinby było przyjąć za prawidło, żeby u , 
dzeuie nowego miasteczka nie inaczej było 
ne, jak  w miarę ubytku innych, przy przekształć 
ich na wsie.” W  obec tego, że w Królestwie Pols ^  
średnio przypada po 12 miast na każdy powiat, ^  
jaśniejszy Pan raczył rozkazać: „czy nie oka u,
nawet możliwem zmniejszyć liczby miast, bez ^  
szeuia jeduak .praw osób prywatnych?” Przy wy„ 
go Cesarska Mość raczył wspomnić, iż '’W. ^ prZed- 
padku rachuby co do dochodów skarbu byłyby 1 
miotem drugorzędnym .”
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W Wykonaniu tak iego  Najwyższego rozkazu , były 
Nam iestnik w K rólestw ie polecił kom isji rządow ej 
spraw w ew nętrznych: naprzód , przyjąć ściśle za re -  
£ 'iłę do w ykonania N ajw yższą wołg co do niepowię- 
jpzania na p rzyszłość liczby m iasteczek; pow tóre, u - 
ożyć w nioski i w yszukać środk i d la  zm niejszenia 

flczby m iasteczek  ju ż  istniejących.

K om isja rządow a spraw  w ew nętrznych, w wnios- 
ach swych co do Najwyżej za tw ierdzonego  w 1844 
• P rojektu  N am iestn ika o zam ianie różnych o p ła t od 

®ieszkańców m ia s tk a  jed n ą  s ta łą  op ła tę , oświadczy- 
a> że d la  dogodniejszej organizacji o p ła t m iejskich, 

Przedewszystkiem  należałoby  w prow adzić w w ykona­
ne zniesienie m ałych m iasteczek, w k tó rych  z powo- 

voau niezam ożności k las miejscowych, w szystkie po­
r ę b y  gm inne pokryw ają się ze sk ładek , zb ieranych 
d właścicieli dom ów  i gruntów , / i l e  w trzy  la ta  po­
em, kom isja, p rzyznając po daw nem u pożytek i ko- 

, toczność zniesienia znacznej liczby m ias teczek ,— co 
two m ogłoby być osiągnigtem  przez podw yższenie 

m-my sk ładk i na u trzym an ie  za rządu  m iejskiego, — 
,lzez toż swe zdania para liżow ała możność wprowa- 
Zen'a  w w ykonanie tego środka, w ykazując różne 

P zeszkody, k tó re , w edług jej zdania , trudnoby  było 
Uu|ć ,  bez naruszen ia  praw  osób trzecich .

Rada administracyjna, w obec dowodów komisji 
udowej spraw wewnętrznych, uznała także, że za- 
'aua miast na wsie, tam gdzie niema na to wzaje- 
dej zgody właściciela i mieszkańców i gdzie wnoszą 

rg aa°wioną opłatę na plącę burm istrza, to jest 91) 
r°cznie, może być wprowadzona w wykonanie,

,- wo z naruszeniem  praw  osób pryw atnych, co było- 
J  Sprzeczne
Jyik. _ _ iu m i

jprzeczne z Najwyższą wolą. Zważywszy zatem, 
0 .,°d czasu wydania Najwyższego rozkazu (1844 r.)

zaniejszeniu liczby miast, zmniejszają się przyczy- 
„ które wvwołałv ten rozkaz, n mianowicie niiań--re  w yw ołały ten  rozkaz, 
• w° pośród ludności

a mianowicie pijan-
_______  miejscowej zmniejszało się,

^ ‘|« i  środkom  przedsięw ziętym  na mocy przepisów
£ ”48 r. o sprzedaży trunków , racja adm inistraCyj-

44 lipca (6 czerwca) 1849 r. ograniczyła się na- 
. Zu!l, na poleceniu komisji rządowej spraw wewnę- 

zhych, aby nie zaliczała wsi do rz^du miast, jedy- 
e z osobistych widoków właścicieli, i powtóre na 

*)! uczeniu jej starania o zmniejszenie liczby m ias'e- 
b j  w miarę nastręczającej się ku temu możliwości, 

z Naruszenia praw osób trzecich.
Tym sposobem, wola N ajw yższa w yrażona jasn o  i 
aowczo, z konieczności pozostała  nie w prow adzoną
\VVKT»nnnip* nr] P70011   _ ... i..wykonanie; od czasu wydania przytoczonego posta­
wienia rady administracyjnej; to jest od 1849 r. 
obecnej chwili, zamieniono na wsie tylko 4 mia-

t j 11 urządzeniu, na mocy ukazów z 24 maja 1861 r., 
^  Powiatowych i miejskich, czuwanie nad zarządem 
skiii - wszystkich mikst, w których rady miej- 

' rad m e.został-v utw0rZ0De> zaliczono do obowiązków 
Zuip!1° wiatowycb. ^  Pr°tokułów tych ostatnich oka- 
Ha(i S1S> że i one znajdowały obecne położenie miast 
Poło* "płakanem . W swych uwagach o polepszeniu 
sku etba Nliast, rady powiatowe przyszły do wnio- 
ruuij?e wiele z tych miast nie posiada żadnych wa- 
\Va„; tw dalszego swego rozwoju, i w skutku prze- 
i ha ^ h>ch ludności rolniczej, w braku przemysłu 
Co ;irr • Powinno być wprost zamienione na wsie, na 
W in ta.Wali liczlli z/ vłaścicieli tych miast. Rady 
< v 1>0wiatów wypowiedziały przekonanie i o szko­
da j/J 11 wpływie, będącym następstwem zastosowania 
SóvT“eg0 wyłącznie miaistom prawa posiadania ta r-  
UCi»r, Jarmarków i należących od tego różnych opłat 
żeiU ^ c h  dla okolicznej ludności wiejskiej; zara- 
6ie n acly Powiatowe wynurzały zdanie, że pozwole- 

wadzenie kram arskiego handlu we wsiach, 
au j łoduość wiejską od napróżuej stra ty  cza-

ł)rzT Przejazdach z jednego m iasta do 
! kszp; y 0' ^ a sprzedaży lub kupna przedmiotów pier-Zp; gf)’ *^a sprzedaży lub kupna przedm iotów  pier- 

^ J Potrzeby.

itja u rządzenia i 
uwagę w 1864 r.

P o ł o r - ^ cn ^ 'aJla śoiejszcm u m n u  wiadom ości
siaógkim111! * ich mieszkańców w k ra ju  nadwi-
•Hce n r , ’ • g0 Cesa rsk a  Mość, ze w zględu na is tn ie ­
j ą  mie« u -We wsz.ystkich m iastach, uciążliw e tak  
°Płatv nn !.anC(^w^miast, ja k  i d la  okolicznej ludności 
S ie c z n e  -iẐ  ^ a s  rąu jsk ich , raczy ł uznać za 
b 'jed n o k ro t -6 Inożaa najp rędsze urzeczyw istnienie 
H u  C esarza ? " 7 reż roueJ Przez spoczyw ającego w 
'^K u low i nia yY,P^zez Jego C esarską M ość woli co do 

iej, że dalsze k '| cl1 °P }at i powinności, tem  bar- 
%  nie m S f  w  1 ■m e .t J ch °P*a t w dawnym  ksz ta ł-
?'Czem nieusi)rawieHier^ Iane’ P °nieważ p rzedstaw ia  
!bcdarslwn • • t - 10ny. Podat ek na p ro d u k ta  go-
brzedaż WI le^ ° ’ Przywożone do m iasta  na

Obecnie myśl o zniesieniu znacznej części miast 
w gubernjach nadwiślańskich, otrzymuje jeszcze wię­
kszą określoność z powodu nowych reform, które już 
teraz rozciągnięte zostały na te gubernje. Z liczby 
ich należy wymienić, naprzód rozciągnięcie (w 1868 
r.) działania przepisów o opłatach za prawo handlu  
i  przem ysłu  nagubernje nadwiślańskie i powtóre znie­
sienie (w 1864 r,) opłat w miastach pryw atnych na  
korzyść ich właściciel1; przyczem wspomniane opłaty 
i na korzyść miast, pozostawione zostały zgodnie z 
Najwyższym ukazem z dnia 26 go października 1866 
r. tylko czasowo, do chwili wprowadzenia oczekiwa­
nych ogólnych reform w miejskim zarządzie i gospo­
darstwie m iast nadwiślańskich. Ważność wspomnio- 
nych środków pod względem rozważanego przedm io­
tu jest oczywista: z jeduej strony, przez zniesienie 
opłat w miastach prywatnych t a korzyść właścicieli, 
usunięta została główna przzczyna, k tóra skłaniała 
przedtem właścicieli do zakładania nowych i cenienia 
założonych poprzednio przez nich miast; z drugiej 
strony przez rozciągnięcie na gubernje nadwiślańskie 
ogólnych przepisów o opłatach za prawo handlu i prze­
m ysłu, znosi się monopoliczne prawo w tym względzie 
miast. Przy takim stanie rzeczy, wiele z m iast is t­
niejących będzie musiało, jak  należałoby przypusz­
czać, pragnąć swego zniesienia; w każdym razie 
wspomniane śrcdki przysposobią to zniesienie i oka­
żą nie m ałą pomoc do ożywienia przemysłowej przed- 
siębierczości we wsiach, z których utworzą się nowe, 
już nie sztuczne punkta środkowe handlu i przemy­
słu.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
\

* (N O "W e d z i e ł k o ) .  Nakładom kantoru księgar­
skiego Zygm unta  Szleifsteina, przy ulicy św .-K rzy- 
zkiej N r. 1341 (13) wyszedł drugi zeszyt dzieła pod ty ­
tu łem : „Świat Duchów czyli Sny, Przeczucia i W idze­
n ia ,” przez Leona Roggtskiego.

* W dniu 12 (24) bież. mies. i roku, urodziło s ię :  
chrześcjan'. płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; staroza- 
konnych', płci męzkiej 5, płci żeńskiej 7; razem 3 1 ;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —; 
starozakonnych: — ;—umarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 13, płci żeńskiej 10; starozakonnych: płci męz­
kiej 5, płci żeńskiej 2; razem 30.

Geny targowe.
dm& 12  [24) M arca 1869  roku

RODZAJ PRODOKTÓW Czetwert Sorxeo od — do
rsr. kop. | raMe sr. i kopiejki

P azeh ica .................. 10 20 5 55 6 37
[ Zyto 7 64 4 65 4 90

Jęczm ień............................... _ _ i_
Owies..................................... 5 52 3 30 3 145
Groch po ln y ......................... — _ _
Kartofle.................................. 2 116 1 5 1 35

W  a r s x a w  a ,  

daiła -25) SB area. 
K a l e n d a r z .

W  piątek, 14 (26) marca, —  Sw. Łudgiera Disk. — 
Słońce wach. o godz. 6 mio. 47; z ach. ogodz. 6 min. 25.

v¥ sobotę, 15 (27) marca, —  św. R uperta bisk. —- 
Słońce wseh. o godz. 5 min. 44; zach. ogodz. 6 min. 26.

Pud siana od kop. 25 — 30 Pud słomy od kop. 17% -20. 
Dowozy. Psaenicy 343; Zyta 229; Jęczmienia —;

Owsa 86 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 64 do rs. 2 kop. 67.
Garniec „ od rs. — kop. 88 do rs. — kop. 89.

K U RS G IK Ł D T W A R S Z A W S K IE J 
o w a  1 3  (2 6 )  11 u rea  1 3 6 9  r

P ó ł - I m p e r ja ł r  K oB jjfik ie  ......................
D u k a ty  Ilo leu d erfak ie  n o w e  w aiiue ,
F r y  d ry  che d o ry  Pruśkii 
P r u s k i  K u r a n t  t a  100 t a l .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 0 6, i!. j o ~ , r,n„. ... (lo>,ul

Wczoraj. I j
Barometr w milimetrach..................* 750 2 , 743.6
Termometr Seaum ...........................i _j_ i. o j -j- z' 5
Stan nieba..........................................j pochmurny jpochmuray

Największe ciepło 4- ITT, R. Najmniejsze ciepło -j- 0°5 R.

Wysokość wody ca Wiśla stóp 7 cali .11.

W i d o w i s k ,  a.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Wczoraj, we Urodę, da­

w a n o  komedje M ajster i Czeladaik, Przy sięga jHoracego,
było osób 222.

w y s t a w a  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora, —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. ó.

W Y STA W A  OBRAZOW  I STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

P A P I B R I .  
be*  w a r to śc i  k u p o n u )

O b h g i  S k a r b u  isa r s .  l o t .................................................. . . . .
B ile ty  S k a rb u  K ró l. F o l. za  ra . 1 0 0 . . . .
O b lig ac je  C z ą a tk . /. r .  1835 po  z h .  eoO za, s a tu k ę .  . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  u a  O b lig . C aąs t. l i t .  A  po zlrp-

300 aa  s a tu k ę .............................................................................
L i t .  B  po  aip . 200 za  sztukę? z  k u p n e m   .............. ..
y> f> „ b ez  k u p o n u . . 1.  .................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r j i  ló j za rs . 1 0 ') . . .  
L is ty  Z a s ta w rie  111-go O k re s u  S e r ji  2-ej za ra .1 0 0 * ) ..
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o . .-   i
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . * 1 " 0 * ) ................... ... . . 4
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik  w id . zu r s .  IOC i t s . .
5 p o ży c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 1 0 0 . . . . . . . .
6 noży  cz k a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z  r . 1855 za rs . 1 00 .......... .’
B ile tv  B a n k u  C os. K os. z r- 1860, za rs .  100.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs .  100.......................................... * .

„  S ie rp n io w e  za rs . 100 .............................
R o s y js k a  p ożycz, p re m . z 1864 rs . 1 * 0 . .* ’ i

»» *» »> 1866 ,, 100    .
5 %  L is ty  Z a s ta w . R o s j i ........................................................

A itc je  u łó w n e g o  'io v » a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d ru g  ż e ­
la z n y c h  r s .  1 2 6 . .........................................................................

O b lig ac je  O ló w n . T o w . R os. D ró g  Żoi. po  f ra u k .  ŚÓĆÓ
za. rs . 1 0 0 .....................................................................................

A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ą ............................
O b lig a c je  D ro g i Z e l. W a r . W . po  f r a n k  500 za e z t . . .  
A k c je  D ro g i Z e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  r s .  1 0 0 . . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  F a ro w . K ra j.  r s .  400 ...................................

A k c je  D rg i  Z e l. W araz . -T e re a p o lsk ie j za i s .  100..........
O b li g a c ie  K o le i  Z e l-W a r ,  T e re s p o l  1 .....................
A k cjo  Drogi* Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  r s .  ( >0...............................

B eriin .
57 EX. L i t .  

....................100 T a l.

W ro c ła w ............................................ tl
O d a ń sk  ...............................................  f1 i(
H a m b u rg ............................................ 300 ł j .  M k.
L o n d y n .............................................. ł F t .  S t.
P a r y ż  ................................... 800 F r a n k .
W ie d e ń .............................................. .1 5 0  Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ....................................... J00 U ar.

M o sk w a .

2 na. 
k . t. 
2 KL 2 m.
2 m.
3 nt. 
2 u .  
2 ca. 
I  m. 
k. t. 
1 m . 
k. t.

Z q d a u o  I F ła c o n «

R*n~Kry Rs. 1 k„

183
159

87

07

69

§9

m

168
7

91
90

- —
— — —

— —

— —
— ~
_ -
— —
_ —

87 51
23 H2 S i
50 9 > iT
63 70 Cl
- ■ —
— —

—
25 —
— —
— — _

lfil —
— 157
2 i 9 i 6 T

-

50 — —
—-

i 7 - -

to 98 6 T

— —

15 no
29«/2 I i 0 7 0 *

—
- _

7 . 188 45
to 7 58

5 9i) 90
60
- 7 — —

—

- -

* W artośó*kuponu b ie i. od L istów  Z astaw nych ...............rs. 1 k. V,
* „  „ od L istów  L ikw idacy inych  — rs. i k. 2fc8/*

ILU RN A TELK Q RA FICZN K  
A 1 I H T O  t  V & t  O O L I  A O t R l J )

» B tr ix n a td .  1 2  (2 4 )  M a rca  1 8 6 9  ront*.

Z EEKL11HA

* Przyjechali do W arszawy: jenera ł major Sulcin, 
z Modlina; jenera ł wojsk włoskich Mandone, z za­
granicy; jeueralny konsul królewsko-saski, bawarski 
i sasko-wejmarski Stanisław Lesser, z zagranicy.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 398, wyjechało osób 563; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 315, wyje­
chało osnb 246 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 116, wyjechało osób 214; — statkami parowemi 
przyjechało osób 15, wyjechało osób 24; — oprocz tego 
w ogóle przyjechało osób 117, w tej liczbie z zagrani­
cy 18; wyjechało osób 213, w tej liczbie za grani­
cę 9.

* Dnia 12 (24) b. m. i roku,chorych w 8-iu  cywilnych 
szpitalach: przybyło 86, wyzdrowiało 76 , um arło 6, 
pozostało 1972 (mężczyzn 985, kobiot 987), z nieb 
w *zpitalu starozakonnych mężczyzn 174, kobiet 151.

B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o . . . , , .
W e k s le  n a  W a rs /.a w ^ . . . . .

łt , P e te r b u r g  3 ty g o d n .  . . .
, ,  „ 3  m ioBigozny . . •
„  L o n d y n  3 . . .
„  P a ry ż  2 . . .
„  H a m b u rg  2 „  . . .
„  W ied eń  2 „  . .

L is ty  Z a s ta w n e  4%   ,
L is ty  L i k w i d a c y j n e .................................................
Ob ig a c je  S k a rb o w e  4 % ................................................
K o le je  R o sy jsk ie  . . .  .............................
A k c je  D ro g i  Ż e l. T eresp o le  kej . . . .  .  . 
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e rea p o lsk ie j .

A k c je  d ro g i  W a /sn a w sk o - VV n*ae - »K.ioj 
A k c je  D ro g i ŻeL W a rs i .-B y d g o s k ie j .  
iSow a p o ży czk a  p re u y u w a  1-o^a , .

• *-«a:
t a  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a ’’ l ‘/u t % L . Z .  R u s k ie  
i %  L is ty  Z a s ta w n e  R u s k i e ..................................

L j  bo n a  l a r g u  „
d to  ,, d o s ta w y  . • ................................

Z W IK O N Ł A . '
W e k a ie  n& L o u u v n ............................

„  H a m b u rg .
F a ry z  . . . .  

P o ż y c z k a  JNarodowa . . . .  
5V« M e ta irk i . . .  . . .
A k c je  B ana .u  K re d y to w e g o

Z P A R T Z A .

.R enta  3*/, . .......................................
R e n ta  W ło s k a  . . . . .
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o  . .

Z LO W D Y K U
i"  P d a ie ry  (U o n so U ) .

żą d a ją  | p ła a ą

8 f '/« 
f ' / z  
Sb

67 V*
6 b '/4
68
h4*/*
84
7bV*

4

b l '/ s
13«l/ t
133

b n ‘/ 4

51
6 1 %

50  
93 66
40
71 i d  
<s2 9U 

3 4 i i

7d 50 
tfi 26 

St80

i 3 2 % .



594

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

N. D. 2 0 1 3 . K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

Z aw iadam ia osoby in teresow ane, iż o trzy­
m any  w drodze urzędow ej dowód zejścia 
W ładysław a Straszyńskiego, p isa rza  pryw a­
tnego  ze wsi R ylska, w Pow iecie Rawskim  
po łożonej, pochodzić m ającego, a  w w ieku 
la t  30 na  dniu 7 K w ietnia 1867 r. w m ieście 
K rasno jarsku  G ubernji Jen isse jsk ie j z m a r­
łego, p rzesłanym  zo sta ł P rokuratorow i K ró­
lew skiem u przy  T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie, do odpowiedniego A rt. 94 K. C. P. 
postąp ien ia.

W arszaw a dn ia  10 (22) M arca 1869 r.
C złonek Komisji,

R zeczyw isty R adca  Stanu, L ask i.
1—3 N aczeln ik  W ydziału, Puchalski.

N- U. 2017. 'M agistrat M ia sta  W arszaw y.
W  zastosow aniu się do postanow ienia b. 

R ady  A dm inistracyjnej K ró lestw a z dnia 18 
(30) L is to p ad a  1849 r. względem  obow iązku 
s trącan ia  o p ła ty  klasycznej p rzez  panów z 
zas łu g  służących i oficjalistów , oraz p rzez 
m ajstrów  z zarobionych pieniędzy czeladzi 
rzem ieśln iczej i fabrycznej. M ag istra t p rzy ­
s tęp u jąc  do sporządzenia  p ro jek tu  rozp isu  
op łaty  klasycznej na ro k  1869 znajduje w ła- 
ściwem u p raszać  niniejszem  panów, w k tó ­
rych  służba  wszelkiego rodzaju  w kw artale 
od Nowego R oku  1868 pozostaje, eraz  pp. 
m ajstrów , w k tó ry ch  czeladź w tym samym 
czasie zarobkuje, ażeby wstrzym ali z zasług  
i  zarobionych pieniędzy tyle, co narzecz o- 
p ła ty  klasycznej przynależy, a  k tórej stopnie 
tych  stanów, wedle zasad  obow iązujących są 
n a s tę p u ją c e :

«. po kop. 45.
F o rn a l, stróż , parobek, p iastunka,'porny- 

w aczka, posługaczka.
b. po kop. 90.

L okaj, k ucharka, fro ter, m łodsza, ogrodnik, 
kaw iarka, szynkarka, raark ier, służba  w t r a k - 
ty jern jach  i t. p. zakładach.

c. po rsr. 1 kop. 80.
K ucharz, garderobiana, ogrodowy, p isarz,

k redencerz , m urgrabia, m anualista, gospody­
ni, szafarka , bona.

d. po rsr. 3  kop. 15.
K ąm erdyner. nauczyciel, kuchm istrz, m etr.

k asje r, rachm istrz , panna służąca  i t. d., ja k  
niem niej, a,żeby gdy M agistrat ogłosi w w ła­
ściwym czasie o obowiązku zaspokojenia roz­
p isanej op łaty , po trącone  pieniądze do kasy  
m iejskiej wnieśli. Przytem  M agistrat up rze ­
dza, że gdyby po term inie norm alnym , o p ła ta  
k lasyczna  od k tórego ze sług  lub czeladzi 
zaspokojoną n ie by ła, M ag istrat stosując  się 
do wyżej wzm iankowanego postanow ienia b. 
R ady  A dm inistracyjnej, będzie m iał praw o 
zarząd zen ia  egzekucji do ich  panów lub maj­
strów .

W arszawa d. 10 (22> M arca 1869 r.
p. o. Prezydenta,

Jenera lnego  Sztabu  Jen era ł-M ąjo r, 
W itkow ski 

N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

N .D . 477. (PunuHcoeue S n p a a .te n ie
8 '6  H a p t i n U i  J h A b C K U M b .

T s k t , K f .K t  d H in a n c o B o M y  Y i p a u z e n i i o  
c ^ 1 i . i a n o  . t a s B / i e u i e ,  h to  4 e «  c i iU /n n -e . ih C T i ia  
6 .  U j e m p a  iŁHoii  / i H K B H A a u io u n o u  K o m h c i h  
B hiAaHHhiH n a  HMfł MapiflHHBi / l en T o u c K O H :

1. N. 11616 ott> 3 (15) M ap Ta 1839 r.
Bt, K a n m a z B  Ha 1,128 3A.  29 rp.
Bt, npoucHTaiT. 461 3 a. 10 rp.

14 Toro 1,596 3z . 9 rp.
2 .  N .  1 1 6 1 7  ot t , 2 9  CeHTHÓpa ( 1 1  O s r . i -  

6 pn) 1839 r.
Bi. K anm aA l; na 281 3 A. 17 rp.
Bn n p o u e i t r a n *  116 3 4 . 17 rp.

H ro ro  398 3 z. 4 rp.
UoTepsHU, t o  na ecnoaaHin pTilueliia 6. 

C o B U T a y n p a a a e t i i H  ott, 2  ( 1 4 )  <t>eopa/iH 
1828 r. h  19  Anp-B/iH (1 Man) 1 8 3 3  r  ,  chm t ,
n pH rzau ia iO T C H  . r u n a ,  y k o h i t ,  9 t h  CBH4-E- 
T e z n c T i t a  s i o m h ó w  n o  K a K o i t  z h ó o  n p i iH H H - B  
H axoA H Thc.t , npeACTaiiHTb h i t ,  b t ,  6  m-bchh-  
Hhlń c p c K T> CO 4HH IlrpBOH n y o z H K a ip H  BT, 
O a K a t t c o B o e  Y n p a B , l e n i e ,  u m i  3aHBHTŁ n a  
i ihxTj laKOHDhia n pa Ba.

f l o w  ocmt* »MUieo3Ha4eHUMH f i lu ta  npe/i- 
BapniOTCH, m t o  n o  HCTeneiiin o 3 H a 4 e i iH a r o  
Bbime cpoKa, ciuiA^Te^ECTaa oyAyrb npn- 
g l i a i l M  H «  ^ - f e f t C T B H T e A k b H H M H  W B M t C T O  

HHXT> b y Ą y t t  8 b i 4 a ni>i Ayn^HK aTbi.

N. I>.

N. D. 1438. Zlenapm aM eum b Tcip.?0 6 .tti 
u S ia n y  fa n m y p 'b .

Ha ocHonaHiii 145 c t .  Y c t .  UpoM. (CBoąa 
3aw. T. XI) oeMB/iHeTT,, s t o  21 Hu aa pa 
c e r o  1 0 4 a  n o c r y n n . i o  bt> o H b i i i  n p o u i e H i e  
Kynija <1>. A. UlyzhTe o BMAan-E e«y 10-4-ET- 
ueil npHBnzerin na atinapaTT, Ą ,w  peryzH- 
p a B a H i H  y p o B H H  B 0 4 M  b t ,  r a 3 0 M e T p a x t , .
3—3 I'. Bapuiawa, 12 <beBpazn 1869 ro 4 a.

N. D. 1439. / ( enapm aM eum b T o p zo a .m
u  MtiHt/tfiuKmypb. , .  .

Ha o c n o B a H i n  145 c t . y c T .  U p o M .  (Cno/ta . przypadającej.

Obligacje po 100 rsr:
Nr. 40598, 41235, 41521. 42625, 43093, 

43124, 43911, 45200, 47900, 48048 i 49779. _ 
O dbiór imiennej w artości tych akcji i obli­

gacji, nastąp ić  może w m iejscu w ypłaty  k u ­
ponów.

P ap ie ry  wylosowane zw racane być winny 
z kuponam i od w łączn ie  kwietniow ej r. z. 
1869 r. to  je s t  obligacje z 15-ą, akcje  zaś z 
16-ą kuponami. W  b raku  kuponu, nom inal­
na  w artość jego, po trąconą  będzie z sumy za  
wylosowaną akcję lub obligację do w ypłaty

3au. T. X I) oSnsB.ifieTT,, h t o  21-ro Hh- 
pn cero r» 4 a, n ocryn iizo  b t .  ohhH npouie- 
nie Kyniąa <ł>. A. llly,ihTe o BH4 as® ewy 10- 
,TBrneń iipHBHzeriH Ba annaparT, 4 1 H p e iy - 
> i n p « B a H i H  j a B A e n i f l  r a 3 a  b t»  r a 3 0 M e T p a n > .
3—3 r .  BapiuaBo, 12 d>eBpazH 1869 ro 4 a.

uN. D. 1440. , 4 enapm aM eum b Topzoe.iu.
S ia n y  fa n m y p b .

H a o cH o B aH in  1 4 5  c t .  y c T .  IIpoM. ( C b o a s  
3 a a .  T. XI)  o S ' B H B A H e T ' b ,  h t o  6 - r o  4 > e B p a -  j 
4H c e r o  r o A a ,  n o c T y n l l . i o  b t ,  o m , i i i  n p o -  
m e H i e  1 'yóepH CK aro C e a p e T o p a  A4 0  o  b h -  
4343  e>iy 5-4T>THen u p i l B i i z e r i n  Ha CHapfl4T, 
4 ZH oHHCTfui ca-Era c t ,  nyTeir atez-B aubis T,  
4 o p o r i .
3—3 1\ BapuiaBa, 12 ip eB p a . i f l  1869 ro 4 a.

N. D. 1617. , 4 en apm aM eum b T dpzo e .iu  | 
11 S ia n y  fia tem  yp'b.

Ha o cH o B a H in  1 4 5  c t .  J c t .  I lp oM . ( C s .  j 
3 a K .  T. X I ) ,  ooTiHBzaeTT,, h t o  14 4>eBpazH c e -  [ 
r o  r o 4 a n o c r y i i H / i o  b t ,  o b b ih  n p o u i e a i e  H o 4 -  j 
KOBHHKa <t>0HT,4cpt, B e ń 4 e  o UU43H-B eMy , 
ó-zUTHeii npHBH.reriH Ha r a s o B y r o  z a M n y  i 
4 .1 H wez-BSHbizT, A o p o r i ,
3 — 3  1 \  B a p iu a B a ,  1 9  <heBpa4H 1 8 6 9  r o 4 a .  j

N .  D .  1645. y lw jj . i i lH C K iU  V opo^oeo ii j 
M atucm pam b.

K apał, KpyZHKOBCKiń IlOCTOHHHblH *H- 
Teab r o p o 4 a  A k > 6 z h h 3 ,  HaMtpeHb nepece- 
4 HTCH bt, ro p o 4 T> KpaKOBb ABCTpincKOH l a- 
,tHLtiu, a noTo.viy yltoózHHCKiij ManiCTpaTT, 
CHMT, oÓbHBTHeTT, BCEMT, MoryipHMT, ItMłTT, 
Kasie a h ó o  npereHaiii k t ,  ynoMHuyToaiy Kpy- 
ZHfcoBCKoniy, HToów c l  AoKaaaTeAbCTBaMH 
Ha oHbia bt,  TeneHin 3 0  4 Heii HBHZHCh bt . 
A i o ó a h h c k o m b M am cTpaTE; bt, cayna-B » e  
3aaBAetiia 3aKOBHbia npcTeH3i&, no ncueHe- 
HiH o 3 HaH6 HHaro cpoKa, Ha ocHoBaHin cy- 
upecTBywiunxb pacnopafKeuiH, kt ,  3 »tnrpa- 
ąioHHÓMy n acn o p ry  Kpy.iHKOBCKin 6 y4 erT, 
npe4CTaB/iedb.

I \  H i o ó . i h h t , ,  2 0  4 > e sp .  ( 4  MapTa)  1 8 6 9  r .
2 — 3 Ilpe3H4eHTT, l o p o 4 a ,  Bo.niHCKift .

W arszaw a dnia 3 (15) M arca 1869 roku, |
3 —3 Y ice-P rezes, T . Z am ojski.__

A" D. Its6b . Z a rzą d  D rogi Zelainej 
W arszaw sko-Terespo lskiej.

IV pon o w ien iu  p o p rz e d n ic h  o g ło s ze ń  p o d a je  
do  w iadom ośc i ,  że n a  m o c y  zaw a r te j  po d  dn iem  
22 K w ie tn ia  (4 M a j a )  1867 r .  u m ow y ,  d o m  
h a n d l o w y  M . K o se n g a r t ,  o b o w ii f - an y  j e s t  n a  
żą d a n ie  i n te re s en tó w  u s k u t e c z n i a ć  e k s p e d y c je  
i p r z e w ó z  po m ieśc ie  to w a ró w ,  D r ą g ą  Ż e la z n ą  
W arszaw sko-T erespo lsW ą,  t r a n s p o r to w a n y ch .

B liższe szc zeg ó ły  w a ru n k ó w  p r z e w o z u  i 
o p ł a t  za  t a k o w y  do tycz ąc e ,  p r z e j r z a n e  być  mo­
g ą  k a ż d e g o  czasu  w e k s p e d y c j i  s tac j i  P r a g a  i 
w k a n t o r z e  d o m u  h a n d lo w eg o  M. R o p e n g a r t  
e g z y s tu j ą c e g o  w W a r s z a w ie  p o d  Nr.  1388 a.

3— 3 W arsz a w a  d.  17 M a r c a  i860 r.

N. D. 1740. jj Z a rzą d  D rogi Żelaznej 
W arszaw sko-Terespolski ej.

P o d a je  do  w iad o m o śc i ,  że  d la  p rz e w o ż ą c y c h  
d rzew o  o p a lo w e  d ro g ą  ż e l az n ą  W a r a z a w s k o -  
T e r e s p o l s k ą ,  z o d le g ło ś c i  w ię k s z e j  j a k  100 
w io r s t  w k i e r u n k u  do  P r a g i ,  u s tą p i o n y  b ę d z i e  
25 p r o c e n t  od  o p ł a t y  o bow ią zu jąc ą  t a r y f ą  u s t a ­
nowi ohe j .

U s t ę p s tw o  to  n ie  d o ty c z y  o p ł a t y  r o g a t k o w e ­
g o  od  t r a n s p o r to w e g o  d r z e w a ,  k t ó r e  n a  d a w ­
n y c h  z a s a d a c h  p o b i e r a n e  będz ie .
3 — 3 W a r s z a w a  d.  12 M a r c a  1869 r.

OB WIESZCZE NI A^SP ADKO WE'
N. D .  480. Po Adam ie Nowakowskim b. 

Nadleśniczym  lasów m iejskich m iasta  O lku­
sza, w dniu 10 (221 S tychnia 1840 r. w m ie ­
ście O lkuszu G ubernji K ieleckiej zm arłym , 
p o zo sta ł spadek sk ładający  się  z sumy rs. 
622 w depozyt B anku Polskiego złożonej, 
oraz z zaległej pensji em yrytalnej rs. 1 kop. 
7 6 '/2 czyniącej, do k tórego dotąd  n ik t nie- 
zg łosił się.

Stosownie zatem  do Postanow ienia R alU’ 
A dm inistracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 L a ' 
tego) 1842 r., wzywam sukcesorów Adaffl* 
Nowakowskiego, ażeby w ciągu sześciu m’;e' 
sięcy od daty  ogłoszenia niniejszego obWie' 
szczenią, p raw a swe do spadku pomienion*' 
go udowodnili, gdyż po upływie powyższe? 0 
term inu, wniesione będzie do T rybunału  Cyc 
wilnego w Kielcach żądanie; o wprowadzę- 
n ie Skarbu K rólestw a Polskiego w posiad an i 
tegoż spadku jak o  bezdzietnego.

Kielce d. 9 (2 1 ) G rudnia 1868r. 
Obrońca P rok u ra to rji, W. Zachorowski-

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 2014. Podpisany K om ornik podaje 
do powszechnej wiadomości, że prawnie za­
ję te  dochody nieruchom ości W arszawskich: 

N r. 1098o. przy ulicy 't wardej, i 
Nr. 411 przy ulicy Krakowskie-Przedm>e' 

ście położonych, na  ro k  jeden , poczynajł0 
od dn ia  1 L ip ca  n. s. 1869 r., do tegoż dn;* 
i m iesiąca 1870 r. p rzez  publiczną licytacji 
wydzierżawione będą.

T erm ina do odbycia tych licytacji przede- 
m ną Kom ornikiem  na gruncie wspomnionych 
nieruchom ości: 

d la  nieruchom ości Nr. 1098a. na  dzień ” 
(15) Kw ietnia 1869 r. poczynając od godziof 
12 w południe, od sum y rsr. 4,000;

a  d la nieruchom ości Nr. 411 na dzień 8  (4™ 
K w ietnia t. r., poczynając także  od godzin? 
12 w południe od sumy rsr . 6,500 oznacza®- 

W arunki licytacyjne co do tych  wydzierW' 
wień mogą być p rze jrzan e  w mojej kancel*' 
rji w W arszawie przy ulicy S-to je rsk ie j  V° 
N r. 1776o. utrzymywanej.

W arszaw a d. 3 (15) M arca 1869 r  
1— 2 A. Tyniecki, Kom ornik.

N. D. 2047. Praw nie zaję te  ruchom o^01 
w egzekucji sądowej, w dniu 14 (26) Mafc* 
r. b. o godzinie 1 0  rano  za Żelazną-brain l' 
m eble machoniowe, kasa  ogniotrw ała, wali**’ 
laHSzafty i t  p., w dniu 19 (31) M arca r. b 0 
godzinie 9 rano  na Nowem mieście, mebj“ 
machoniowe, lustra , zegary  i t. p., w dniu t 1 
Marca (2 Kwietnia) r. b o godzinie 9 rano 
placu K rasińskim , przez publiczną licytacji 
sp rzedane  będu.
1— 1 £'. Kawrocki, Komornik.

B d l l G S I E N I l  P R Y W A T C E .
N- D. 1785.

1437. , 4 enapmaMeumb TopeoeAU 
u S ian yfa tcm ypb .

Ha ocnonaiiiH 145 C r. Y ct. łlpoM. (CBó4 a 
3aK. T. XI) oóbHiMHeTb, h to  5-ro  <J>eBpa4fl
c. r. noCTynnao bt, ohmh npoiuettie 1'. B a p -  
p o  o Hhi.yiH-n n h o c T p a HL(a.MT, MaHhaHy 11 
TKypaa 5 ,ij>rHeii ripHBHaerin hohobm h cno- 
coot, o r  mbkh aieTa.MHHecKHXT, npe4 Ma- 
TQBT».
2 —3 f .  B apuiaaa, 12 4>enpa,ia 1,869 1 0 4 a.

N . D . X S ó l. P rezes_ R a d y  Z arządza jącej
Tow arzystw a D rogi Żelaznej W arszaw sko- 

Terespolskiej.
Podaje do wiadomości, że w yp ła ta  kuponu 

Kwietniowego z r. b., tak  od akcji, ja k  i od 
obligacji W arszaw sko-T erespo lsk ich , dopeł­
n ian ą  będzie.

W  W arszawie. W  kasie głównej Towa- ' 
rzystw a przy ulicy D ługiej Nr. 542.

W  P etersburgu , p rzez  bank pryw atny pe- [ 
te rsburgsk i i p rzez  dom handlow y J . E . ; 
Giinzburg.

W M oskwie, p rzez  bank pryw atny mos- | 
k iew ski.

W  Rydze, p rzez  dom handlow y H eim annet j 
Z im m erm ann.

W  W ilnie, p rzez dom handlow y S. H . j 
H eim ann e t Comp.

W  A m sterdam ie, p rzez  dom handlowy Ho- j 

p e  e t Comp.
W B erlin ie, p rzez  dom handlow y M endel- i 

sohn e t Comp., G. M uller e t Comp , oraz \ 
F e ig  e t P inkus.

W B rukselli, p rzez  dom handlow y B rug- i 
m ann F ils .

W  F ran k fu rc ie  nad  M enem, przed  dom j 
j handlowy Ar. M. von R othsch ild  e t Sóbne. ! 
f W  H am burgu, p rzez  dom handlow y L . Be- j 

b reus e t Sóhne. i
W  Londynie, p rzez  dom handlow y N. M. ! 

R othschild  e t Sohn.
W Paryżu, p rzez  dom handlow y braci 

R othschild.
W  W iedniu, przez dom handlowy 3. M. 

von R othschild .
W y p ła ta  za  g ran icą  d o p e łn ian ą  będzie j 

w łaściw ą m iejscową w alutą, podług im iennej i 
wartości kuponu

W W arszaw ie i w C esarstw ie  złotem , li- j 
cząc pó łim perja ł po rsr . 5 kop. 15, lub na : 
żądanie in te resan ta , w alu tą  obiegową, po ­
dług ku rsu  półim perja łów  z dnia wypłaty.

Z wylosowanych n a  dniu 19 W rześnia (1 I 
Październ ika) r. z. akc ji i obligacji, n astą - j 
pu jące  dotąd  nie zostały  przedstąw ionem i ! 
tło w ypłaty, mianowicie: .

A kcje po 1,000 rsr:
N r. 571/580 i JT lil/1 7 1 2 0  w łącznie.

Akcje po 100 rsr:
N r. 46781 i 47670.

Obligacje po 1,000 rsr:
Nr. 1 6 3 1 / 164o, 6691/6700, 20151/20160 i 1 

34671/346S0 w łącznie.________ ________________

W miesiącu Lutym Nowo Otworzony

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY
Mikołaja Szumiłin

na JSowym Swiecie rog S-to Krzyzlciej. w domu własnym.
Poleca się z w y b o r n w ą  H e r l i a t ą  swoją, tak , iż każdym  wymaganiom zadosyć t>c*)' 
n ić je s t  w stanie.

Cena Herbaty bez opakon anla jest od jednego do dn udzie*
rubli.

Chociaż zak ład  mój od niedawnego czasu otw arty.„,  n  sobie za obow iązek z a  d ° ^ e
doznane względy p o d z i ę h o n a e ,  p rzy rzek a jąc  sum iennością i nadal zasłużyć na  tak°tf 

Biorącym  w większej ilości, u s t ę p u j e  K a b a t .
2-3 - 2773jgg______________  M i k o ł a j

N. U. 1853.

Ubezpieczenie od amortyzacji Pożyczek Premjowycb
uskutecznia

U H  WEKSLI I IWIliliSOW lU I S I lU
A. G O L D F E D E R

w p r o s t  f iS a u k u ,

Przy

D rukarn i Rządow ej O kręgu Naukowego W arszaw skiego.—Za*jozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy dyg Obwieszczeń w Dodatku.)

za opłatą, k op ie jek  4 0  od sztuki. ,cn,
obecnym tak  wysokim kursie P o ż y c z e k .  P c e m j o t v y c l i  ( j d

każdem u posiadającem u takowe, am ortyzacja ich w r«izie k tó rej otrzym uje ty lko  ot0'
za sz tukę, przyniosłaby znaczną stra tę , k tó re j zaś ubezpieczając u mnie, ochronie z 
żna m ałym  kosztem , to je s t  po kop. 40 od każdej obligacji. Du®e'

Szanowna publiczność, życząca sobie tego u b e z p i e c z e n i u ,  podać mi zec“^ -jaD? 01 
ra  serji Obligacji Pożyczek Prem jow ych R uskich w jej posiadaniu będących, na co '" ł  
zostan ie  kw it sznurowy, na mocy k tórego Obligacje ubezpieczone w przypadku ic” lszej d° 
zacji zam ienione zostaną przezem nie na inne nieam ortyzow aue, a to bez żadnej 
płnty- '  - j ich Oblig»>

Osoby na prowincji zam ieszkałe upraszam  o nadesłan ie  mi numerów Serji » ^  
cji pocztą, p rzy  załączen iu  o ile m ożna dokładnego adresu , oraz m arki pocztowej 
celem p rzesłan ia  im kw itu . _ _
3 - 3 - 2 8 7 2  A .  G O Ł D F E D E » ______  r

DOI)A I k 'S

jo-



Dodatek do Nru 59. Dziennika Warszawskiego, r .w -,O i j t j z  Czwartku, dnia 13 (25) Mąrsa 18 G 9

OBWIEŚ 2 , <r*r i lA  SADOWE i Al»Ml A f KTRIC Y J I® .
O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

A'. i). 1903. Sod Pokoju w  S uw a łkach .
Z  pow odu  żądane j regu lac ji nowej hypo- 

ł tk i  n ieruchom ości w m ieście P o n ia to w em  
A ugustow ie, p rzy  uliey B rukow ej pod N r. 677 
położonej, a  sk ła d a jące j się * domu fro n to ­
wego drew nianego , dachów ką k ry te g p , ze 
s ta jn i ,  wozowni, sp ieh rza , rhlew ków  i innych 
zabudow ań tam że znajdu jących  się , w reszcie 
z  p lacu  n a  k tó rym  powyższe budow le w znie­
s io n e  zo s ta ły , o raz  z ogrodu fn ik to w eg o  i wa­
ry \ nego.

i. w iudam ia in teresen tów , ż« ibiow h  n a ­
s tą p i w Sądzie  tutejszym  d. 1 8 (3 0 )  Czerw ca 
1869 r.

W zy w a ich przeto, aby  do lakow ej osobi­
śc ie  lub pi zez pełnom ocnika, urzędow a ie i 
ezezegółow o na  ta  um ocow anego zgłosili się, 
k ądan ia  swe i w nioski do p ro t kn łu  reg u lac ji 
podali i w dekum eota p raw a ich udow adniają- 
®o saopatrzy li się.

Ostrzega ich zarazem, ie  niezgłaszający się w 
terminie, podpadną skutkom prekiuzji w art., 
•5 4  i 160 prawa o bypotskaeh z r. 1 8 1 8  prze­
pisanej.

Jeżeliby  w łaściciel n ieruchom ości w yw ołanej 
w  term in ie  do reg a lac ji nie stawił S’ę, tenż* 
n * żądanie k tóregokolw iek  z in te re se n t"  ! ca  
k a rą  rsr . 1 k o p . 50 do rsr. 7 *op. 50, skaza- 
®ym zostanie i  podług a rty k u łu  150 t. p. 
itrg lędem  sw ych w ierzycieli u trao a  wszelki* 
doi i rod i i  ej at w a  praw ne.

O głoszenie decy zji jaka w skutek aktu r e ­
gulacji w ydarą  lą d z ie , nastąpi w dniu 19 
Czerwca (1 L ipca) 1869 roku na posiedze- 
c ‘u jaw nem  Sądu tu tejszego  i ad tegoż dnia 
Claa do odw ołania s ę od niej upływ ać za­
cznie.

In teresan c i przeto  bez dalszego wezw ania 
*  tym że dniu ogłoszenia je j p rzytom nem i być 
Pow inni.

S aw a lk i dn ia  l  (13) M a rca  1869 roku.
P odsydek , M ajew ski.

Pisarz, M aste łsk i.

^ • D. 2 0 3 6 . S ą d  Pokoju w Grójcach.
W yd zia ł Uypoteczny.

'£■ powodu żądania nowej regulacji hypo- 
tek i n ieruchom ości m iejsk iej, a  m ianow icie: 
dw óch dom ów drew nianych gontem  krytych  
w raz z  oborkam i i  p lacem  do tych że należą- 
^emi przy u licy F aruej i M ostow ej pod Nr. 
110 w m ieście  W arce P ow iecie  G órno-Kalwa- 
{■yjskim położonych , ob ecn ie w posiadaniu  
P io tra  C hąpińskiego będących.

Z aw iadam ia interesantów , że  takow a nastą­
p i w S ąd zie  tutejszym  w dniu 18 ( - ' O j  Czerwca  
rok u  b ieżącego.

W zyw a ich  przeto , aby do regulacji tej 
o so b iśc ie  lub przez p ełnom ocnika urzęd o w n ie  
i  szczeg ó ln ie  na to um ocowanego zg ło s ili s ię , 
*%dania sw e i w niosk i do protokółu  regula­
cji podali i w dokum entu prawa ich  udowa­
d n iające  zaopatrzyli s ię .

O strzega ich  oraz, że  n iezg łasza jący  się  w 
J a n in ie  podpadną skutkom  prekiuzji w art. 
*64 i 160 prawa o hypotekach  z r. 1 8 1 8  prze­
pisanej.

Jeżelib y  w ła śc ic ie l n ieruchom ości w y w o ła ­
nej w term inie do regulacji n ie  s ta w ił s ię , 
te n ż e  na żądan ie k tóregokolw iek  z in tere­
santów  na karę rsr. 1 kop . 5 0  do rsr. 7 kop.

skazanym  zostan ie i podług art 150 te-  
« ° »  prawa utraca w szelk ie  dobrodziejstw a  
Ptsw ną w zględem  sw ych w ierzyc ie li.

g ł o s z e n ie  decyzji ja k a  w skutek  aktu  r e ­
l a c j i  pow yższej n ierucham ości w ydaną bę- 
wzie, nastąp i dnia 23 C zerw ca ( 5 L ip ca) r. b. 
®a Posiedzeniu  Sądu tutejszego i od tegoż dnia  
cza s  do odw ołania s ię  od niej up ływ ać za ­
c n ie .  ;

G rójce dnia 8  (2 0 )  M arca 1869 r.
J ó z e f Borow ski, P isarz.

L I C Y T A C J E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

• Pt/fvMCKoe 1 pOepncicte
Upasienie.  

laK-j, n a x b  Topi u HasHaMoHHUe k i, 27 Ho- 
« 0 p » (9  4 e« a ó PH) n. r. ea npo lamy nocTy- 

im inaro u b  il> 4 T n ie  k i-sh u  o t t ,  Cu-fcTCKa- 
o cH M c x t -K a  i 0 4 U 4 e c x a r o  /fyxoHeHC i u*  x a -  

^ e e n a io  4 0 "a in, r Can4 l N. 76 ua- 
^  “seaiaro CnionTHUKom, neeocioH/iHch t o  

M om ckoo l'y6epHC«oP U p a i i i e n i e  0CHO.
p a ^ p l  HieuiK <J>ullai!Coi a r o  y n p fllMe.

** n i ,  L l a p c r u u  llo.ibuKo.MT, o n  17 M im a-  
r .  aa  N.  4 8 7 P 9 ) CH « b  oóbRiM H eTb bo 

c “*AT,m<-, mto 28 Map Ta (9 Anp-n- 
J l8bB r. H-w 12 ąacoti, y r p a  ht> npneye-
BennoMT, na.rB t H a r o  f l p a HseeiH 6 y 4 jm , 

poH 3Bo,U !! i ,cn  MTepnMiio nyó^H Tw w a Top-
ua uporam y ucm ieo tiia-iemu ń hpahhhhi-

CTH, UaMHHaw o u u e  OTb !I8P BOHU*ia.łhHoa

J§ K o n * ’’* " 80*1 ToPro*rfl «>»“w 332 Py6.

J ’u n 8 “ w i i .  Bk T o p r s i k  «»■ 
T»Z!Hc c P * 4 * t *.b a 8 t i , bw  l y P e p H e z o e

llp au  lenie k t, 03uaie»H0My cpoKy 40  12 43- 
cobts no4y4H« 3ane4aT»nHHH 4 eKAapaipH, 
KOTOPMH UO 0K0H4aHŚH T/iaCHNXb ToptOBb 
óy .iy rb  paonesaTaBsi.

BcHKió noxynipH K b 4 0  ijkuht, u p e je r a -  
HHTb Bk ryóepHCKoe flpaBacHie a m  OKpy- 
aitfoe K aHaH.iicriio u p e4 BaPHTefibHb)k sa -  
4 0 rk paBHfltouiiiicH 4 ecHToii h h cth  ctohm o- 
c t h  no oukBK k n p ogaiiaexofi H8 4 hmh-.hmo- 
CTI", H84UHHIJM1I 4 eHh|.-kMH, 4 HKB114!>uioH- 
UMMH 4 I1CTaVH H4H 4 pyrKMH n y6 'H>l«biWH 
óyw aram i kbkt, Hatnepin ran k  11 Llapcina  
łloihCK aro, H/TH me /lncTa»m  Kpe4 H iuaro  
3eai0Kaio Of-meoTBa no HapeuaTe/ihHoh  
KJk iłliH k. B e k  uponeHTHWH óyMarH 4 0 4 -  
s h u  6 w t ł  npe4CTaB4d’.bi c i, iipiiH» 4  iea;a. 
UplMH KyiioHa.wu.

n o 4 poÓHhiB yc/ii)BiH o npo4 aw E ynoeH - 
HyToś n e4 BH»HM0 CTiri y o r y r e  ób its  u epe- 
CMaTpHBaeMH Bk 0 T 4 k .: :"i i) F o sy 4 apcrBeH- 
Hbiik HwyuiecTBk P a4 oaicitaro 1'yóepHCKaio 
IlpaB^eiiiH , e » e 4 neeno a K cKiwsueieaik  
d o c k pecB biik , iipes,; -  ■ u Taóe,ib-
Hbixk 4 Keii o r k  9 >łS!Co)jŁ y epa. 4 0  3 uacoBk  
no no,iy4 HH.

T. P«4 0 M t, 4>eBp. 20 iM apra 4) 1869 r.
3 —3  BHue-I'yoepnaTopk, Ta/ianaiioBk.

N. D . 18 7 S. Pajo.H C K O t r i /h o p u c M te  
U p a s ie n i e .

06kHB4HeTk bo Bceo6m ee  cB k4 kHie,  n o  
Bk npHcyTCTBin Fy6eP HCKaro ripaB/Tenia 
npoH3Be4 eHU 6y4 yTk 3 (15) Anpk/in  c. r. 
n k  1 l a o y  4 Hfl nyo /H S H ue HcycTHbie (in m i ­
nus)  Topi h Ha n o c rp o h K y  pe iuH pa4 t ,  nona-  
ro  4 epeBfiHHaro aa6opa,  iiohhhkh cT aparo  
KaveHHaro aanopa u nepeoTpoiiKy 4e-  
peBHHiisro capafl npH m e - i rH ik  bt, r. Pa- 
4uMk KaaapMUk.

ToprH naHHyTCH cm cywhm 1,009 pyó. 70  
Kon. cep .

y c 4 0 b i a  K k  C H M k  T O p r a M k  O T H O C H m iH C S  
M o r y T k  6 b i T b  p a a c M o r p t H b i  Bk B o e H H o - r i o -
4 Hu'eiicKoMk OT4 k 4 eHiH P«4 0 MCKaro I'y- 
ófpiicKM o npa»4enifl. 5Ke4aiotnie yiacTBo-
BaTb Bk T op raik  OÓfiaaHM BOHTl.OH Bk HB- 
3HaueHHhiti cpoKk Bk I')6 ep>!CK;>» Ilpauze-  
Bia  o k  3 a a o r o H k  p a ! i M H » m n .v i c n  V , (  MacTH 
o3Ha‘ieBHoh nbiiuc Toprouoil cyHMM u co  
CBH4’BTe4bCTB0Mk 2-ofl It)4b4iH-

F. P»4 0 Mk, M apra  4  (16) 1869 r.
2 — 3  ConkTHHKk, HinoBcKih.

N . D . 1094. ila g io tra t A h  at- ta
W drszaw y.

Podaje s ię  do w iadom ości pow szech n ej  
ż e  w dniu 1 (13) K w ietnia r. b. o god zin ie  12 
w połu dn ie odb ęd zie s ię  w sa li p osiedzeń  
biura M agistratu  licytacja  in m inus przez  
op ieczętow an e deklaracje, na budow ę p ię ­
tnastu now ych budek czy li czatow ni dla 
Straży P olicyjnej, w różnych punktach m ia­
sta , od sum y w ykazem  kosztów  na rs. 4065  
wyraźnie na rubli srebrem  cztery  tysiące  
sześćd z ie s ią t  p ięć  obliczonej w warunkach  
zam ieszczonej i  do n in iejszej licytacji u sta ­
nowionej.

! M ający przeto  zam iar ubiegania  *ię o ta ­
kow e przedsiebierstw o m ogą z ło ży ć  w cza sie  i 
m iejscu  wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P re­
zydenta  m iasta op ieczętow an e deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej za m ieszczon e­
go, a w tych  wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń , w yp iszą  ja k i od stę­
pują procent od sum y wykazem  kosztów  
objętej i do n in iejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji w iuien być d o łączon y  
kw it k asy  głów nej ekonom icznej m iasta  W a r­
szaw y, na z ło żo n e  w te jże  vadjnm w ilo śc i 
rs. 406 i na k oszta  o g ło szen ia  rs. 1 0  k tóre  
nieutrzym ującem u s ię  przy licytacji, n atych ­
m iast zw rócone będą.

B liż sze  warunki d otyczące  w m ow ie b ęd ą­
cej licytacji, są  do p rzejrzen ia  w w ydziale  
adm inistracyjnym  k ażdodzienn ie, w yjąw szy  
dni św iąteczne.

W zó r  do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację, iż  podejm uje s ię  budo­
w y  p iętn astu  now ych budek czyli czatow ni 
dla S tra ty  P olicyjnej w różnych  punktach  
m iasta  za sum ę an szlagow ą w yn oszącą  rs. 
4065 (w ypisać literam i) i od stęp u ję  od ta k o ­
wej procentów  N. N . (p isać  literam i), p o d ­
dając s ię  w szelkim  obow iązkom  i z a s tr z e ż e ­
niom  w w arunkach licytacyjnych  zam iesz-  
czen ym .

K w it na z ło żo n e  w k a sie  ekonom icznej  
m iasta  W arszaw y vadium w ilo śc i rsr. 406  
i na k oszta  o g ło sz en ia  rsr. 1 0  przy niniej- 
szem  za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N . p isa łem
dnia N . . . .

(podp isać w yraźnie linię i nazw isko) 
W arszaw a dnia 8  (20) M arca 1869 r 

p. o. P rezydenta ,
Jeneralnego Sztabu,

J en era ł M ajor W itkow ski.
1— 3 N acze ln ik  K ancelarji Z dzitow iecld .

H. D . 1846. M agistra t M m tta
ty»r team y. {

Podaje s ię  do w iadom ości p ow szech n ej, że

w dniu 27 M arca ( 8  K w ietn ia) r. b. o godzi­
n ie 12 w połu dn ie odbędzie s ię  w sa li P o sie ­
dzeń biura M agistratu licytacja iń  p lus przez  
op ieczętow an e deklaracje na sprzedaż ’/» 
częśc i p lacu  m iejsk iego pod Nr. 1582 £ .  w 
W arszaw ie przy drodze Jerozolim sk iej i  u li­
cy Składow ej po łożonej, literam i o. b . f .  g. h. 
n a  p lan ie sytuacyjnym  zakreślonej, którei 
pow ierzchnia wynosi 10312,23 stóp  kw adr, 
rosyj.. czyli ło k c i kwadr, p o i 2 8 8 7 '/j, a fron­
tu od u licy  Składow ej łok c i 35. od ceny po  
rsr. 2 kop. 25, w yraźnie rubli srebrem  dwa  
kopiejek  dw adzieścia p ięć  za  ło k ieć  kwadra­
towy w w aruukaeh zam ieszczonej i do n in iej­
szej licy tacji ustanow ionej.

M ający prze to zam iar ubiegania s ię  o ta ­
kow ą kupno, m ogą z ło ż y ć  w cza sie  i  m iej­
scu  wyżej ozn aezon em  na ręce  p o . P re ­
zydenta  M iasta op ieczętow an e deklaracje, 
n apisane podług wzoru niżej zam ieszczon ego , 
a w tych  wyraźnie literam i, b ez  skrobania, p o ­
praw ek i  przekreśleń , w yp iszą  cen ę jed n e­
go łok cia  po jak iej rzeczon y  p la c  nabyć się  
deklaruje.

N adto do deklaracji w inien być d o łączon y  
kw it k asy G łów nej Ekonom icznej M iasta  
W arszawy na z ło żo n e  w tejże  vadium , w ilo ­
śc i rs. 600  i na koszta  o g łoszen ia  rs 1 0 , k tó ­
re nieutrzym ującem u się  przy licytacji, n a­
tych m iast zw rócone będą.

B liż sze  warunki d otyczące  w m ow ie b ę ­
dącej licytacji są  do przejrzenia w W yd zia le  
A dm inistracyjnym  k ażdodzienn ie w yjąw szy  
dni św ią teczn e .

W zór do deklaracji.
W skutek  og łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację, iż  m ocą której, obow ią- 
; żu je s ię  nabyć % c z ęść  placu m iejsk iego pod  
i N r. 1582 A . w W arszaw ie przy drodze J e r o ­

zolim skiej i u licy  Składow ej położonego , li- 
i teram i o. b . f .  g. h. na planie sytuacyjnym  

z a k r e ś lo n ą , której pow ierzchnia w ynosi 
10312,23 stóp  kwadr, rosyj., czyli ło k c i 
kw adr.pol 2887 ‘/a, a frontu od u licy Sk łado­
wej łok c i b ieżących  35. ofirując za  każdy ło ­
k ieć kwadratowy po N. N. (w yp isać  lueram i) 
poddając s ię  w szelk im obow iązkom  i za strz e ­
żeniom  w warunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

| K w it na z ło żo n e  w k asie  E konom icznej 
| m iasta W arszaw y vadium  w ilo śc i rs. 600 i 
! na k oszta  o g ło sz en ia  rs. 1 0  przy niniejszym  
i za łączam .
i '  _S ta łe  m oje zam ieszk an ie j e s t  w N . p isałem  

dnia N . . . .  .
(podp isać w yraźnie im ię 1 n azw isko )

1 W arszaw a dnia 3 (15) M arca i 8 6 0  roku. 
p. o. Prezydenta ,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkow sk i.

1—3 N acze ln ik  K ancelarji, Z d zitow ieck i

N . D. 1931. O t ip g m t j e  A p m tiA sp iilc K o c  
.1 n p a n A ć n ie .

BapuiiBCKoe OKpywHoe ApTH.iepidoKoe 
ynpat)4e«ie BM3M,Ba©Tb m e/ia iom u il. np*1'

, HHTh na ee 6 n nocTSBKy nią BapiuaBCKyw 
K pU riocniyio A pT itrepi* ora uy4W c B p u i*  
uiepcrH ohU b m sro sT , ItOTophlH 4 0 4 * 116) 
6 hi rl., ISO BO3M0>:»8 OOT!i, e 4 HHaK0 B0 ft TOAUta- 
hm, óe,fb ys/iosT. i/i 4 4 UUHaro BOpea u aa- 
K4 I0 *iaT6 BT> COOT5 OTT» ‘rpelT, 4 °  UBTbipeXT* 
ripH4 ef); BMlior); e t  rBMl, otrę 4 0 4 * b h  
ÓWT6  KpBUKH H3 CTO/lbKO, MTOÓM KOHeiyb 
HHTKH, 44HH010 UT. 1 8 P IU., MorŁ BM4 ep- 

| »aT b rpyat, oe MecTse 4 '/2  *yaT.; Toainwna 
mepCTHKMXT, HHTOKIb 404*11* ÓblTb TaKOBB, 
UToóbi na upoTflweHin l -ii 4HHin m o*ho 6 m- 
4 o y ą 4 a4 bsuarh p iiao in . ott> 2 -xi> 4 0  3 - x i  

j HHTOKT,, H®CK04bK0 CKpy4eBBMXT> H HaTH- 
, H yib iib  iipn HciiHiatiiH.
' Toprw HiycTHuS, couoKynHO c% aanena- 

TBUHMIIH o5bHB4eiliai!!! , 0K0HiaTe4bHHij,
óe3T> n; p o r o p * m i, Ha3 Ha4 aeTC« 31 MapT*

! (12 Aiipn Ifl) 1869 r., u e  n o w e  11 n a co B t  
| yrp«, K orja u  npeKpaTMTCH npieMX sa n e ia -  
l raHHMxb oSTHB/ieHih. 3  n i  oó-BHiMenifi ct>
■ iio4 HUCTKaMH 11. nonpauKaMH, Ha4^eata' 

utn.Mb o6pa3o.MT>, ne oroBopeHHWMH, Cb 0 -  
. 6 o3 uaTebi.'MT> iiBHM uH*paMH, a ile  nponH - 

cbK) n Boooiue be y4 0 B4 eTBops»m iH  bt>
SeMW 4 HÓO lipaBH.iaMb, yKaaaBHMMT. Bb

i 1909, 1910 11 1912 CT. I i .  X tom s CH9 4 a 
F p a * 4 aHCKi;x'fa 3aKonoBT. HSgaHiH 1857 i\, 
nowryTCH ue 4 -BiicTBHte.iha1.1siH. 

i K a * 4 Mii .i, e4  a ki mi fi npm ifi 'b y io c r ie  bt. 
T optaxb, 404*6116 npe4 eraBUTb 3840r-b n ł  
20%  ro k  cysiMbi, aa Koropyro npeAW -’a- 
la e ib  npilriHib na eeóa uooTaitKy h iu o k t .. 
Bb aa.iorn 4 o iiy cK a w ic4  na4HŚHbifl 4 e«brn, 
npoueiUHMH ó y u a rc , upiiHHwae.wMfl 110 1104- 
PH4 aM-b Boem iaro BH4 0 MCTBa 11 B i lo in t  
ti4aroH a4e*H oe He4 BH*ilMoe n sy ią e c r a o  ci, 
yet 6 HOB4 eHHbl,MH O HeMT. Cl)I1 4 nTe.,.bCTBa- 
mh. nrniu noeiasKM  H oópa8eifb  uiepcTH- 
Hbiib HiiroKb »io»ho  UH4 1 >II. u t  J'npaB4e- 
HiH.

F. B -p inaiia , Mapr* 1 j h h  1869 1 0 4 a.
ripauHreab 4 B , n ,  BapiuancKaro 

—  ) OKPy * » a r o  A pni.iepiftcK aro ynpa».ieH ifl,
COMOBT-.

aa  C t*e*u»r° AA’BWTaHTa.
-3 IU raóeb-KanHTaBb , C ep aóp s*03V

N. D, 1867. O n p y w n o e  E o e t m o  M t / j w a j i a -  
c K u e  . V n p a n A e n i e .

B i ,  B a p n i a R C K o w b  O K p y m n o s i T ,  B o c i h o -  
M e 4 H UH0 eKOMT. y n p a B 4 e n i n ,  ń y . t e r w  npoHT-
B e4 e u k  2 4  M a p r a  (5 A n p ' S T a )  1869 r o 4 a ,  b t ,  
U  ■laCOBT, y T p a ,  p ' B U I H T e T b H M i i  T o p r w  fi e3T .  
u e p e T o p * K H ,  n a  n o c r a n K y  4  i s  B a p u i a s c s a -  
r o  M a r a a H H a  M e 4 H K a M 6 H T 0 B'Ł h  a n T e s H M S Ł
M a T e p i a 4 0 B ' b ,  HTJKOTOpfcJZT, yK O H O pO M RM ZW  
H y B ' i3 0 4 H M X T >  B e i u e i i ,  a  p a s H o  4 p y r n x T »  
n p e 4 M e T 0 BT, k t ,  x » 3 f l ń c T B y  » T H o c e i u H X C 8  n a  
e p o x y  1 8 6 9  r o 4 «-

Kt, T o p r y  4 « n y c K a ! O T C B  b c *  4 H u a  httUki- 
m i n  n p a B o  n o  3 aK o H y -eaK 4 io M aT b  4 o rer t<  p w ,  
c o r n a c H o  upaH H /iaM T, ii34o*eH HMMT< b t ,  c t .  
6 2 7 — 6 5 0  4 . I V  k h .  I C a .  B o e n .  n o e T a H Ć t ^ e -  
l l i i i  ( H 34 . 1 8 5 9  r o 4 a ) .

T o p r y K u g i n c H  ’b 6 r in B 4 H iO T ' i ,  H 3 y « T b «  n a  
T o p r y  lfBH M  n a  K a * 4 b i k  n p e 4 M er 'b  o t . i u . t ł -  
b o ,  H4H * e  MoryTT, n p e A C T a s . r s T b  c b o h  i p n -  
HM BT, 8ane 4aTaBHM XT> KOHBepTaXT,.

r i p H C M I K *  3« ne4aTHH H M XT, o 6 T ,B B . l f l t i i i  
o r b  TTSXT, 4eUT>, KOTCipMH 4 H 4B O  H 4H  4 P e3-b. 
noBH peH HM X T, 6y 4 y r i ,  y 4 a c T H O B 3 T b  bt, H 3 y -  
OTHoMT, T o p r y  B o c n p e u t a o T C H ,  u  0 0 4 * 111)6)6 
0 6 l .H B 4eH iH  He 6y 4 yTT> n p H H H T M  hm b t ,  k * -  
K o e  c o o 6p a m e H i e .

0 6 i H B H B U i i i ł  B H a m i a  ipCHbi 4 o n y i ą e H T .  
Ry.TBTT, kt, n o c T a B K t  no y T B e p * 4 eHiH t o P- 
r a  B o e H H o - M e A H U H H C K l m b  H n e n e K T o p o M t ,  
M4H B oeH H O -O K pyiK H H M T, CobTSTOUIT: b t ,  
n p e 4 ' B 4 a x ' k  n p e 4 C T a B 4 e H H o i r  m a i  B 4 a e r H ,
Ha o eR o B a H iH  c t . 7 4 ,  138 u 259 n o 4 o * e H i f l  o
BOSHHO - o K p y * H b i x i >  y n p an .T eR in x T , ,  e e  ?m 
CSbf lil /ieHHblH ipBHbl O Kam yTC H  B M r0 4 BiUMU 
4 4 H K83Hbl .

n p H  H e H c n p a B H o e T H  U 0 4 p n 4 4 H R a  B 3M -  
BK aH ie  cw  H e r o  o r p a H H 4 H s a e T C H  pAcarEponiT,

1 bt, 20%  HeycTokKii, hzt, cyMMu Heehiuo.T- 
, HenHaro H4H npecpo4eH H aro  n o A p n g a .
I ŻKeaaiomift n p H H H T b  Ha c e 6n  n o 4 P H4 i ,  

bt, o ó e e n e 4 e n i »  H c n p a B H o ń  r i o e r a B K H ,  o 6 » -  
' t i k i  n p e 4 c r a B i n b  B n p H b i i i  a a . io r T ,  Ma n » -  

T y i o  4 « c T h  B c e b  i i - a p o ą h i  b  eyMMM u a b  
, 2 0 V # -  3 * 4o n >  »t)>tt, e y / . e n ,  n p H H H n a e M T ,  
j Ha n o T o B H H y  bt, 4 e i ie* i iM X T ,  a u a k a x T , ,  a  B a  

n o a o B H K y  bt, 4 p y i t i n ,  A o n y e K a e w M X T ,  a a -  
eohom t, a a a o r o B b i n ,  4 o a y «©hraxT>. H e e r o  
a a a o r y  T p e ó yeT C H  n o e e M y  1104 ip H ri y  49TW- 
p e c T a  iiH T H a4 u a T b  p y ó a e ń  c e p .

A n u a  * e . i a i o m i H  u c r y n n n .  i n ,  n a y e r n w i ł  
r e p r t ,  o 6 h 3 « h m  40  n p H C 4 y i i 4 e H i «  i i b  H ea iy  
H e n o s * e  10 u a e o o b  y  r p a  H s a H a n e i iu a i c !  4 i;H, 
n p e 4 CTaBHTb n p w  n p o u i e n i H  n a  y K a a a H H o t t  
r e p ś o B o f t  b y m a r l i  4 0 Kyi»eHTbl o  c i io e M b  3 B a -  
him H 3 a 4 o r H  b t ,  o ó e e n e H e i i i e  n ey c T o i iK M .

y c 4o t ) in  K a c a r o m i * e « e  a r  o r  o  m p r a ,  w o ­
r y  t t ,  6mth pa3c»taTpHBae .M bi ut, y n p a B a e i i i B  
BapiuancKaro  O i tp y * H aro  Bochho - Mc4 H- 
UMHCKaro H o e n c K T o p a ,  e w e 4 H e B l» o  o t t ,  1 0  
4 0  2-XT, 48C0BT, y T p a ,  3 8  HCK4KI4euieMT,  
I lpa34HH4HMXT, »  TaÓ eT hH M Z b  4 H e ń .

.’ł a n e u a T a H H b iH  oS b H B .i en iH  401*1113 ÓMTb 
n o 4 »HM H 4 n  n p n e i a H b i  « e  n o a * e  U  u a c o M ,  
y r p a ,  bt, 4 »ii b  H a3Ha4eHHM ii  4  18 T o p r a  3 a -  
i ieM aTaH H bin  oóibHB.teHiH, n a  o c n o B « B i n  e T .  
1990 t .  X 4. I C b .  3 aK o is cB T ,  F p a w ^ . ,  4 0 4 - 
* h m  3 8 K 4 i o 4 a T b  bt, c e 6T,: 1. C o r . ? a i ’ ie  r i p H -  
HflTb II0 4 PH4 T, Ha TOHHOWT, OCHOUaillil  J C 4 0 -
B i k ,  6e : n ,  n e p e w m i b i ;  2 . U t , h m  n a  k « » 4 m 6 i
UP e 4 M e n ,  C T 4 n 4 b H O  K o r o p h l H  4 0 IWHKI f l M T Ł  
H a i i n c a H M  n p o n n e b t o  h 6e a i  b c h k h s t ,  0 0 4 -  
4 HCT0K I  M rionpaB KT, 4T411 Cb  OI OBVP KaMU 
o 6t> h h x t > ,  b t ,  l p B H a n ,  H e A o n y c x a e r c e  4 P y -  
rnxT, 4 p oóek , k PomTi % , '/a 11 '/>> 3. M tc to  
i i p e ó h u ia H i H ,  aB a H ie ,  h.mh m <aa.*iH4iH n o 4 p n 4 -  
4 UKa, w E c m i b  M 4H C 4 0  K n r 4 a  l i n  c a  I f , ;  4. 
^ o K y M e i i T b i  o  3 B a e i n  n o 4 P H 4 4 H R a  u  5 .  3 a -  
4 o r n  b t ,  oóecneneB le HeycToi iK M .

HU4 HH)U|1HCH t . a  T o p r a  c b  a a . i o r a n H ,  o ó g -  
a a u b i  n p H H o c H T b  c t ,  coóoio cboh n e u a r e ,  
A 4H 3 a n e 4 a T a H i a  n p e 4 CTaB.-,HeMMib h »us  
a a A o r o B T , ,  bt, H 3 6 e * a H i e  ueA o paay iM T ii i ii ł  
M o r y m n x b  u o c / r B A O H a  r b  o p n  e o s n p a T t  ns iT,  
8T H i b - * e  3 a 4 o r o B i .

T . B a p u i a B a ,  5  M a p r a  1 8 6 9  104a .  
r i o M c i n s i iK T ,  B a p u i a B c s a r o  O K p y s i n e r o  

B o e 4 H O - M e 4 H U H H C K a r o  l l u c n e K T o p a ,
1 — 3  C T a r c K i i i  C o b U t h u k t , K M i e n e k o T , .

N. D . 1768. U p a t t A e n i e  A l  O n  p y r a  
I / i / m e i i  C o o ó u i e H i n .

0 6 T>Hu4 H e r i .  chm t,, mto 2 7  M a p T a  (8 A n p * -  
4 fl) 1 S 6 9  r .  B b  4 Bf!H a4 t t a T h  4 a o o B i .  n o . i y -  
4 4 H, i i p f ’H 3B e4eH h i  6y 4 y  r b  B b  o S l ł i c n n ,  n p B -  
c y T C T P in  l l p a i i / i e H i t f  i n  m i n u s  oocpeAC T BC M T , 
o 6b S ( ' / i e i i i k  T o p m ,  a 3 1  M a p r a  ( 1 2  A u p b -  
/TH) 1 8 6 9  r .  Bb  4 B b H 3 A u a T h  - l a o o c b  n o - i y -  
4 » H  n e p  ’T O p m x a .  n a  n o 4M iiK y  *auiMHHWXT> 
c o o p j * e H i k  t l e  pliKTi BoGpTi u  A p y r m b  p a -  
60T b ,  ii aM Pi iaH o  T b  cyMMbi 1 , 9 8 3  pyfi.  2 3  </r  
K o n  H e m i c . i e H H o k  3 - m b  c M b r a M H .

A h i ( »  w e . i a io m . i e  i i c r y i i H T h  B b  r n p n ,  06-  
hthiim n p u  o 6b f ' B i e B i n  H anH c a H H O M i,  u a  o -  
ÓHKHOBeoHOk repóoH ok f i y w a r e ,  n p e A C T a -  
BHTb CB!I4 TiT«/!bCTBO Ha ToprOBIIO U S8-  
4 0 r b  pTBHHIOluikcH ' / ,  4»CTH BNIMe03S81«»- 
H e ń  cyMMM, a h  w e n  n o  6 6 2  p y 6.

3 - , i o r b  N o m e r b  6 M r h  n p e A c x a n ^ e B b  » a -  
4B4HWMH A e B b r a M n ,  H4H KJ*C4HT»Młt lJ 6y -
M araM H ,  e u H T a s  t r k o h m h  n o  n y p e y  o n p e -  
g T 4eHH0w y 4 m  K a * 4 o h  6y « a r e  .MwuHCTep-.
CTPOMb 4 >i s u» h c o b v

*

\
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JKo/iasoiuie ToproBaiBCH MuryTŁ e m e j n e -  
BHO, ilfl aoK-HO'teBieMt lip634BH4Hliin> u t « -  
óe . ibHHił ,  AHen, ći> 9  s a c o a i .  yTpa 4 0  3  na-  
eo in .  no noiyAHH, h h t h t i ,  h cnncMB»Ti> n o -  
n iw  cŁ o p e 4 »apHTe4 bHMXl yiMonifi bt> lipa-  
OAtiiiiH XI O s p y i a  f l y r e S  CooóiueBiH.

F Bapmana,  1 (13) Mapra 1809 ro 4 a .
H a ia / ib H i im  O x p y ia ,  

!'8H3pa-ii.-yl0MToHaHTb, LllyoepcKiii.
Hana^bKUKŁ K an u e / iu p in .

1—3 lieueaeHH.

N  D. 1847. Z a rzą d  W ód M ineralnych  
w Ciechocinku.

Podaje* do wiadomości, t*  w <1. 2 (14) K w ie ­
tnia* r. b. o godzinie 11  z rana ,  odbędzie się 
przed Komitetem G łównym  zak la  iu wód m i­
nera lnych  Ciechocińskich w gm achu  b. Komisji 
Szadowt-j Spraw W ewnętrznych iD uchow uych  
WjWarszawie, l icytacja  in plus przez opieczę- 
towaae d ek la rac je  na trzyletnie poczynając od 
dum  20 M aja  (1 Czerwca)  1863 r. w ydzierża­
wienia aus te r j i  skarbowej w Ciechocinku z 
p raw em  propinacji  w tejże, tudzież w urządzo­
nym  przy niej szynku n a  placu targowym i w 
oddzielnym domu szynkow ym  n a  kolooji l i -e j  
S t a r y  Ciechocinek.

Czynsz dzierżawny ustanowiony j e s t  na  rs. 
1 ,400 kop. 20, wyraźnie rubli s rebrem  tysiąc 
cz te rys ta  kopie jek  dwadzieścia rocznie, a  k o n ­
t r a k t  zawai ty  będzie z tym, k to  najwyższą 
poda ofertę .

Y a  lium do licytacji  wym agane je s t  w V4 
częśc rocznej dzierżawy to j e s t  ra. 36 0 ,  w y r a ­
źnie rubli  s> obrem t rz y s ta  p ięćdziesiąt w go- 
towiżnie, lub  pap ierach  publicznych k ra jo ­
wych procentowych, a  przy zawarciu umowy, 
dzierżawca winien złożyć kaucją  wyrów Bywa­
j ą c ą  połowie jednorocznego  czynszu dzierża­
wnego.

Bliższe w aru n k i  m egą być p rze jrz ane  ka i -  
dodziennie oprócz dni  św ią tecznych w biurze 
Kom ite tu  Głównego w g m achu  b. Komisji 
S p ra w  W ew nę trznych  w W arszaw ie  i w K an-  
c o ia r j i  zak ładu  warzelni soli w Ciechocinku.

Każdy chcący się ub 'egac ,  o tę dzierżawę, 
zechce złożyć, lub nadesłać  f  «bo~i, opieczęto­
w ana d ek la rac ję ,  n ap isaną  p o d ług  poniższego 
wzoru, adresowaną do własnych rąk  Prt-zyda- 
j ą c e g o  w Komitecie Głównym zak ładu  wód 
mineralnych Ciechocińskich w W arszawie, w 
gmachu b. Komisji Spraw W ewnętrznych,  z 
napisem: D eklaracja  na dzierżawę propinacji  
w C iechocinku,  napisaną wyraźnie, be* p rze ­
kreś leń  1 skrob,iń, na  właściwym papierze 
stemplowym, obejmującą wszelkie liczby l i t e ­
ram i.  D e i la r a c je  takowe, do k tórych do łą ­
czone być ma wymagane vadium, lub tefi kw it  
K a s y  Bauku Polskiego w W arsz aw ie ,  albo 
Kasy zarządu wód m inera lnych w* Ciechocin­
k u ,  przyjmowane będą -do d. 2  (14) Kwietnia 
r .  b. do godziny I I  z rana

Warszawa d. 28 Lutego (12  Marca) 1869 r.
Prezydujący.  BejeWski.

Wzór d o  deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia Zarządu wód miue- 

r a ln /o h  w Ciechocinku, z duia  27 Stycznia  (8  
Lutego)'4 .  b. sk ładam  niniejszą de k la ra e ję ,  
mocą której obowiązuję się wziąśó w t rzy le t ­
nią dzierżawę, poczynając od dnia  20  Maja (1 
C zerw ca)  1869 r. auatar ję  skarbową z p rawem 
propinacji  w tejże, tudzież w domu szynkowym 
znajdującym się w S tarym  Ciechocinku, za 
sumę dz erźawną (wypisać li terami)
przy jm ując  wszelkie waran)  i do tej  tL ie rża-  
wy przywiązane, k tó re  mi sa dostatecznie 
wiadomo

Kwit kasy na złożone vadium w ilości 
ra 350  sk ład  ra, po które gdybym  się przy 
dzierżawni a e u trzym ał ,  sam się zgłoszę.

Mieszkało w pisa łem dnia
podrę s.

Adres:  Do własnych rąk P rfzydującego  w
Kominie e Głównym zakładu wód m inera lnych 
Ciechocińskich, w gmachu b. Komisj i  Spraw 
W ewnętrznych w Warszawie. D e k la rac ja  na 
d z ie rżaw ę propinacji  w Ciechocinku.

N, D , 1643. H uva .it.M ncb  P a /puncK azo
S i j / t a .

C o o ó m a e T T ,  bo u c e o 6 m s e  c f B j t H i e ,  h t o  
H a ocHO BO Hlw p a c n o p H H t e H i a  C - E ^ - i e n K a r o  
T y o e p i i c K a r o  n p » B 4 e n i H  ott> 24 /JeK aópa 
1 8 6 8  r. aa  N. 8616 ó y ^ y n ,  n p o n 3 BoAKTi,cH
B t  PaAHHCKOMi y*E3/iH0MT, y n p a m e H iH  2 0  
M a p T a  ( 1  A n p - 6 . i n )  1 8 6 9  r .  bt> 1 2  n a c o u t  y -  
Tpa Toprvt (in minus)  nocpe£CTBosn, 3»ne- 
■saTaHHbixi, o 6 inn,»eHiH Ha oT^auy  cl, 0 0 4 - 
p H £ a  ńOCTpoiiKH b t ,  ro[:o£D P a 4 « n ’B eBpeń- 
CKOH ÓaHH.

T o p m  H a n n y T c f l  o t t ,  c y m i b i  1 , 0 8 4  p y o n e u  
1 0 V* K. aartWb  w e ^ a i o m i e  n p i i H H T b  y u a c T i e  
BT, T o p r a l T ,  OÓHOaHbl n p H .I O W H T b K T ,  CBOI1MT, 
of it-HB/ ieHiH MT,  K a t H a w e f i O K y i o  K P H T u H u i i o  
Ha a n e c e a u b i e  bt> 3 a ą o r t  Ącnurti 1 0 8  p y o  tef t  
4 1 ' / ,  k o u .  O ó t H B ^ e H i e  4 0 . D R H 0  ó m t b  n n o a -  
Ho MeTKO, Óe-Tb BCUKIUT, OUItlCoKT, H 004(111-  
c t o k t ,  n o  n p n . i a r a e M o i l  y c e r o  -ropM-S , n p e 4 -  
CTaii - e n a b l e  w e  n e  c B o e s p e M e o n o  h a u  c t>  
o r c i y n / t e s i i e M b  o f Ł  * o p M H  He 6y4CTT> n p H -
H!1T0.

l l o 4 p o o n b i H  T oproBbiH  yCTOBitT, M o r yT i ,  
bbiTb e w e 4 H e B H o  aa HCK-iKiuemeM-b n p a 3 £ -  
HKMHbin. H T s6e/ibK bii-b  4 H e ń  paacM aTpH-  
BfieMbi meąaioiUHMH u-b P 3 4 0 hc k om t , y - B 3 4 -  
HoMb yiipaB-tetiiH.

4>op«a oGbHBytenm.
Bc-rEflcTBie oóiHBTeHiH P a 4 HHeitaro y ^ 3 4 -

Har o  y npauąea iH  o t ł  31 f l a u a p *  1 8 6 9  r 0 4 a,
3a N ..................4 aw  c i i o  n o 4 n n c K y  b i  tom t,
s t o  o Ó H 3 y j o c b  n p o n 3 B e c r o ,  c o r a a c H o  y T a e p -  
HtAeHHblMT, C-B4 .1e u v . H M b  F y Ó e p H C K H M I ,  l i p a -  
B a e a i e v t b  o t b  2 4  j H e s a o p a  1 8 6 8  r o 4 »  3 a  N .  
8 6 1 6  c iw B i a M -b ,  paGoTbi Ha n o c T p O i ł K l 5  e s -  
peHCK CH  6 a H n  Kb r o p o A B  l*a4 .1  H"f> 3 a  o y M -  
My ( B b i i i H c a T h  n p o i i H c b i o  h  U H t - p a w i ) ,  n p u -  
HHMaH Ha c e o f l  b c B  y c i o n i i )  n p e j - b H i M e H H h iH  
MHB 4 0  T o p r o B b  f t a c o B y w  K B H T a H u u o  Hi. K a -  
3 H a i e H C T x a  Ha B H e c eH H b i i )  a a a o r i ,  bb  k o s h -  
s e c T B B  1 0 8  p y 6 . 4 l ' / j  t o n .  n p u  e e w b  n p H -
a s r a w  o t  t l M Ł ,  h ni bt> cayua-B HCiipH3Ha- 
H ia  3 a  m u  o h )  T o p r o B T ,  4 e H b i H  uo .tysy  a n s -  
Hu H.iM n p o i u y  T a K o u b i e  o t o c  i a i b  110  i i o h -  
T l ,  u a  M o ii  c h c t b  d b  N .  m B c t o  r ia c T O H H H a r o  
M o e r o  m u  r e / i b c i  a a .  t l u c a a B  s i ,  N .  t t ! c « a  
N. ssua 1809 r.

( l l o j n H C a T b  HMD H ® a M H a i ( 0 ) .
i .  P a 4 a a B ,  3 1  H n o a p a  1 8 6 9  r o 4 a .

3 — 3  K a i i H T a u B ,  K o t o b b .

N .  D .  1 5 9 4 .  l l a e n v H o e c K o e  . I h c n o e  
y n p u tA e n ie .

O ÓBHB/1H6TB b o  B c e o ó m e e  c i)-B4 'H u ie ,  
4 T o  B C . t B A C T e i e  i i p e u n H c a H i a  4 >HH3 H c o B a r o  
y l l p a b . i e H I H  | l b  l t a p C T B -6  Ilo IbCK OMk o r B
2 8  l l i i u a p a  c .  r .  3=1 N . 3 3 1 4 6 / i 9 o 2 5  t i p e w i -
B0 4 HTBCH ó y 4 e T B  r a a c H b i i i  n y ó a u u H b i H  r o p r B  
a HHMCHuo 1 ( 1 3 )  Anp-BHH c .  r .  i)B  1 0  s a c o u B  
y T p a  b b  z a H u e a s p i H  B o i i T a  I ' z i h u  i la e H H H O  
B B  r .  I l a e u H H B  n a  n p o 4 a m y  a n s a ,  t i a i o 4 H- 
u t a r o o H  b b  ,1- B c o c - B K a z b  Ha 1 8 ó 9  1 0 4 B  H 3 B
M B c r b l l B  } H - C T K i m B .

1 .  I l b K a o h i ,  o ą p y r B  1, 113B  , i B e o o * i C H  N. 
2 0 ,  h»'Iuh»h cb  oią-B i o w i io H  cyviMM 1 3 0  pyó. 
3 6  k o u .

2 .  a l y m a B o B H W f i ,  o K p y r B  I ,  . - B c o c -b k h  N .  
1 2 ,  HaHH HaH OB OUBH OU Hoft  c y M Ilh l  1 1 2  p y ó .  
3 9  K o n .

3 .  U m c o b b , O K p y r B  I ,  H 3 b  / t B c o c t i K H  N .
1 4 ,  H a u H H a a  c B  O HBH 04H OH  oyt t.w bi  2 9 4  p y ó .  
2 3  K o n .

4 .  K a w c K H ,  O K p y r B  I, h s b  o B o o c B K H  N. 
1 4 ,  HaMHHaH CB OUTiUOHHOM c y u M s i  1 9 5  p y ó . 
2 0  ki n .
• 5. / I p o ó i t K H ,  O K p y r B  I, H a s  i ł i c o c B K i i  N. 

1 2 ,  HU4HH3H c b  o  u  i , u o ‘a ho  u  - cy w M b i  164 p y ó .  
3 3  k o u .

6 .  l a i o H H k H ,  o K p y r u  1, ) i i i  / r B c n c B K H ,  
N .  1 3 ,  i i a s H i i a H  c b  o u i s h o h h o h  cy.tiMki 5 5  p .  
9  K o n .

1 .  P e c r a p m e s B ,  o  p y r B  I, H 3 B  .i B c o c b k h , 
N .  1 0 ,  HeH HHdH CB 0U-BHOHHI-H CyMMU 3 4 1  
p y ó .  5 3  K o n .

8 . ŻK at /iHHM o K p y r B  1, H 3 h  /TDc o c B k h  N. 
1 1 ,  n aH H H aO  CB OUBHOHHOH CJMMht 2 9 3  p y ó .  
5 8  k i  u.

9 .  l l B K a p - 1 ,  O K p y r B  1, H 3 B  A £0OC BKH N  
1 9 ,  HBM HHas  CB o u b h o s h o h  e y w M b t  1 1 6  p .  
1 5  K O U .

10 <4 p ° Ó H * H> O K p y r B  1, H 3 B  H BOO cBK H  N. 
l i ,  H a H u u a H  c b  eią- feHoH-roń c y « v i h !  9 3  p y ó .  
9 2  K o n .

H | i o 4 a m B  B w r u e  n o H M C H ^ r a i i H a r o  a% ca  
6 y 4 e T B  n p o m B o . t H T b c  i n o  K« « 4  ft i B c o c - b  
kB oT tB.ibH i, irscncBKH n o y  iacTKaMB, me- 
HaHHiąia  l ipH CT yrtH  1 b K B  TO (ll '# M k 4  M S t S H B  
n p e 4 c T 3 B n tb  3 a u o i B ,  p a n H s m m i d c H  * / is  **• 
c u oyiHMM H C H H e u e H H o f t  a a  ą a m 4 / t o  u p o -  
4 a H H y K )  HBCOCBKy UB j ' t a c T K T , .

T o p r o B b i H  y c / i o u i n  m e  t a w m i e  M o r y r B  p a a -  
CM oT p k i i  ft b i iB  K a n n e , i H p i . t  I I  j e n  i H o s c s a r o  
a l B o H a r o  Y n p a B ^ e H u t  e m e 4 H e m i o  a a  h o k  i t o -  
H eH ieM B  T a ó e ą f c H b i s B  u n p a 3 4 n n u n M K B  4 i i e f )  
a H BCB B B  ynOMHH.VTklXB U-BCOCBkaK-B u p o -  
4 a u a e ' t b i n ,  m e u a i o u t i e  m o c j t t b  e u j - b t b  h o  
m B c t b  nu  y K a a a H iH )  u B C H o ń  c r p a . K H .

4 .  ż l » 4 3 H H B ,  2 0  d Ś e u p a . i H  ( 4  Map-) 1 8 6 9  r  
C T - p i u i ń  H a j / i - B c H H M i ń ,

2 — 3  - 4 h i  T e p M a H H B .

N. D. 2019. Sekwentratoi- Skarbow y  
Jhtwiata G ró jtcki.go .

P odaje  do powszechnej wiadomości,  źe w d.
2-’) M arca (0 Kwietnia)  r. b .  to j e s t  W 8 W to ­
rek  o godzinie iO rano we dworze dobr  Szcza- 
ki pod Tarczynem, sprzedane będą przez publi­
czną licytację na satysfakcję* zaległości  S k a r b o ­
wych 700 korcy  kar tofl i ,  213 wiader  okowity 
i ap a ra ta  miedziane z gorzelni,  w d. zaś 27 M a r ­
ca ( 8  Kwi tnia) t o j e s t  we C zw artek ,  sp rzedane  
będą w tymże samym miejscu i w dalszym ciągu, 
k ou ie  cugowe, j e d e n  wierzchowy, zaprzęgi ,  
wolant,  rozmaite meble,  sprzę ty  domowe i g o ­
spodarskie , ź reb ak i ,  ja łow izna ,  różnego g a ­
tunku  zboże, siano i pięć b iczek  kapus ty  k w a ­
szonej.

Grójec dnia 10 Marca 1869 roku.
W.  Czerwiński.

N. D, 1877. n p a c h u u tc K o s  y lB cn o e
y n p a n . t e v i e .

C u m b  o Ó B H B . ł f l e T e H  k b  B c e o o i n e n y  e iv E -
4 ,B i i i i o ,  s t o  Ha o c H o n a n i n  n p e 4 i i H c a H i n  < l> n-  
H a H c o e a r o  i  n p a u , t e n i a  b b  H i p o T u B  H o  t t -
c k o w b  o t b  4 > e u p a  i i i  10 (22) 4 HH c. r. 3 a N .
49699/25009 b b  l l p a c u b i u i c K o w B  M b o h o m B
y n p a u . i e H i H  b b  y c a . t b ó n  f l p a t e f t M a i B  6 y 4 y T B  
n p o H 3 B 0 4 M r c n  r . t a c H k e  (in  p l u s )  r o p r n  Ha 
n p o 4 a a t y  a% o c B k b  b b  3 4 - b u i h h h b  u b c h h -
h c c t b B ,  B a  M B Ć T H y i o  n p o M B i i i i . i e H H o c T b  H 
H H O C T p a H U b i f t  r o p r B .

T o p r ! t  ó y 4 y T B  n p o H 3 B 0 4 H T b c «  » a  n p o 4 a -  
4 aHty / T E C c e B K B  b b  y s a c T K a i B :

y j H i i a ,  ó y k -  Aj O K p .  1, ^ B c o c B K a  N . 1 3 ,  
w a c r Ł  I ,  o t b  1 5 3  p y ó .  6 4  K o n . ,  w a c T b  2 , o t b  
190 p .  30 K ,  4B CTB 3 ,  OTB 2 0 0  p .  5 3  K .,  N .

1 3 ,  u a c T b  1 ,  o t b  2-50 p .  5 2  k . ,  H a e r h  2 ,  o t b  
2 4 9  p .  7 0  K . ,  ‘i s c T b  3 ,  o t b  1 2 7  p .  5 5  k . 

B y / i b a a ,  ó y K .  L(,  o s p .  1,  - t i t c .  N .  1 3 ,  u a c T B
I ,  o  r B  2 1 3  p .  9 2  k . ,  H a cT u  2 ,  o t b  1 2 2  p .  9 6  
k . ,  N .  1 5 ,  m c i b  1 ,  « t b  8 0  p .  2-5 k . ,  u j e r b  2 ,  
O TB 7 5  p .  4 8  K.,  H sC Tb  3 ,  o t b  7 9  p .  71) a .  c .

E 4 H H o p o w e n B ,  ó y K .  o s p .  I ,  4 B c o c .  N .
I I ,  u a c T b  2  o t b  6 3  p .  5 9  K. ' l a c r k  3 ,  o r s  6 1  
p .  9 8  k  ,  N .  1 2 ,  m c i b  3 ,  o t b  4 9  p .  5 9  k . ,  N .  
1 3 ,  u a c T b  1 ,  o t b  8 8  p .  4  k . ,  H s o T h  2 ,  o t b  6 3  
p -  7 ó  K .,  HSCTb 3 ,  o r t ,  S i  p .  4 8  K.

I l o u o H b  ó y K .  E  o K p .  1 ,  t b c o c .  N .  5 ,  o t b  
3 8  p .  9 1  k . ,  N .  6 ,  u a c T b  1 ,  o t b  3 1  p .  4 3  k „  
*tacT b 2  o t b  2 9  p .  6 1  k . ;  N .  7 u a c T b  l  o t b  4 8  
p .  9 6  K .,  HaCTb 2 ,  O TB 2 2  p .  1 9  K , S  8 , 
t a c T b  1. o t b  6 1  p .  1 4  K.,  n a ć r b  2 ,  o t b  5 5  p .  
5 3  K .,  u a c T b  3 ,  o t b  9 0  p .  9 1  k , N .  9  m o c t b  
1 ,  o t b  O l  p .  1 K . ,  u a c T b  2 ,  o  I B , 8 3  p .  9 5  K . ,  
N .  1 0 ,  o t b  5 0  p .  1 4  K.

l lp j f iH C-BK H,  ÓyK. F ,  OKp f i l ,  S B C .  H .  1 ,  2  
K 3 ,  o t b  1 , 5 4 7  p .  3 2  k . ,  u k p .  1,  N .  1 3 ,  o t b  
2 6 9  p .  3 2  k ,  N ,  1 5 ,  o r b  2 2 1  p .  9 4  k .

A d a M M i i z a ,  ó y K .  X ,  o a p .  I I I ,  u b c o c . X .  5 ,  
o t b  2 , 1 2 8  p .  7 4  k .  c ,  o t b  1 , 7  i 2  p .  7 6  k .

I I h c k  i p a r e u e i ę B  ÓyK. H .  t b c  N .  6 , o t b  2 0  
p .  3  i k  ,  N .  7 ,  o t b  1 6  p  0 4  k.

P a t a n e i ą u ,  o y K .  K , o k ( i .  I V ,  i B c .  N .  1 4 0  7 ,  
OTB 1 , 0 1 7  p  5 ł  K .  c .

1 ' y T o B O ,  n y K .  - 1 ,  OKp. I,  . t E c o e .  N .  1 0 ,  OTB  
5 8  p .  3  k .

l - e ó o p m H ,  ó y s .  M,  o K p .  I,  .t b o . N .  1 0 ,  o t b  
2 8 5  p .  1 5  k . ,  N .  1 4 ,  o t b  1 , 0 4 4  p .  5 4  k . N .  1 6 ,  
o t b  3 5 4  p .  7 2  k .

3 n M H a n  B 0 4 S ,  ó y K .  H ,  a B e  N .  3 ,  o t b  1 1 0  
p .  7 7  k . ,  N .  4 ,  o t b  5 3  p .  1 4  k .

A i i p B i H  1 ( l 3 j  £H H 1 8 6 9  r o £ a .
H a  n p o j a m y  t b c o c -Bk b  b b  y n a c T K a i B ,  
l l a p i ą H K H ,  ó y K .  11,  o k p . 1 ,  a -Bc .  N .  4 ,  o t b

1 2 6  p .  4 8  k . ,  Ń .  5 ,  o t b  6 7  p .  9 1  k . ,  X .  6  o t b  
9 4  p .  7  k .  N . 7 ,  o t b  9 8  p .  5 1  k . N .  8  o t b  1 4 2  p .
8 8  k . ,  N .  9 ,  o t b  1 5 5  p .  3 7  k . ,  N .  1 0 ,  o t b  1 0 3  
p .  6 9  k . ,  N .  1 3 ,  o t b  1 1 8  p .  1 7  k . ,  Ń .  1 5 ,  o t b  
ż 2 9  p .  6 1  k .

O . t b i n e H K a ,  ó y K .  Q ,  O K p .  I ,  a D c .  N .  9 ,  o t b  
6 0  p .  4 i  k . ,  N .  1 0 ,  o t b  7 5  p .  3 6  k . ,  N .  1 4 ,  
o t b  3  t p .  4 4  K.,  N .  1 5 ,  MSCIB 1,  o t b  4 5  p.  
7 7  K o n .

l l o c h t c B ' i b ,  s y n .  P ,  o k  p.  I,  11, c .  X .  I ,  o t b
8 9  p .  2 0  k  , Ń .  2 ,  o T h  9 i  p .  5 0  k . ,  X. 3 ,  o t b  
1 3 4  p .  3 1  k . ,  X .  6 ,  o t b  2 6  p . 4 8  k .

/ f r e a s a H a ,  ó y K .  C . ,  a B c .  Ń .  4 ,  o t k  8  p -  5  K.  
N .  5 ,  o t b  3  p .

C p e ó . i H H K B ,  ó y K  T ,  a B c .  V. 3 ,  o  i b  2 6 8  p .
9 0  s . ,  N.  4 ,  o t b  1 7 1  p .  4 l  K -,  N .  5 ,  o r B  2 8 1  
p .  3 7  k .  X .  6 , o t b  4 6 6  p .  4 6  k . ,  N .  7 ,  o t b
1 2 7  p  3 1  k .

y l a s B ,  ó y « .  y, o K p .  I, a l > e .  X .  1 1 ,  o t b  2 7  
p .  5 2  k .

f l p H iH m ib l f t K B j U K B ,  Ó yK .  X ,  O R p .  I,  J t o " 0 .  
N .  1,  OTB 1 4 6  p  6 8  K .,  N .  2 ,  o r B  i  1 2  p .  3 2  
k . ,  Ń .  3 ,  o t b  8 4  p .  7 7  k  . 5 .  4 ,  o t b  7  p .  9 7  k .  
N .  5 ,  o  i b  5  p.  3 0  k .

- I t i n o B e i ą T , ó y s  U , okp. II, i B c o c -  S .  5; 
o t b  3 4 2  p .  8 5  k .

M t a l l K S ,  ó y i ę ,  3 ,  e K p .  1, ,1BC .  N .  1 5 ,  o t b  
6 4  p .  3 9  u. , N .  1,  OTB 5 8  p .  9 1 ' / ,  k  , X .  2 ,  
o t b  1 0 8  p  7 5  k . ,  N .  3 ,  o t b  1 0  p .  2 4 ■ / ,  k -  c .  

\ n p -8  t a  2  1 4 )  4 mh 1 8 0 9  r o . ą a ,
Q c h k I S  i K f t a a i o i u i i ł  y n a c T i i o u a r B  k b  s t h m b  

T o p r a v i B  £ o a ) ł t e H B  n p e £ C T » a H T B  s a a o r B '  b b  
V ie  M8 CTH ClOHMOOTM .TtOOCtlKH K o r o p y w  H-
mt  o t b  u s M B p o H i e  n o K y n a T - .

f l o A p o Ó H M H  y c  loBia k b  n p e 4 c ,TOHinHMB  
T o p r a M B  M o r y T B  ó h i r A  p O Ł w a j p a m e M M e  e  
m e . j H o B i i o  b b  K a n n ^ i H p i H  r l B c H a r n  y n p a -  
B a e i i i f l  n a  Hpe.MH c l y m e ó  i H i b a a H H T i H ,  a-BCB  
m e  u p ’ 4  n l e M w f i  « e  l a i o u ą i e  H O r y T B  b h a B t b  
n u  y K a s s i i i K )  u B c i i o f i  c p a » H .

b b  I I p m - f t w a J T ,  M a p r a  1 a h h  1 8 6 9  r. 
C T s p i a i i i  H j a  t b o  iHMirt,

2 — 3  Xp HU HO BC K  fi .

N. D. 203.2. R a d  i  Szczegółow a Opievudcza 
Szp ita la  Ozieciątka Jezus w W arszaw ie.

Eodaje do wiądomości, źe z powodu nie d o j ­
ścia do sk u tk u  w dniu 10 (22 M arca r. b. l i ­
cytacji  us d z i e r ż a w ę  lokalu w deiau S z p i t a l ­
nym przy  u' icy  J a m e j  pod Nr. I3'ź7ó na  pier- 
w s z e m  pię trze  sS lsuaiącego się z trzech po­
koi od f rontu, kuchni ang ie lsk ie j,  male i  s ta n -  
cyjki n a  górze i piwn cy, odbędzie się w S z p i ­
talu  D ziec ią tka  J e z u s ,  w dniu 2 t  Marca (2 
Kwietnia) r .  b , powiórua licytacja głośna in 
plus na  p o m im  ona dzierżawę, a  to  od ceny 
rs. 250 k. 10  lo c tm e ,  dzierżawa lokata  trwać 
ma od dn ia  20 Murca (1 Kwietnia)  r. u. do dnia 
19 'Czerwca (1 Lu,ca) lb7L r., bliższa w iado­
mość powziętą być może w Kancelarj i  Szpi­
talnej każdudziennie  z wyjątkiem świąt.

W arszawa dnia 12 (24) Marca 1869 r.
Opieku P iezydujący ,  Mianoski.  

P e m o cu ik  Nadzorcy Szpita la ,  Alucharski.

N. D . 2 0 3 1 . K om isarz Adm m nxraci/jny  
Cyrkułu  4, 5  i 6  M iasta  W arszaw y.

P odaje do wiadom ości pu b liczn ej, iż  p ra ­
w nie zajęte  na satysfak cję n a leżn o śc i S k a r ­
bowych i m iejśk ich  ruchom ości, a m ianow i­
cie: dwa łó żk a  i 6 k rzese ł je sio n o w e , ser- 
wantka, sz e s lę g , s tó ł m acboniow y i t. p. 
przedm ioty, w dniu 20 M arca (1 K w ietnia) 
1869 r. o godzin ie 12 w pop ołud n ie w domu 
Nr. 2250 przy u licy N alew k i, przez licytację  za  
gotow e p ien iąd ze w ięcej dającem u sprzedane  
zostan ę.

W arszaw a d. 5 (17) M a rcą l889  r .  ' 
D obronoki.

27. D. 2 035 . piharz T rybunom  C ysn m eę t
w  W arszaw ie.

S t 08 «wDie do A rt. 682 K. P. 8 ., wladoffl® 
czyn i, i ł  na żąd an ie S tan isław a M ajew skie­
g o  o b yw atela , w W a rszaw ie  przy u licy  Dłu* 
giej pod Nr. 557 zam ieszk ałego , jako  opie­
ku n a głów n ego  n ie le tn ie j Joaany-C ecylj*  
dw óch im ion R flckert po C ecylji l-o  Toto 
R ilckert, 2-o L ange pozosta łej ćórk i w imie­
nin  i na rzecz  tejże  d zia ła jącego , oraz W il­
helm a L ange obyw atela, w W arszaw ie pod 
Nr 557 zam ieszk a łego , zam ieszk an ie z ^  
prawne do tego in teresu  i ca łego  p„i'ęp<*- 
wania su bhastacyjnego takoż w W arsa ■ wio 
przy u licy  S to Jer3kiej pod Nr. 1775 u T eo­
dora Ł ąck  ego M eceuasa O brońcy przy War­
szaw skich D p ąrtim en tach  R ząd zące  ;o Se­
natu  abrai: - m ających, w poszukt warno 0*' 
m y r»r. li-NO z procentem  5 #/0 od dnia ■'ty­
czn ia  186 ) r. i kosztów  od W iktorji i Lul«>" 
ka m ałżonków  B roch ock ich  w m ieście  powia- 
tow em  Grójcu, E stery  B tter  wdowy c z y n ił  
cej w im ieniu w łasnem , oraz n ie le tn ich  Mo* 
szka. L ejzera , B encyana i F ajgi rodzeństwa  
B itterów , w osadzie BlaBzanka P ow iecie  
G rójeckim , Icyka B itter w  m ieście  Grójcu i  
S*ry z B itterów  F erszt, w osadzie Blaszan*  
ka P ow iecie G rójeckim  za m ieszk a ły ch , wła* 
śc ic ie li osady B laszan k a, protokółem  Stani­
sław a  Skierkow skiego K om ornika p rzy  Try­
bunale Cywilnym  w  W arszaw ie w dniu  10 
(22; M aja 1868 r. sporządzonym , w drodze  
sądow ej przym uszonego w yw ła szczen ia , za­
ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

O SA D A  B L A S Z A N K A , 
w P ow ieccie  G rójeckim  G ubernji W arszaw ­
skiej w jurisdykcji Sądu P okoju  w G rójcach  
w  gm inie K obylin po łożona , prawem  w łasn o­
śc i do W iktorji i L udw ika m ałżon ków  B ro­
chock ich , E stery  z C zerw onków , po Izra e lu  
B itter  pozosta łej wdowy czyn iącej, w im ie­
niu w łasnem , oraz n ieletn ich  M oszka, L ej­
zera , B encjana i F ajg i rodzeństw a B itte ­
rów, Icyka B itter  i Sury z  B itterów  F erszt  
egzekw ow anych d łużn ików  n a leżą ca , w  p o­
siadaniu i użytkow aniu- wdowy B itter  jako  
m atki i głów nej op iekunki n ieletn ich  M esz ­
ka, L ejzera, B encjana i F ajgi B itterów  zo­
sta ją ca , jed n ą  k sięg ą  w ieczystą  ob jęta , p o ­
szukiw aną w ierzyte ln ośc ią  h yp otcczn ie  ob­
ciążona  z  jed nego  kaw ała  ziem i sk ładająca  
s ię , ogólnej ro z leg ło śc i gruntu  ok oło  w łók  
miary now opolskiej 2 i m órg 7 czyli dziesia- 
tyn  33 V, m ająca, z których grantu ornego  
dziesiatyn  27 '/3. w łąk ach  dziesiatyn  6.

N a grancie zajm owanej osady znajdują s ię  
zabudowania :

1. K arczm a czy li dom m asir  mnrowany  
parterow y, o 2 kom inach murowanych nad 
dach gontam t kryty w yprow adzonych , z t j łu  
tego domu je s t  przybudow ana stajn ia  pod 
jednym  d.i hem z gontów .

2. Z pr.i »-ej strony przybudow any do-mek 
m asiv  m inow any parterow y, o jednym  kom i­
n ie  murowanym  nad dach gontam i kryty wy­
prowadzonym .

3 Z lewej strony sk lep  m urowany gontami 
kryty .

4. Z ty łu  najazdu w podw órzu przystaw ­
k a  z drzew a pod gontem .

5. Dom ek m urowany parterow y, nagarkn-  
chn ią  wybudowany o jednym  kom inie muro­
wanym  nad dach gontem  kryty wyprowa­
dzonym .

6 . Obok tego zajazd z drzew a na sicdm nv- 
stu  stop ach  m urowanych, w m ałej częśc i  
gontam i, a w w ięk szej c z ę śc i s łom ą kryty.

7. S tod oła  drew niana ze  śc ianą  od podwó­
rza  m urowaną s ło m ą  kryta , o  jednym  k le ­
p isku .

8 . Stajnia rów nież drew niana ze  śc ianą  
od lpodw órza m nrowaną, w c z ę ś c i  gontami* 
w c z ę śc i s łom ą kryta.

P om iędzy zajazdem  ad 1. i garknchn ią  ad
5  opisanem i, znajduje s ię p a r k -n  murowany  
trzy ło k c ie  w ysoki, a przy nim od podwór2® 
znajdują się  szczą tk i pp  dawnej szop ie .

9 Podw órze kw adratow e niebrukowane.
10. Kuźnia z drzew a pod gontem  o 2-c“  

kom inach
11. Budynek po dawnej dystylarni dre­

wniany gontem  kryty, jedeu  kom in murovr*‘ 
ny m ający.

12 P iec z  ceg ły  palonej po dawnej ce~ 
gieln i.

13. Studnia czy li pompa drew niana z ta­
k ą ż  korbą, drzew em  cem browana.

14. Studnia drzew em  cem browana bez gft- 
eryjk i.

W osad zie tej m ieści s ię  trzech  lokatoro>* 
z  im ion i nazw isk  oraz ceu ę  najm u u iszcZ® 
jących  w akcie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszern iejsze op isan ie  pow yż zajętej e« 
dy, znajduje s ię  w akcie zajęcia  u sprzeda** 
dyrygującego T eodora Ł ąck ieg o  Obron J 
przy S en acie  w W arszaw ie pod Nr. 1775 r- 
m ieszk a łego , zaś zbiór objaśnień i 
sprzedaży w K ancelarji Trybunału tutejs* S , 
w W ydziale I  z łożon e, p rzejrzane by<5 e10®

Z a jęc ie  w kopjach  doręczono: jrnhy-
1. Paw łow i e  r o sa  W ójtow i gminy *• #g j 

lin , do której osada B laszan k a należy, 
G łu ch ow ie  O kręgu G rójeckim  Gubernji ^  
szaw sk iej urzędującem u, na ręce  własn i .  _ 
zaw iadyw aniem  P isarza  tejże  gm iny "  
s ła w a  bkorytow sk iego. . o»d«

2. Józefow i Borow skiem u Pisarzowi
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P okoju  w Grójcach tam źs u rzędującem u n a  
ł ę c e  w łasn e.

Obudwom d. 17 29) P aździern ika  1868 r. 
W n iesio n o  do k sięg i w ieczystej dóbr B la -  

* za n k i w W arszaw ie dnia 19 (31) P aźd zier­
n ika 1868 r. zaś w dniu dzisiejszym  do k sięg i  
zaaresztow ać w E ancelarji T rybu n ału  tutej- 

Da 8̂D Ce  ̂ ^D zym y wanej w pisaue zo -

P ierw aza p u b lik -cja  zbioru o 'ja ś .iie ń  i w a ­
runków  pow yższych  dóbr od b ęd zie  s ię  na ja -  
w nem  p esied zen  u T rybunału C yw ilnego czy n ­
n o śc i sw e w W arszawie pod Nr. 549 przy uli- 
«y D łu giej odbyw ającego w W yd zia le  I. dnia  
2 M 4 )  S tyczn ia  1869 r
, .  Sprzedażą dyrygować b ęd z i*  T eodor Ł ą c­
k i Obrońca p rzy benacie, k tórego  zam iesz­
k an ie jest wyżej w skazane.

W arszawa d. 2 0 4 )  L isto p a d a  1868 r.
. R . D  Z górski. ;

w yw ieszon o  na tab licy  w sa li u stęp ow e  
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 2 (14) L istop ad a 1868 r.
R. D . /g ó r s k i .

Po odbyciu w dniach: 2 (14), (6 (28! S ty ­
czn ia i 6 0  S tyczn ia  (11 L utego) 1869 ro k u , 
trzech  pubjikacji zbioru objaśnień i warun­
ków  sp rzed aży  osady B laszauka w P ow iecie  
'iró jeck im  G u b e n ji W arszaw skiej p o ło ż o ­
nych, T rybunał tu te jszy  wyrokiem  daty 30  
“ tycznia  (U  L utego  i 1869 r. zapad łym , w y­
zn aczy ł term in do przygotow aw czego p rzy­
są d ze n ia  rzeczonej osady B jaszauka na dzień  
ó .llS j  M a ca 1839 r. godzinę 10 rano, k tóry  
Się odbędzie w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  
Trybunału Cywiluego w W arszawie w Wy­
d zia le  I. pod .\r . 549 przy u licy  D łu g iej.

L icyta iya  w term inie przyg itow aw czego  
P rzysąd zen ia , zaczn ie  się  od sum y r3r. 1,200  
Jako szacunku przez pop ierającego  sprzedaż  
Podanego, zaś w term inie ostateczn ym  od %  
częśc i szacunku przez b ieg łych  w ynaleźć się  
m ianego.

W arszaw a d. 31 S tycz. (12 Lut.) 1869 r.
P isarz T rybunału ,

R adca D w oru Zgórski.
W term inie pow yższym  osada B laszanka  

P rzysądzoną zo sta ła  przygotow aw czo T eo- 
d rowi L ą ik iem u  Obrońcy przy S en a c ie  za  
sum ę rsr. 1,200, i T rybunał wyrokiem  daty 3 
U p) M arca 1869 r. zapad łym , w yznaczył ter- 
® in  do ostateczn ego  przysądzen ia  rzeczonej 
osady na dzień 12 i24i C zerw ca 1869 r. g o ­
d zin ę  10 rano, który się  od będzie w m iejscu  
*w ykłyrh  posiedzeń  T rybunału Cywilnego w 
W arszaw  e  w W ydziale I. pod Nr. 549 przy  
Ulicy D ł tg  ej 

L icytacja  zaczn ie  s ię  od % c z ę śc i sza cu n ­
ku przez b iegłych  w tak sie  sądowej w yna­
leźć  s ię  m ianego.

W arszawa dnia 8 (20) M arca 1869 roku.
P isarz T rybunału,

Radca D w oru Z górsk i.

N  I> 2056 . f ‘is a r  z Trybunału  
G ubirO łi 14 arszciwstciaj w

S to so w n ie  do art. 68 2  K. p , 3 . wiadom o  
e zy n i, i i  na żądanie I /ra e la  P rzep iórk i, h a n ­
d lu jącego  w W a s ia w ie  pod Nr. 2424  zatnie  
•z k a łe g o , a zam ieszk an ie  praw na do te g o  in -, 
teresn  i cał go p o s ę p o w a n ia  su b h astacyjn ego  
® T eod ora  Ł ąck iego  O b o ń c y  przy W arszaw ­
sk ich  D epartam entach  R ząd zącego  S en atu  w 
W arszaw ie [ o !  Nr. 1775 , zam ieszk a łego  obra­
ne m ającego  w poszu k iw an ia  sum y rubli sro­
m em  1 .6 0 0 , z procentem  pięć od sta od d n i .

S ierpnia  (1 0  W ra-śnui) 186 2  r. ik o s itó w  od 
d»na K rzyżan ow skiego t  K ryżanow sk icgo o b y ­
w atela, w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w tn. M iń­
sku ftr . yo9 dawniej p o i., a o b ecn ie  J\£ 1 ozoa- 
c *one) tam że zam ieszk ałego , t rotokółem  A n to ­
n iego  T yraeckiego K om ornika przy Tr> bunale 
^htej8z y ra w dniu 13 (2-1) W rześnia 1 8 6 6  roku  
oporządzonym , w drodze sądow ej p rzy m m zp -  
®egn w yw łaszczen ia  zajętą  i zaaresztow aną  
*°»tałn:

N IE R U C H O M O ŚĆ  
fia'*n:ej pod N -. policyjnym  1 OT, a o b ecn ie  
" r- 1  w m ieście M ińsko, O k ręgu  S ien n ick im , 
T ow iecie  S ta n is ł .wowskim , Pr?-y u licy  W ar- 
^ -aw sk iej, pod ju risdyk cją  Sądu Pokoju O gu 
S ienn ick iego ,  a adm inistra yjną N acze ln ik a  

ow iatn  S ta n is ła w o w sk ieg o , na gruncie  w-ie- 
®zystr -czynszow ym , prawem  d im ni directi do  
dziortzica dóbr i m a ita  M ińska  n a leż ą c y m  pn- 
Pżona, prawem w łasn ośc i do ■ gzekw ow anugo  

ak’3 n̂  ka *̂ ana K rzyżanow skiego vel K ryżanow - 
lego należąca i w tegoż posiadaniu zo .tająca, 

P oszukiw an ą wierzytt Inośeią h yp steczn ie  oh .
r SÓ!nej p rzestrzen i ok oło  ł < k - i kw . 

&1- zawierająca.
,  , a 5 r|in c ie  tej n ieruchom ości są n astęp u jące  
*«bndowania:

1- Dom na podm urow ania z drzew a o par- 
5  ,ZG \  miesz.kaoiu podd sznem  gontam i kryty  

^onsiny m urow ane m ający, 
w-"". budow anie n a  [od m urow aniu  z drzew a

3 (T ®  gnotaroi k r jte -tero  7 " a ha podm urow aniu z drzew a par- 
zow an ych  Dtarn' ^ ry te , 0 ów óch kom inach mu-

« h etam fra dczęś*raCOr °  ,kwiatowJr S t U ~parkanem  c d rx e* a  ogro-

^ o r b ^ d r ^ ' n i a * * drzew a cembrowaoz z orbą drew m au, , ku b łem  na , # ie n e h a

| 6, O gród ek  w a rzy w n y  płotem  żerd zian em
ob w ied zion y .

7. K loaka z d e s -k  gon tam i kryta.
8 . Zabudowanie z drzew a parterow e g o n ta m i  

k ryte, zabndowanie to p rsesn a ezo n e  je s t  na  
sta jn ie  i w ozow n ie tu iz io ż  I udy.

9 . C h lew ki z drzew a po ,• ó łd ach em  g o n ta ­
mi krytym .

10 . Parkan y z desek .
11. Studnia  balam i cem brow ana z k orbą  i 

k u ciem  na łańcuchu , a w o k o ło  tej p ięć  drzew  
dz k ich .

12. D ach na 4-cli s lupach  z desek  drew nia­
nych  w sparty

13. M ały k om bik sztachetam i ćrew n iau em i 
obw iedziony, w którym  zn ajd u je s ię  k ilka  
drzew dzikich k ilka  krzaków.

14. D zied zin iec  z bram ą szta cb eta w ą ijfu r tk ą  
przed którym  je s t  m ostek .

W zajm ow anej n ieruchom ości je s t  trzech  lo ­
katorów  z im iou i n a zw isk , oraz ilo ść  ceriy naj­
mu u iszczających , w akcie  zajęcia  w ym ienio­
nych.

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż za ję te j i za­
aresztow anej n ieru ch om ości, zn ajd u je s ię  w 
a k c ie  za jęcia  i sprzedażą d y ry g u ją ceg o  T e­
odora Ł ą c k ie g ,, O brońcy przy W arszaw ­
sk ich  D epartam entach R 'ądr.ącego Senatu  w 
W arszaw iie , pod N -rern 1775  zam ieszk a łego , 
zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki sp rzed aży  w kan- 
celarji T ryb unału  tu tejszego  w W ydziale I  z ło ­
żone, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. Janow i K ozłow sk iem u  P isarzow i Sądu  

P ok oju  O kręgu  S  aun ick icgo w m ieście  M iń- 
ku urzędującem u i  zam ieszkałem u na ręce  
w łasn e.

2 . Ignacem r Ł aszew sk iem u B urm istrzow i 
m iasta M ń sk a  tam że w m. M ińsku urzędują­
cem u, i zam ieszkałem u na ręce J ó zefa  O s iń ­
sk ieg o  Sek retarza .

O budwom  dnia 3  (1 6 )  P aźd ziern ik a  1863  
roku.

W n iesio n o  do akt hyp otucznych  n ieru ch om o­
ści w m M ińska pod jSfi 109 sy .u ow an ej d . 22  
L u teg o  (6 Marca) 1887 r ,  a w duiu dzisiejszym  
do k s ię g i za a resztow ać w  k an celarji T ry b u ­
n a łu  tutej zego na ten cel u trzym yw an ej,j w pi- 
l i n e  zo sta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru o b jaśn ień  j  w a ­
runków  sp rzed aży , od b ęd zie  s ię  na jaw n ej  
aud jencji T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
w  W ydziale  I  ytn , w m iejscu  zw y k ły ch  p o s ie ­
dzeń  p r ty  u licy  D łu g iej pod N-rem  549  o g o ­
dzin ie  10 1 rana d. 3 (15) M ają 1867 r.

S p rzedażą  dyrygow ać b ęd zie  Teodor Ł ą ­
ck i O b roń ca  przy W arszaw sk ich  D ep artam en ­
tach  R ządzącego S en atu , k tórego  zam ieszk an ie  
je s t w yżej w sk azan e.

W arszaw a d. 7 (19) M arca 1867 r.
R adca D w oru, Z górsk i.

W yw ieszono na ta b licy  w  S a li ustępow ej 
T rybunatu C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) M arca 1867 r.
R ad ca  D w o ra , Z gósk i.

P o  odbyciu w dn iach  8 (1 6 ) ,  17 (2 9 )  M aja i 
S l  M sja  (12 C zerwca) 1867  r .  8 -cb pnblikacji 
zbioru  objaśnień i w aiu n k ów  s p ę z e ia ż y  n ier u ­
chom ości daw niej pod Aś poi. 109 , ob ecn  e  pod 
M  1 oznaczon y w m M ińsku  przy ulicy W ar­
szaw skiej [o lo ż o n e j, T ryb unał tu te jszy  w yro­
kiem  daty 31 Maja (12  C /.er«caJ 1867 r. zapa­
d łym  w yzn a czy ł term iu do  przygotow aw czego  
przysąd zen ia  izeczo n ej nieruchom ości na  d. 12 
(24j L ip ca  1867 r. g. dzinę 10 rano k tóry  s ię  
o d b ęd zń  w m iejscu z w y k ły c h  posiedzeń  T r y ­
bunału  C yw iln ogo  w W arszaw ie w w y tt ia le  I 
pod Dfi 649  przy u licy  D łu g ie;.

L icytacja  w  term inie przygotow aw czego  
przysądzeni® zaczn ie  s ię  od sutńy rs. 2 ,UUO ja ­
ko szacu n k u  przez pop ierającego sprzedaż p o - ' 
danego.

W arszaw a d. 6 (17 ) C zerw ca 1867  r.
Pisarz T rybunału ,

R ad ca  Dw orn, Z górsk i.
W term inie pow yższym  nie. uchoniość-N5 1 w 

m. M ńsliu położona przysąd zon ą z o sta ła  przy­
go tow aw czo  T eouorow i L ack iem u O brońcy  
przy S en acie  za sum ę rs. 2 OOd i T ryb u n a ł w y ­
rok i m d. 12 (24 / L ipca 1867 r. zapad łym  w y- 
ąDaezył term in dó o sta teczn eg o  przysąd zen ia  
rz. czońej n ie . ucho m ości n a d  1 6 (2 8 )  Krżd/.. 
1867 r. god zin ę  10 rano, i cz gd y  tak ow y nie- 
p z jśą ed ł do sk u tk u  T rybunał w yrok iem  ila- 
cyjnym  daiy  23  S ierp n ia  (4  W rześnia) 1668 r. 
na żądanie  Izrae la  P rzep iórk i zap ad łym , w y­
zn a czy ł nowy term in do o s ta tec zn -g o  p rzysą ­
d zen ia  n im uchom ości A5 1 w m. M iń ,ku  p o ło ­
żonej, na d. 27 W rześnia (9 P aździern ika) 1868 
r. godzinę 10 rano k tóry s ię  o d b ęd zie  w m ie j­
scu w yż-j w skazanym .

Licytacja  z sc z ń ie  s ię  od sum y rs. 2 ,1 5 0  kop. 
50 , ja k o  %  czcści szacu n k u  w ta k sie  sądow ej  
przez b iegłych  w y n a lez io n eg o .

W arszawa d. 2 3  S ierp. i4  W r z tś .)  18 6 8  r. 
w z. Podpisarz T ryb u n cta

J ljan S w ie  czew gk i.
G dy term in pow yż3zy, s p e łz ł b e z sk n te c i-  

n ie  d la  braku licytantów , T rybunał w yro­
kiem  daty 25 L utego  (9 Marca) 1869 r. w  
sp raw ie Izraela-P rzep iórk i przeciw ko J a n o ­
w i K rzyżanow skiem u v K ryżanow skieniu  za- ' 
padłw m , ta k sę  n ieruchom ości o '/« czę ść  zn i- i 
t y ł  i licytacji od J/ s częśc i sum y rsr. 2 ,4 1 9  
kop. 3 2  d ozw olił, a n astęp n ie term in do o- 
stateczn ego  p rzysądzen ia  n ieruchom ości Nr.
1 w m ieśc ie  M ińsku p o łożon ej, n ń a z e ń i l  i 
(2 3 )  K w ietn ia 1869 r. god zin ę 10 rano wy­

zn a czy ł, k tóry  s ię  odbędzie w m iejscu  z w y ­
k łych  posiedzeń T rybunału  C yw ilnego w 

( W arszawie w W ydziale I. pod Nr. 549 przy  
i u licy  D łu giej.
I L icytacja  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 1,612  

kop. 88 . ja k o  szacunku  zniżonego.
W arszawa dnia 6 <18) M arca 1869 roku. 

P isarz T rybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

N. D . 2 0 1 6 '■ f  is a rz  T rybunatu  C ym lnego  
10 łia liszu .

Zawiadam iam  iż , w dniu 31 Grudnia (1 2  
S tyczn ia ) 1868/9 r w godzinach p rzed p o łu ­
dniow ych, na auJjencji Trybunału Cywilnego  
w K anszu, w m iejscu zw ykłych  p osiedzeń  
w ydziału  p itrw s/.ego, o g ło sz o r e  zostaną., po 
raz p ierw szy w truuki licytacyjne, u łożon e  
do sprzedaży dóbr ziem sk ich  Stok z  przyle- 
głościam i; położonych  w O kręgu, Pow iecie i 
Guberuji K alisk iej, należących  do gm iny Bo- 
rysław ice vel B łaszk i.

Dobra te na żądań.e S tanisław y zP o ręb iń -  
sk ich  Jackow skiej, S tan isław a Jackow skiego  
w ła śc ic ie la  dóbr B ogucice m ałżonki, w a sy ­
stencji tegoż czyn iącej, w tych że  dobrach B o ­
gucice, w P ow iecie K aliskim  położon ych , za­
m ieszk ałej, a  zam ieszk eu ie  prawne u Jana  
D a n ;ela  W ojciechow skiego Patrona przy Try- 
budale Cywilnym w K aliszu u rzędującego, w 
tym że m ieść .e  zam ieszk a łeg o , obrane m ają­
cej, k tóry to Patron jako O orońca S ta n is ła ­
wy Jackow skiej, postępow aniem  celem  p rzy­
m uszonej sprzedaży dóbr Stoku p rzedsię-  
w ziętem , kieruje, za tę te  zo sta ły  n a  przym u­
szoną  sprzedaż, przeciw ko d łużn ikow i, a 
dóbr tych w łaścicielow i Janow i N epom uce­
nowi B ogusław sk iem u, w dobrach W ło c ia ie  
w O kręgu Sieradzkim  zam ieszkałem u, za ­
m ieszkanie zaś obrane m ającemu w dobrach  
Stok , przez akt przez W iktora L ip sk iego  
K  im ornika przy Trybunale Cywilnym w K a ­
liszu  w daiu  19 (31; S ierpn ia  1868 r. sp orzą ­
dzonym, akt ten doręczony w kopiach w dniu  
29 S ierpn ia  (10 W rześnia) 1868 r. S ta n is ła ­
wowi B iałobrzesk iem u P isarzow i Sądu P o ­
koju w K aliszu , w duiu za ś 31 S ierpn ia  (12  
W rześn ia) 1863 r. W ojciechow i Jankow skie-' 
mu V\ ójtow i gm iny B la szk i, w pisany z o sta ł  
de k sięg i w ieczystej dóbr Stok w dniu 7 (19) 
P aździernika 1868 r. do k sięg i zaś p rzez  P i­
sarza Trybunału Cywilnego w K aliszu  u trzy­
mywanej w dziu  22 Października (3  L is to p a ­
d a) 1868 r.

Tak za jęte  dobra sk ładają się  z folwarku  
i wsi S tok  z  c z ęśc ią  holendrów M arcinkow ­
sk ie  zw ane, P ustkow ia Porem by, n om enk la­
tur, O łucza i Grobelica, pod w zględem  g o ­
spodarstw a stanow ią jed ną  ca łość  i  są  w 
d zierżaw nem  posiadaniu S tan isław a C hm ie­
lińsk iego, p rzestrzeń  dóbr zajętych , w ynosi 
ok o ło  w łók  38, m orgów i 6, prętów  150, od ­
le g łe  są  od m iasta K alisza  o w iorst 30, od  
m iast Iw anow ic 1 B ła szk i o w iost 7.

K a lisz  d. 23 Paźdz. (4  L isto p .) 1S68 r.
A seso r  K olegialny, J . M igórski.

P o odbyciu trzech  publikacji warunków li ­
cytacyjnych term in do przygotow aw czego  
przysądzen ia  dóbr S t ik  na dzień  2 (14) 
K w ietnia r. b . oznaczonym  zosta ł, w term i­
n ie pow yższym  licytacja rozp oczn ie s ię  od  
sum y rs. 15,000, k tórą to sarnę popierająca  
sprzedaż ofiaruje.

K a lisz  dnia 1 (1 3 ) M arca 1369 r.
A seso r  K olegialny, J. M igórski.

N. D. 2037. Ib sa r z  T rybunatu  CyretInego
w Kielcach

S tosow n ie  do art. 6 ś2  K . P . S. w iailo .no  
czy n i, iż na żąd an ie  J ó z efy  z P iocerow  B zow ­
sk iej, H en ryk a  ll /o w s k ic g o  urzędnika przy N a  
cze ni ku K alisk iego 'O k ręgu  c sln eg o , żen y , w 
asysten cji i za  upow ażnieniem  m ęża czy u ą ce j, 
w e ws 8 . nsowiec w ju r y s d y k c ji Sądu P o s o ju  
w O iu u -zu  Guóernji P etrokow skiej zam iesz-  
k s łe j ,  oraz je )  p ełn om ocn ik a  M ichalaM .-ln iow -  
sk ie g o  o b y w a te la  w m ieście  Ceubeinialsem  
K elcach  zam e szk a lcg o , a obrane z a m iesz k a ­
nie w tym że 1111 ś .ie  G ubernia/nem  K ielce n 
L u d w ik u  K rzyszk ow sk iego  P atron a T ryb u n a­
łu  m ających w [.oszukiwaniu sum y ra. 3 ,0 0 0  w 
lis ta ch  zastaw nych z kuponem  ob-jm ulącym  
procen t 01 dn ia  1 S tyczn ia  n. s, r. b. e .a z  do­
płatą  różn icy  kur„u o ile  lis ty  z-.staw lone s ia ć  
będą niż -j od rs. 12 kop. 4 3  za rs. 15 z pro­
cen tu  5°/0 od ii. 1 L utego n s. 1868 r ,ku od 
tego  k& puału b iegn ącego , na oohracnC h mon- 
tów  w O kręgu 8 ądn Pokoju w Chm iel uku ( łu ­
b e m  ji K ieleck iej po łożon ych  w D  m ie IV  i 
pod N  26 w ykazu h yp o teczn eg o  ubezp ieczo­
ne/, a z m c^ oW  g o  z d. 13 (2 5 )  - t y  znia  
186 5  r.<ku i aktu z d. 16 ( 2 8 j  C zerw ca t. r. 
prr.ed W ojciechem  M ieszk ów sk im  R ejentem  
K an celarji Z iem i, ńzkiej w K .elc ah zezn aoych  
tudz eż plenipi teu cji z il. 10 (22) L utego 1867  
r ., przed R  je n n tn  K in  c lar ji u Ż arkach sp o ­
rządzonej i św a je i tw a  P isarz:. K a n c c lt ij i  Z e- 
ru,ańskiej w Kici ach d. ) 9 K w i tn ia (1 M a j a )  
1868 r. w ydanego, od Rom ualda Jun oszy L i t a -  

picki g o . w łaścic ie la  dóbr C hotrentow ,. 'tam że  
w iU r.s.iyk .ji Sądu Pokoiu w C hm ieln iku Gu- 
heruji K iel ek  i j  zam ieszkałego,'' Józ . fje z P lo- 
Cóiow B rz o w sk ie j p iz y n c le tn ej , ora* kosztów  
kgjek ucy.D ych , aktem  K om ornika przy Trybu- 
u ,d . C yw iln ym  w K ielcach  F e lik sa  Ł u n iew - 
ak ego  z d. 2 7 , 2 8 , 29 M aja <8, 9, 10 Czerwca)
6  ( t 8 ) i  ś  (1.9; Czerwca 1868  roka sająta zo­

sta ły  na sp rze d a ł w  d r o d z- p rzym u sron egu  
w yw łaszczen ia: D O B R A  55IEMr>KIE
Chsnnentów z p rzy leg ł ością Z agórze, je d n ą  
k się g ą  h yp oteczn ą  ob jęte  p ołożone w  p ara fji  
C hom entów  gm in ie L ip a , ju r isd y k cji Sądu P o ­
koju w C hm ieln iku , P o w ie c ie  A ndrejow akim , 
G ubernji K ie leck iej, o d leg łe  od m iast g u b er -  
n ja ln ego  K ielce w iorst lT ' / j ,  Sob k ow a  w iorst  
5 , p ow ia tow ego  A ndrejów  wiorst 1 7 , g r a n i­
ce: na w schód z dobram i D .o c h ó w  i w sią J a ­
wor do dóbr L ipa na leżącą , na  pd ludnie z do­
bram i K orytn ica , na  w schód z dobram i S tam o- 
w ice i W ierzb ico , na p ółn oc z dobram i Chm ia- 
lo w ice  i Kawczyn do d o ’ r D em b sk a  W ola u ą -  
leźącem i.

D onra to m ają ogó ln ej rozleg łości mor. 300-O  
prętow ych ok o ło  1080 , c zy li mniej więcej d z ie -  
s iu ty n  5 4 0 , w  czem  gruntu  pod  budow lam i 
około  m órg 6 5/ 4, w ogrodach  u arzyw n ych  i o -  
w ocow ych , 4  gruntach  orayeh  4 0 6 , la sach  i  
zarośla®  466 , w p a stw isk ach  5 8 , w n ieu ­
żytkach  i drogach  3 0 , w łąk ach  4 9 , w w o­
dach ’/ 4.

W dobrach tyah  są nu tępu jąee budow ie:
а) N a folw arku C hom entów , dwór z drzew a  

pod gontem  z dw om a p rzy sta w k a m i prew et, 
ch lew ik , obora, sto io ła  na sk ład  s ian a , dw ie  
sto d o ły  na zboże, sp ich lerz z drzew a pod s ło ­
m ą, ow czarnia m urowana bez pokrycia, s to d o ła  
z  drzewa w  s łu p y  m urow ane pod s ło m ą , m a­
gazyn  z drzew a na dw óch s łupach  m urow a­
nych z k am ien ia  w sp arły , kuchnia m urow aua  
pod gon tem , ch a łu p a  czw orak , ch lew  i ku źn ia  
z drzew a pod gontem .

б) N a  fo lw arku Z agórze: ow cza n ia , stod o ła  
i ch a łu p a  z drzewu pod słom ą tudzież śc ia n y  
now e na chałup ę.

c) W p o ię t ie  now o w yciętej: stod oła  z d rze­
wa z po-kryciem słom ą i g a łęz iam i, w k tóre)  
sk ład  na w ęgle  i m aterja ly  d rzew n e, około b u ­
dow li tych  ogrodzen ia z chrustu, żerdzi i s z t a ­
ch etek .

G runta fo lw ark ów  obyd w óch  są  n ieod d ziel- 
ne, pom ięd zy gruntam i fo lw arczn em i, znajdują  
s ię  osada s o łty s , w ynosząca m orgę 1 pręt. 2 4 ,  
gosp od arstw o  trzech  pulow c, gleb-, z iem i r ę ­
dzina, a  w p o ło w ie  p rzy p ia sek  z g lin ą  m ie­
szan y .

Ł ą k i w dw óch odd zia łach  d ostarczające s ia ­
na b y d lęceg o  z potrawem  ok i ło  fur 2 5 0 , p a ­
stw isk a  w sp óln e z w łościan am i z w yłączen iem  
m órg 18 d la  w łaścic ie la , las h u kow y, dębow y, 
brzozow y, o lszo w y , so sn ow y i św ierk ow y , p « . 
d zie lon y  na  p oręby .

S z y n k  p rop in ecy jn y  odbyw a s ię  w  domn  
najętym  od w łościan in a , w ogrodzie  ow ocow ym  
sad zaw k a niezarybiona i na fo lw ark ach  ob y­
d w óch  studnie) dochody w yn oszą  z ogrod u  o -  
ow ocow ego  od 75  do  120  rs., z propinacji obe-v  
cn ie  o k o ło  rs 90.

W raz z dobram i zajęte: s ieczk arn ia , w ozów  
k u ty ch  8, p łu gów  14, radeł 10 , bron 8 , m ły -  
neó 1, p ółszork ów  12 , w o łó w  sztu k  20,  k on i 
forn alsk ich  10.

P o d a tk i w edle św iad ectw a  K asy  O k ręgow ą)  
S to p n ick ie j pod dniom  11 (2 3 )  Maja b r. w y .  
d a n eg o , w ynoszą: g łów n y ziem sk i rs. 137 kop, 
70 , dod atkow y rs. 72  k. 9 8 , podym ne rsr. 1 6 , 
5 0 %  podyronego rs. 8, prop in acyjny  rsr. 130, 
od u b ezp ieczen ia  rata  1-sza  rs. 5 k. 8 8 , ra ta
2 -a re. 1 k . 17 , szarw ark  zam ienny rs. 5 k. 40, 
za m aszyny rs. 1 1 k . 36 , razem rs. 3 8 8  k. 4 9  i 
oprócz te g o  sk ła d k a  na wójta gm ioy  w ynosi 
rs 3 2 .

G r u a ti przeszło na w łasność 3 0  w ło śc ia n ,
9  kom orn ików  i osadę so łty sa  w ed le  z a tw ie r ­
dzonych i w prow adzonych do w ykazu h y p o ec z -  
negn  tab el lik w id acy jn ych  w yn oszą  m órg 2 3 9  
pr. 2 7 1 , a służeb ności: p astw isk a , brania d rz e ­
w a na  budow le, zbiórki i śció łk i o n y m ie  przy­
znane są, obszerniej opisane w ak cie  z a jęc ia  i 
pod Nr. 11 w D zia le  III  w ykazu h yp oteczn ego  
dóbr obecnych C hom entów .

K opja zajęcia doręczoną zosta ła  P io tro w i N a- 
gajezyk  W ójtow i gm in y L ip a  d. 7 (1 9 )  Czer­
wca 1868 r., a T om aszow i Sosn ow sk iem u  P i-  
Sądu P ok oju  w  C h m ieln iku  d. 1 2  (2 4 )  C zer­
wca t. r.

Z ajęcie to w n iesion e  zosta ło  do k s ię g i w ie ­
czystej dóbr C bom entow a d. 8  (20 ) S ierp n ia  
b. r , a do k s ię g i zaar/sztow ań  m iejscow ego  
T ryb u n a łu  d. 9 (2 1 ) S ierpnia b. r.

P ierw sza  publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runk ów  sprzedaży, od b ęd zie  s ię  na jsw k e j aud­
jen c ji T ryb unaiu  C y w iln eg o  w K ie lca ch , w 
m iejscu  zw ykłych  posied zeń  dom u pod N. 189  
d. 17 (2 9 )  W rześnia 1868 r. o god zin ie  10 ra­
no, a dwie. n astęp n e co  d w ie  n iedziele.

W arunki licy tacy jn e  i bliższe ob jaśn ien ia  
prz.'jtzane b yć m ogą w biórze pod pisanego  P i-  
-sarzs T ryb u n a łu  i u L udw ik a K rzyszkow skia- 
g o  P trona w m. K ielcach  zam ieszk a łego  sprze* 
d at tę pop ierającego.

K elee  d . 10 (22) S ierpn ia  1 8 6 8  r.
Jastrzęb sk i Sek retarz, za P isarza . 

W yw ieszon o  na tab licy  w sa li ustęp ow ej 
T ryb unatu  C yw ilnego w K ie lca ch  dn a 10 (2 2 )  
S ierp n ia  1866 r.

J a str zę b sk i, S ek retarz  za P isarza .
A  po oub yciu  trzech puid kacji zbioru o b ja ­

śn ień  i warunków licy ta cy jn y ch , term in d > li-  
cytacji przeostan ow czej w m iejscu  i sp o -o b io  
j a k  w yżej n a d z ie ń  6 ( 1 8 )  L istopada 1 8 6 8  r. 
g o d z in ę  1 0 .z rana oznaczon y zosta ł od su m y  
r»  2 7 ,0 0 0 , a gd y b y  tej nik t nie ofiarow ał o d  
%  c zę śc i c zy li rs. 1 8 ,0 0 0 .

K ie lc e  d. 15 (2 7 )  P aździern ika  1838  r .
Ja strzęb sk i.
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Po zasądzeniu zaś przedstanowezo dóbr tych 
pop igrającemu sprzoda2 Patronowi Krzyszkow- 
tstkienm z \  i- »mę rs. 18 ,0 0 0 , termin do licytacji 
Stanowczoj v- miejscu i sposobie jak  wyżej 
©znac io n y  został na clz eń -i (1(5J Marca lS ‘39 
r, o i?o Izinte 10 z rana. '

Kielou dnia 6 (IS j Listopada 1868 roku. 
Hermanowicz.

A następnie wyrokiem ua dnia dzisiejszym  
•apadłym , nowy termin do tejże licytacji sta -  
luwoaej w miejscu i sposooie jak  wyżej ozna- 
ozony został na dzień 27 Czerwca (9 L ipca) 
1869 roku godzinę 10 z rana.

Jiielce dnia 4  (16) Marca 1839 roku.
Hermanowicz.

.N. 1). 2000. F is ar z JYybunułu  
w Fio ku.

Wiadomo czyni, iż na ’żądanie J a j a u i  bitu* 
^>ievskiego byłego nauczyciela, u obecnie em e­
ryta, w W arszawie przy ulicy Białoskdruiczej 
pod Nr. 202* zam ieszkałego, zamieszkanie zaś 
jjrawne do 'ego intetesu u Jóatfa Brudzyńskit- 
go  1 atrcna w Płocku m ieszkającego, obrane 
tcająeego, w egzekucji sądowej rozwiniętej z 
nio- y prawnych tytułów przeciwko Stanisła­
w ow i Chrzanowskiemu Patronowi przy Trybu- 
lia-t4 tutejszym w Fłocku zam ieszkałem u, jako 
kuratorowi spadku wakującego po Icku Wolfi© 
dwóch imioD OombińsKim, współwłaścicielu  
łiń  iuchomości w m. Płocku pod Nr. 128 poło- 
#orej i p»-ze< iwko Al śkowi Leerowi dwóch 
imion Bok>, także współwłaścicielom i rzeczo* 
to j niernchonn ści w P łocku mieszkającomu, 
T eofil S laski Komornik przy tutejszym Try- 
buwale aktem w dniach 12 (24) i 13 (25) Wrze­
śnia r. b. spijanym, zajął na sprzedaż w dro­
dze przymuszonego w yw ła .zczeu ia  nierucho­
wi' ść w m. Płocko przy ulicy B ielsk iej pod Nr. 
128 położoną, dziedziczną niegdy Icka W olfa 
Gouabińskiego i Al ośka Bcera Buki, a w pos a- 
daniu tego ostatniego zostającą.

Nieruchomość ta wybudow • ua i<łat na jedrt) m 
jpiacc, obejmującym ogólnej rozległości ł-*kc» 
kw rdr. 8lO przybliżonym sposobem, graniczy 
u i  wschód z nieruchomością F iszla Kwiatek, 
na zachód z ulicą Bielską, na południe z ulicą 

T j in ą ,  na północ z ulicą Szeroką.
Opis budowli: 1. Dom masiv murowany, od 

strony południowej jedno p-.ętrowy* a od stro­
i ły  wschodni j ,  zachodniej i północnej dwupię­
trowy, narożny, frontom przy ulicy Bielskiej, 
•dachówką kryty, o jednym ktm .nie mnrowas 
nym. mieszkanie na doU tego domu składające 
się  z izby i kramicy, dzierżawi Fabian Zyskiud  
rayli Z* ser, na lat trzy do dnia 12 (24) Czer­
wca 1871 r., za kontraktem prywatnym w dniu 
1 K w ietnia r. b z Mośkiem Beerem B uki za­
wartym, za cenę po rs. 90 rocznir, drugie mie- 
s z k i  nie na dolo z kramicą dzierżawi M tsiek  
L eib  Mojzler, aa kontraktem prywatnym a tym- 
* 0  Buki w dniu 18 (39) Grudnia 1807 r. za 
wartym, na lut trzy do dnia 12 (2 * )  Czerwca) 
1871 r., za rs. 225 roczni*’, u której to sumy 
B uki ustąpił Mcjzlerowi w roku bieżącym rar. 
80 , w mieszkaniu tein jest kociołek miedziany 
W jednym  piecu wmurowany, oraz komin an­
gielsk i w drugim piecu, u w ścianach iram ugi 
«  pułkami, z korytarza dolnego pi o wadzą na 
górę schody drewniane, pod któremi znajduje 
f ię  komórka, lok&l na pierwszym piętrze dzier­
żaw i Icek Jakób Drzymała za kontraktem pry­
watnym niewiadomej daty, za j>r. ocznie, 
W mieszkaniu tern jezfc także - iu angielski 
w piecu, drugi lokal na pierwszym pię.rze nic 
jest prze* nikogo zam ieszkały. izbę na drugim 
piętrze do którego prowadzi, schody drewnia­
ne dzierżawi Józef Mor tka W iała, za rar. 15 
toczn ie, w drugiej izbie na tymże piętrze mie­
szka Froim Mazur, za rur. 21 kop. 60 rocznic, 
wzeri lokal na drugim piętrze zam ieszkały jest 
prze* S * » ; ę  Żurkowskiego, za rsr. 30 rocznie, 
C Z .V  arty lokal Zajmuje Ma,cr Bursztyn, za rsr. 
S0 rocznie, wszyscy 01 oelatm  z mocy ustnych 

-wmów z Mośkiem Buki zawal tych do o. 12 (24) 
Czerwca 1869 r., na drugim piętrze j*»t podda- 
w ek  nu dwie cztści podzielony, będipy w pe- 
łU J -n iu  Bursztyn. i Żurkowskiogo, a nad całym  
domem Kóra do*w szystkich lokatw ów  należąca.

Na dole domu schody drewniane prowadzą 
4 o  suteryu, w k tórych  jeden  lokal z uwóch izb 
stlożoży. dzierżawi Salomon Alittelmann od d. 
12 (2 4 )C z ir w e u  1609 r. za rs. 24 loezuit; a 
drugi 1 kal iow nież z dwóch izb złożony zaj­
m uje Sarye Berkotvicz do tegoż czasu, za rsr. 
*7 rocznie; obadwa w sk u tk u  umów ustnych z 
M ośkiem Buki zawartych, jest tam także ko. 
zoórka zamieszkała bezpiatuie przez Stanisła­
w a Bakulin stróża; z komorki te; prowadzą 
drzw i do sten-, w której są dwie piwnice bez 
p od łog i, je i na mała z pułapem z m sek , będą- 
« a  w posiadaniu D rzym ały , a aruga większa 
■sklepiona, zajmowana przez M .jz l.rs , z sieni 
eiw nicznej prowadzą scliouy do korytarza par- 
terow ego, gdfte J w t  osrod.em e z desek, z 
drzwiam i ua zawiasach żelaznych. 2. Kramica 
Barożna ze ścianami od nlcy iy lne.l, w po­
ło w ie  w pruski mur, a w drueiej połow ie x de- 
M k. od ulicy Bielskiej w pruski mor, a od po- 
ówórzA /. d a e w a  dachówką kryt*; od ulicy  
Cłiebkioj »ą drowi dwuskrzydłowe a zam kiem  
n a  ig it i  HAch; kraroice tę dzierżawi Knebla 
Lm.(h Buki wuow» do d. 12 (24) Czarwca 1869

na r,. 26 rooanio, między kramicą a domom 
JtMt fur ka u« aawiaaaeh f© skoblem. 3 . Drwa-J

nie z  drzewa dat.bówką kryte, *e ścianami w  
połowie w pruski mur, a w połowie z desek  do-
lokatorów należące. 4. Cblewki deskam i ob ite  
i pokryto.

Ot.i placu; Flac ua którym  nieruchom ość 
zu ęta znujuuje się, obejmuje rozległości, a 
miauovticit: I . Flac pod doinou* głów nym  i
p -koiki‘*m przystawionym, obejmuje rozległo­
ści około ł.,kei 59*. 2 Podwórze obejmuj© 
rozległości około ło*. 76. 3. P lac pod kram i-
c% obejmuje roztegb.ś i około lo k . 30 . 4. Plae 
pod drwulniatni ob.jtnu,© rozległości około łok . 
7ó. 5. Plai* pod chlew karni obejmuje rozleg ło ­
ści około łokci 35 , razom j la c -  aujmują około  
łok. kw. 810.

Podatki z niernekeortości zajętej wynoszą ro- 
cy ii i o rs, 72 kop. 35 , w których m ieści 8 ę 
i /y p sz  w ilo śc i rs. 6 0 .

Pi rwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
iu  i«ów licytacyjnych odbędzie się nu audjer.- 
»j. T rybunału tutejszego d. 2 l  G .ndn a 1 8 6 8  r. 
(2 Stycznia 1869 r.) o godzinie 10 z rana, po- 
czcm  co 2 tygodnie po sobie idące, dtugie i 
trzecie ogłoszenie waiuaków nastąpi.

/Vkt zajęcia doręczonym został d. 8 (20) 
Października r. b. Stunisław ow i SulikowsKie- 
iuu Pisarzowi Sadu Pokoju w P łocku, A le­
ks- u irow i Sołncew N aczelnikow i Powiatu  
Pł. ckiego i Aleksandrowi Jakim owicz prezy­
dentowi m. Płocka. . . .

W niesienie tego aktu do księgi wieczystej 
nieruchomości lajętej nastąpiło w  d. 1 6 (2 8 )  
Października r. b. a wpisanie do księgi zaart- 
sztow ań w d. 30 Października (11 ListopadaJ 
t. r.

W yciąg tego obwieszczenia wyw ieszono w  
dniu dzisiejszym na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału, a drugi egzemplarz wydano Józe- 
f..wi Bi udżyhakiemu Patronowi »pr*ed»ż t ,  po- 
pieiajacemu.

’ P łock  d. 1 (13) Listopada 1868 r.
Michał Betlej.

Po odbyciu 3-ch publikacji ibior objażńied 
i M.runków licytacyjnych sp r i.d a ły  nierucho­
mości 128 w Płocku położonej, nieruohomość 
ta wyrokiem Trybunału tutejszego * d. 4  (16) 
Mar a r. b . przysądzoną dostała przygotowaw­
czo Patronowi Jóaefowi Brudzyńskiemu la  rs. 
3 ,000 a zarazem termin do stanowczej sprzeda­
ży tejże nieruchomości na d. 2S K « ietn ia  (j  
Maja) r. b. goazinę lt) * rana na audjeueji Try­
bunału C yw ilnego w Płocku wyznaczono.

P łock d. 6 (I8 j  Marca 1869 r.
1— 1 A sesoi łio l.g ja ln y  A . Bielaki.

’ K. D . 2034.
W yrokiem Trybunału Cywilnego w W arsza­

wie w dniu 27 K wietnia (9 Maja) 1067 r. m ię­
dzy Kornelją z D&rrów po Karolu Schiissler 
pozostałą wdową, obecnie Ju ljana Lipkau oby­
watela żoną, w asystencji męża działającą w 
Warszawie pod Nr. 2 !62b . zam ieszkałą p o ­
wódką, przez Teodora fcąekiego Obrońcy przy 
Fenacie stawającą z jednej, 

ó ,
1. Anną Bleooorą z Piachów Adolfa W itt 

obywatela toną, czyli obojgiem  małżonkami 
W itt, w W arszawie pod N-reiu 791 zam ieszka.
ły m i. • ,

2 . Konstantym  Ludwikiem  2  imion r lach 
obyw atelem , w B eln ie okręgu G ostyńskim  za­
m ieszkałym .

3 . Aleksandrem  K rystjaiiem  F lach obywa- 
1 tc-lem, w dobrach Bolnie okręgu Gostyńskim

zam ieszkałym  pozwaaemi, prze* Stanisława  
Zalew skiego Adwokata staw ającyny z drugiej.

4 .  Franciszkiem  Marx obywatelem  w m ły­
n ie parowym w M iędzyrzecu zam ieszkałym .

6 . Aleksandrem  Marx kupcem w N iesza­
wie zam ieszkałym .

6. Henrykiem  Marz baletnikiem , w War­
szawie pod Nr. 278  zam ieszkałym .

7. Juljanem Marx buchalterem, w W arsza­
wie pod N. 1768 zam ieszkałym .

8. Fryderykiem  Schiissler żołnierzem w ojsk 
C esarsko -B osvjskicb, w mieńcie Ł ugu  na sta - 
cii kolei żelaznej W arszaw sko-P etersbu rgsk ie j 
konsystu jącym .

9. Pauliną z Marsów Henryka Dilrr oby­
watela żoną, czyli obojgiem  małżonkami Dńrr 
w W arszawie pod N r. 518 zam ieszkałym i.

10. Józefem Marx żołnierzem  wojsk Cesar- 
sko-R ossyjsk ich  w m ieście Międzyrzecu okrę­
gu Budzyńskim konsystującym  w 7 Rewelskim  
piechotnym  pułkn w 5 rocie będącym i zam ie­
szkałym .

11. Karoliną Marx panną pełn o letn ią , w 
W arszawie pod Nr. 1768 zam ieszkałą.

12. Adelą z >larxów Edwarda Szym ańskie­
go buchaltera żoną, czyli obojgiem m ałżonka­
mi Szym ańskiemi, w Warszawie pod Nr. 1738 
zamieszkałymi.

13. Franciszkiem  Schńsaler buchalterom, 
w Warszawie pod Nr. 1680 lit. a, zam ieszka­
łym.

14. Izabellą Scbńssler, panną' pełnoletnią, 
w Warszawie pod Nr. 1680 a. zam ieszkałą.

15. Eleonorą z Schtlsslerów Wendorf, Wen- 
doifa obywatela żoną, czyli obojgiem  małżou. 
kami Wi udorf, w Warszawie pod Nr. 1680*. 
zam ieszkałym i.

16. Kmilją z Schilsslerów Michała Bzow­
skiego urzędnika żoną, czyli obojgiem m ał­
żonkami Bzew skiem i. w W arszawie pod Nr, 
1751a. zam ieszkałym i.

17. ' u e lją  s  Schilsslerów  Petaed sw ego  
im icnf >‘etzed pastora żorią dawniej w N ńro- 
bergu lestw ie Bawarskim  obecnie w B i un- 
land p c . arlstadt w Bawarji wraz z m ętem  
zam ieszkałą, czyli obojgiem  małżonkami Pe 
tzed.

18. A lbertem  Schdssler, starszym  lekarzem  
Sew aztopolskiego piechotnego 75 pułku w 
K ubańskim  okręgu, we wsi Peebój konsystu- 
jącym , wazystkiem i przez Juljana Czajkow­
sk iego Patrona staw i jącym i z trzeciej strony, 
oraz:

1 9 . Janem  Jakóbem Marx obywatelom, w 
W arszawie pod N .. 21G2b. zam ieszkałym , 
przez W ojciecha Bronikow skiego Patrona sta-  
wający, z czwartej strony.

20. M atyldą z Wągrodzkieh Kalinowską, 
Karola K alinow skiego urzędnika żoną, czyli 
obojgit m małżonkam i K alinowskicm i w W ar­
szawie pod Nr. 945 zam ieszkałym i.

21 . H eleną W ągrodzką psnną pełnoletnią, 
w W arszawie pod N. 945 zamieszkałą.

22 . A lfonsem  W ągrodzkim agronomem, we 
wsi Chlewni okręgu  Błońskim  zam ieszka­
łym .

2 3 . Marją z Szarłowskich D&rr wdową, w 
W arszawie pod N. 2162 zam ieszkałą, wszyst- 
kiem i czterema niestawającym i, z piątej stro­
ny zapadłym , nakazanym został dział m ająt­
ku ruchomego i nieruchomego po Karolu 
Schiissler pozostałego, składającego się g łó- 
w r ;e z nieruchomości pod Nr. 2162k. w W ar­
szawie położonej, do dania opinji e  podzielno­
ści lub niepodzielności takowej, ora* do jej 
oszacowania b iegli mianowani, wrazie niem o­
żności podziału w naturze, sprzedaż jej przez 
publiczną licytacją rozporządzona, do kiero­
wania czynnościami działowem i, Józef Sad­
kowski Asesor Trybunału został delegowany, 
zaś de sporządzenia samych działów B ejent 
M asłowski został przeznaczony. Mianowani 
biegli po wykonanej przysiędze, zeszli na 
grunt i udzielili opinją, iż nieruchomość po­
wyższa dogodnie w naturze podzielić się nie- 
da, w skutku tego dopełnili oszacowania i 
wartość je j  na rs. 6 ,359 kop. l 3/ 4 ustanowili.

8ąd Apelacyjny wy tokiem  ocznym daty 12 
( 2 i )  Stycznia 1368 r. nuęuzy teniiż samemi 
strunami, z tą tylko zmianą, te  gdy Baulina z 
Marxow Burr z aria pozostali sukcesorami: 
H enryk Dilrr, w imieniu własaem, oraz jako  
ojciec i naturalny opiekun A leksego i H eleny- 
K ornelii dwóch imion rodzeństwa Diirr, ze 
zmarłą Faul.ną Bfirr w małżeństwie spłodzo­
nych dzieci; Faulina z Dfirrow łtudo.fa Szy­
m ańskiego buchaltera małżonka i E lzylja z 
Diirrów M ichała Życińskiego D yrektora fa ­
bryki cukru tona zapadłym, powyższy wyrok 
Trybunału zatwierdził. Trybunał więc wyro­
kiem  daty 1 (13) Marca 1868 r. zapadłym, 
taksę i opinję przez biegłych sporządzone za ­
twierdził.

Nieruchom ość Nr. 2162b. w W arszawie po­
łożona jost na gruncie dziedziczuym , w której 
je s t  ogród owocowy i dziki, składa się z na­
stępujących zabudowań: oficyny m asir muro­
w anej o parterze, komórek przy parkanie 
frontowym z d esek , śm ietn ika, altany na 
w zniesieniu w ogrodzie, kloaki i parkanów, 
oraz bruku, gruntu jost łokci kwadratowych
12 ,293% '

Podatni skarbowe łącznie z składką ognio­
wą wynoszą rocznie rs. 15 k. 54.

O bliższych szczegółach pod każdym w zg lę­
dem powziąść można wiadomość z taksy b ie­
g łych , u podpisanego Teodora Ł ąckiego Obroń- 
cy przy Senacie, w Warszawie pod Nr. 1 ,7 6  
zam ieszkałego, jako też w Jlancelarji Pisarza  

, Trybunału wydziału I. w W arszawie pod Nr. 
549 istniejącej.

P o złożeniu warunków licytacyjnych, pierw­
sza publikacja takowych odbyła się w dniu 19 
(31) Marca 1868 r. po odbyciu której, termin 
do drugiej publikacji ta'towych, a zarazem  
przygotowawczego przysądzenia nieruchomo­
ści wyznaczony został na d. 13 (25) Maja 1868  
r. god iin ę  10 rano, po odbyciu którego, ter­
min do ostatecznego przysądzenia wyznaczony 
był na d. 18 (3 0 )  W rześnia 1868 r. godzinę  
5 po południu lecz takowy nieprzyszedł do 
skutku z powodu zaszłych sporów.

Gdy jednak  spory usum ętem i zasta ły , Ase* 
sor delegowany lezolucją daty 6 (18) Marca 
1899 r. wydaną, wyznaczył nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia nieruchomości Nr. 
2162b. w W arszawie położonej, ua d. 1 (13) 
K w ietnia 1869 r. godzinę 5 po południu, k tó­
ry się odbędzie w miejscu zw ykłych pObiedzeń 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie w wydzia­
le l ,  pod N r. 549 przed  W. Sadkowskim  A se­
sorem delegowanym .

Licytacja zacznie się od sumy rs. 6 ,3 5 9  k. 
I 3/ , ,  jako szacunku w taksie sądow>j przez 
Liegłych wynalezionego.

Teodor Łącki,
1— 1 .Obrońca przy Senacie.

ZAFOZWY EDYKTALNE.
N . D . 1S9 2 . Cj)A% U c n p u e u /n t . i .H .a  

l lo .u a i i i  / .  O m /i i .le n i / t  eh K a p n a e t. 
H p łu bioaerb  ciiM t H u sa  PojeHÓaHA* 

nopT uaro, ^-btx  24 o ik  p o jy im ili io m .r o ,  
noc.n>A H l>e B p s n a  a i  r. BaptusBft no A t N .

2 2 7 3 i» .  n p o ł u n a a K i m a i - o ,  <jio6ł> u t>  c i ' ' o j 0 4 ~  
aienie 3 0  j iie f i ,  c h m t ś u  o t t >  ee.ru obi>HBAe- 
Uill HMU/UIH UŁ C y j t ,  UÓO n i  n p o T B B -  
UpMb c.iyueB u o o T y i i A e u o  O y je r i  ca  b u » *  
iio s a K o u y .

fiuptueea, 27 4>eB. (11  M apro) 1869 roją.. 
n p e jc l.ia re .ih c rB y io m iti CyAk«, 

jKHSHtecKiU.
** * i

W zywa Icka Bozenbanda l a t il4, żyda, kraw­
ca, ostatnio w W arszawie pod Nr. 227 3*. 
m ieszkająeego, aby w przeciągu dni 30 o* 
daty niniejszego zap oz wu stawił się  w Sądzi® 
tutejszym , wrazie bowiem przeciwnym postą- 
pionem będzie z nim wedle prawa.

W arszawa d. 27 Lutego ( ł l  M atca) 1869 r.
Sędzia Prezydnjący, Żyznicwek'.

N. D. I960. Cy/i'b f lp o c m u u  I lo A u n i*  
tre A u n tt  b.

B i osi p i;, H eno jasetiy  p l iK ii  Pwti-BBHtj- 
e t  p-3Ci OHHiti l '/a  eep cT i o rl, m. Pw- 

ntiHB. u n i  raKoM i me o n  j .  C n p 1 p u tia -  
Kl;,- 7 (19) 'beopj.iH  r. r. iiaiijeHo T-Bto ito- 
HopamjeHKat o st.tajeiiita .meucKaro no.is, 
M .ta jen en i a r o n  3 a jy iu e « i,  Tl.xo of.epcy- 
T0 HI TpflllKM B DPpeBHJaHo cH y p stw l- 
T i k i  KaKi npeciynnM K i no u icro iiuąee 
upeMH HeHóiJAeut, to C y j i  noci an .iH e tl u l  
iiau-EcrBocrb K am jaro or.iyuBuinwwen; j a -  
6w orKpUTŁ npeciynHHKs, ii.ih m- * a tb  
SM ajeitna u HeMej.teHHo npejc(aaU T l, yuo- 
MHHyTOMy n.iH hic 6,inmi fiuiewy ero  mil- 
T e iń crn a  C yjy .

P. H u n t s 25 <ł»-;i). (9 M apra) 1869 r. 
I lo A cy jcR t, rjp ó ch ifi.

*  * * a^  W  jeziorku przy rzeezce Rypieuiry, w od«
ległości o V / t  wiorsty od m. Rypina, i w t» -  
kiejże odległości od wsi Starorypins, w po« 
wiecie Rypińskim, dnia 7 (19) Lutego r. b., 
dostrzeżone zostały zwłoki dziecięcia nowona­
rodzonego płci żeńskiej, obwinięte w szmaty i 
okręcone szpagatem. Dziecię to pozbawiono 
życia przez zaduszenie. Gdy sprawca tej zbro­
dni wykryty być niemógł, Sąd przeto zawiada- 
wiając 0 wypadku, wzywa każdego, ktoby po­
siadał jakąbądż wiadomość posłużyć mogącą, 
du wykrycia sprawcy zbrodni, lub mutki dzie-- 
cięcia, iżby takową tutejszemu, lub n a jb lil, 
czemu jego zam ieszkania Sądowi udzielił. 

Lipno d. 25 Lutego i9 Marca) 1869 r.
Podejdek, Gurbski.

N. D. 1949. K a.m m cH iil R c n p a e u m e .ib -  
HbiU C y ,fb .

BbtśbiuaeTi en m i  BpouncAaoa Konne u h- 
tioK ypna, łlpycK aro n o ja u a io ,  okouąaie.ib- 
no e t  ,jep. I laK u acu u l, tm h h i K oibsiuusK l 
Ka.muiCHaro y n j a ,  npgm m iaioiii.irc, hmi.-e 
me HeM3ulCTitsro no w te ry  iipefiuuzHifl, 
h t c o w  b i  T e ą e n m  30  J H e i i  b h u a c m  a t  3 4 t -  
uinifi C y j i  ja h  ubić tyuiaiiin ptmeHiw no 
coCcrBe.aH'>*iy j i - a y ,  h i  np it « uiiom i eiyuo® 
ó y d e r i  nocryn.ieuo no KaKony.

Tm h-111,  3 (15) Mepra l8 6 ')r o ,j» . 
łIpejc1i4aie.ibCTtiyi«nj.in C y jtii  

BpoMtipckilx.
*

*  *Zapozywa nmii jsztm  Bronisława Uoppe go- 
rzelunego, pruskiego poddanego, ostatnio w wsi 
Nakwasinie, gm inie Koźminek pow. K aliskiego  
m ieszkającego, o! eonie niewiadom ego * m iej­
sca pobytu, aby się w przeciągu dni 30  stawjL 
w Sądzie naszym, dla w ysłuchania wyroku «  
sprzwie własnej, w przeciwnym razie podług, 
prawa postąpionem będzie.

'fyn itc  d. 3 (15) Marca 1869 r.
Sędzia  Frtzyduj jcy, Bro.uiraki.

N. D. 19Oli. Cp/fb HcnpaeHme.u.ntrU 11»-J  
A ‘Hfiu eh  llem p o tcu eb .

jJuH 1 (1 3 )  H oaóp s n. r. na ącpgaBh o o i i -
B n p ń H a r o  f l o u a  B i  KepeBUH A bicanfi ruituU  
KoHegnost, uaSseno Thjio pefteHita b i  cOBep- 
meHHO cruHJioui K ujk.

T u k i naK i hu iiaTb BUuieynoHSByTaro 
peócHKa, bu  BUHOBuue b i  ocTaBxeuiu osaro  
ąo CHXI n o p i  HClI3BtCTHU, TO BpOCHTb BC«- 
sa ro  auhiom aio CEtyenia uoryupu  xoBjiaTb 
Ba oOHapyaseEie b b u o b h u x i  b i  b t o h i  o t b o -  
uiCHiu, uaBliCTHTb o c u u i  BbijUF.aioLii.iS Cyf® 
HJu CiiiHtaSmeL BanajbCTKo.

nerpoK O B i *hh 1 (13) JiapTa 1869 roya. £
IIpeżcńyaTejbTTByiomifi Cyjba, 

.XuexeBCKifi.
*  *  4Podaje do powszechnej wiadomości, że poj*

strychem dom i folwarcznego we wsi Lysim® 
gminie Koniecpol w dniu X (13) Listopad* 
j .  z. znalezione zostały zwłoki dziecięcia w 
stanie zupełnego rozkładu.

Ponieważ ani m atka, ani sprawey porzu6®" 
nia owego dziecięcia, nio są dotychczas u js9f‘ 
nieni, wzywa przeto każdego, aby posiada*® 
w tym względzio wiadomości beewłocznie 
wającemu Sądowi, lub władzy najbliższej 
dzielić zechciał.

Petrokow, d. 1 i 13) Marea i869 r.
Sędzia Prezydnjący, Chłaiełaoski.

w Drukami H»|A«waj Okręgu Naukowego Wur**aw»k1(go.—2« ftmUnitm  Coiuurj.


